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K t o  w y c o f a ł 3 0 0  m i ln . w k ła d ó w  ?
Poznań, 4. 10.

iW  o sta tn ich ' d n iach , k ied y  R ząd  R zeczy 

p o sp o lite j w  o b liczu  w o jn y  p o w zią ł stan o w 

czą d ecy zję ro zszerzen ia n aszy ch g ran ic za  

O lzę i w y m u sił d la te j d ecy zji resp ek t i p o 

słu ch  n a te ren ie m ięd zy n aro d o w y m , o b ser

w o w aliśm y  w  te j h isto ry czn e j g o d zin ie i in 

n e z jaw isk o . P rzed  b an k am i p ry w atn y m i i 

p ań stw ow y m i tłoczy ły  się tłu m y d ep o zy ta-  

riu szó w  p o d ejm u jąc sw o je  w k ład y  i o szczę 

d n o śc i. Jesteśm y  m o cno  p rzek o n ani, że su 

m y  o  w iele  w ięk sze  w y co fyw an e  b y ły  p rzez  

lu d z i, k tó rzy o so b iśc ie p rzed o k ien kam i 

b an k o w ym i n ie w y staw ali.

Z o g ło szo n eg o o b ecn ie p rzez P A T w y 

w iad u z d y rek to rem  d ep artam en tu o b ro tu  

p ien iężn eg o w  M in iste rs tw ie S k arb u p . W , 

D o m an iew sk im o p in ia p u b liczn a p o in fo r

m o w an a zo stała o ro zm iarze te j ak c ji.

D o w iad u jem y się , że w  c iąg u k ilk u za 

led w ie d n i o d p ły n ę ło d o p o ń czo ch p o n ad  

3 0 0 m ilion ó w  z ło ty ch , a w ięc —  b ag ate la  

—  su m a w y n o sząca p raw ie p o ło w ę ro czn e 

g o  b u d że tu  n asze j arm ii. K w o ta ta  w y rw a-  

, n a zo sta ła z n aszeg o ry n k u  p ien iężn eg o  n a 

g le , b ez u zasad n io n e j p o trzeb y  i jak w y n i

k a z o św iad czen ia d y rek to ra D o m an iew 

sk ieg o g o tó w k a ta n ie w ró ciła d o tąd d o  

zb io rn ic k red y to w y ch .

K iero w n ik d ep artam en tu p ien iężn eg o  

p . D o m an iew ski o św iad czy ł w  sw o im  w y 

w iad zie , o b liczo n y m  n iew ątp liw ie n a u sp o 

k o jen ie sp o łeczeń stw a i n a  w y w ab ien ie g o 

tó w k i z p o ń czo ch , że „g d y b y b y ła n aw et 

w o jn a g o tó w k a w  b ank u ty leż sam o zn a 

czy , co  i trzy m an a  w  p o ń czo sze" .

O tó ż ze stan o w isk iem ty m stan o w czo  

n ie m o żem y  się zg o d zić. U w ażam y  b o w iem , 

że . stan d ep o zy tó w  b an k o w y ch jest inte

gralną częścią potencjału obronnego pań 

stw a i w  o b liczu w o jn y g o tó w k a zn a jd u ją 

ca  się w  b an k ach  stan o w i tak sam o  jak  ca ły  

n asz m ają tek n aro d o w y n ien aru sza ln y p o 

ten c ja ł zb ro jn y p o d leg a jący ca łk o w ite j d y 

sp o zy cji N aczeln eg o W o d za i R ząd u , W y 

co fan ie g o tó w k i w  tak ie j ch w ili stan o w i u -  

m n ie jszan ie p o ten c ja łu  w o jen n eg o P ań stw a, 

a w szy stk o co u m n ie jsza n asz p o ten c ja ł 

zb ro jn y jes t zd rad ą  n ajis to tn ie jszy ch je 

g o in te resó w .

D lateg o jest d la n as m ało p o ciesza jące  

to , że p o d czas ru n u n a b an k i „sp raw n o ść  

in sty tucy j fin anso w y ch  w  ty m  o k resie b y ła  

p o d ziw u g o d n a", że n ie zasz ła p o trzeb a o -  

g ran iczen ia w y p ła t i że ru n n a k asy b an 

k o w e „u sta ł rap to w n ie z ch w ilą , g d y o k a 

za ło się , że eu ro p ejsk i k o n flik t zo sta ł za 

żeg n an y ".

Ł ag o d n e i m ięk k ie tłó m aczen ie p. W . 

D o m an iew sk ieg o , o b liczo n e jak ju ż w y żej 

zazn aczy liśm y, racze j d la u spo k o jen ia o p i

n ii sp o łeczeń stw a jest n iew y starczające, a  

w  szczeg ó ln o śc i nie wystarcza d la ty ch  sza 

ry ch o b y w ate li, k tó ry ch n azw isk n ig dy  

p raw d o p o d o b n ie się n ie d o w iem y , k tó rzy  

p o zo staw ili sw o je w k ład y o p iece P ań stw a  

i d la żo łn ierzy , k tó rzy n a ro zk az sw o ich  

w ład z rzu c ili sw o je in te resy i ro d z in y ab y  

zam eldo w ać się w  p u łk u .

Dlatego dom agam y się od M inisterstwa  

Skarbu przeprowadzenia dochodzeń i opu 

blikowania nazwisk tych ludzi, którzy w  o- 

kresie ciężkiej próby um niejszyli potencjał 

wojenny Polski.

M u sim y u czy n ić p rzeg ląd n aszy ch sze 

reg ó w  i u sta lić k to  zd a ł eg zam in o b y w ate l

sk i, a k to o k aza ł się tch ó rzem  i szk o d n i

k iem . P u b lik ac ja tak a n iew ątp liw ie p rzy 

czy n i się d o  w zro stu  p o w ag i R ząd u  i d a  sa 

ty sfak c ję ty m  o b y w ate lo m , k tó rzy w cięż

k ie j ch w ili zau fa li n aszem u P ań stw u .

K w estja ta jem n icy b an k o w ej n ie m o że  

tu być żadną przeszkodą. Tajem nica ban

k o w a jest p o to , ab y o ch ran iać u czc iw eg o i 

lo ja ln eg o k ap ita lis tę , ab y u ła tw iać m u g o 

sp o d ark ę p ien iężn ą i ch ro n ić p rzed  zaw ist

n y m  o k iem  k o n k uren c ji.

T ajem n ica b an k o w a zn ik n ąć w in n a je

d n ak  tam , g d zie w g rę w ch o d zi interes pu

bliczny. A  w  k o n k re tn y m  w y p ad k u  in te res  

p u b liczn y istn ie je w  n ajw y ższy m  sto p n iu i 

n ie w o ln o  n am  zd ra jcó w  i d y w ersan tó w  u -  

k ry w ać za tą zasło n ą .

W y ch o w an ie  sp o łeczeń stw a  w y m ag a n ie  

ty lk o staw ian ia m u za w zó r cn ó t i czy n ó w

N ie  c h c e m y  b y ć  m a r io n e t k a m i !
Ultym atywne żądania Słowaków

P rag a , 4 , 1 0 . (P A T )

P rezy d en t B en esz p rzy jął w czo ra j m in . 

C zem ak a , cz ło n k a sło w ack ie j p artii lu d o 

w ej, k tó ry  w  u lty m aty w n ej fo rm ie zażąd a ł, 

ab y  w  c iąg u  2 4 g o d zin  w ład za  w y k o n aw cza  

S ło w acji p rzek azan a zo sta ła w  ręce o só b  

d esy gn o w an ych p rzez sło w ack ą p artię lu 

d o w ą. W  raz ie n iesp e łn ien ia p o w y ższy ch  

żąd ań , m in. C zern ak zag ro z ił n aty ch m ia 

sto w ą d y m isją .

P o au d ien c ji u p rezyd en ta w  ro zm o w ie  

z d zienn ikarzam i m iń . C zern ak o św iad czy ł, 

że n a u w ag ę p rezy d en ta , jak o b y  sp e łn ien ie  

ty ch żąd ań b y ło n iem o żliw e , zaró w n o z  

p rzy czy n k o n sty tu cy jn y ch , jak i tech n icz 

n y ch , m in , C zern ak o d p o w ied z ia ł, iż w  o - 

sta tn ich czasach w y d arzy ł się szereg fak 

tó w  sprzeczn ych z k o n sty tu cją , a o w iele  

d o n io śle jszy ch , n iż p rzy śp ieszen ie sp e łn ie 

n ia żąd ań n aro d u  sło w ack ieg o .

O d p o w iad a jąc n a zap y tan ie d zien n in k a-  

rzy , co sp o w o d o w ało tak stan o w czy k ro k  

z jeg o stro n y , m in . C zern ak stw ierd z ił, że  

k to zn a stosu n k i, p an u jące w  S ło w acji, ten  

zro zu m ie jeg o k ro k . O św iad czy łem p rez . 

B en eszo w i —  m ó w ił d ale j m in. C zern ak —  

że w  c iąg u o sta tn ich ty g o d n i jak o cz ło n ek  

rząd u m iałem  m o żn o ść o b serw o w ać, iż n ic  

zasad n iczeg o n ie u czy n ion o tu ta j d la u re 

g u lo w an ia p ro b lem u sło w ack ieg o , a p rze 

c iw n ie , w sku tek w zm o żo n eg o ' o sta tn io  n a-

Praga, 4 . 1 0 . (P A T )

P o g ło sk i o zam ierzo n ej rek o n stru k c ji g a 

b in e tu p rem iera S y ro v y ’eg o u trzy m u ją się  

w  d alszy m  c iąg u  i są p rzed m io tem  liczn y ch  
k o m en tarzy p rasy , k tó ra jed n o cześn ie łączy  
je z o g ó ln ą re fo rm ą n atu ry  w ew n ętrzn o -p o -  

lity czn ej, w y n ik a jącą z n o w o w y tw o rzo n e; 

sy tu acji.

W  zw iązk u z k o n ieczn o śc ią re fo rm y ap a 

ra tu ad m in istracy jn eg o k ra ju , jak p o d aje  
n aro d o w o - so c ja lis ty czn y „A -Z et” , liczb a  

m in iste rstw  w  w y n ik u k o n cen trac ji zm n ie j

W ódz Naczelny do Polaków

za O lzą
W ezw an ie  M arsza lk a  Ś m igłeg o  - R y d za d o  P o lak ó w  za  O lzą :

O bywatele!

W obec pokojowego załatwienia spraw spornych m iędzy Polską a Czechosłowacją, 

należy spokojnie, godnie i bez dalszego roz  lewu krwi oczekiwać ostatecznego ustale

nia granic. O czekuję też od was szlachetnej rycerskości właściwej Polakom , gdy są  

gospodarzam i we własnym dom u.

To odnosi się do wszystkich, bez względu na to, czy są na terenie objętym Już 

przez władze polskie, czy też na terenie, który dopiero będzie objęty.

G eneralny Inspektor Sił Zbrojnych

(— ) Śm igły - Rydz 

M arszałek Polski

N a te ren ach Ś ląsk a Z ao lzań sk ieg o , za jm o w an y ch p rzez w o jsk o  p o lsk ie , ro zp lak a 

to w an a zo staje  n astęp u jąca  o d ezw a N aczeln eg o  W o d za:

O bywatele!

W racacie do Polski, która zawsze była waszą najdroższą O jczyzną i nigdy o was 

nie zapom niała. Z dum ą patrzyliśm y na hart i nieugiętą wolę, z jaką m anifestowa

liście waszą niewzruszoną polskość. Dziś serce całego narodu jest przy was pełne 

czci dla waszego patriotyzm u. Żołnierz polski przychodzi do was jako herold nowej 

epoki, jako przedstawiciel siły i m ajestatu Rzeczypospolitej i jako gwarant przyszłe
go spokojnego i godnego życia.

(— ) Edward Śm igły - Rydz

M arszałek Polski i G eneralny Inspektor
W a r s z a w ą , 2  października 1938 &  S ił Zbrojnych

w ielk ich  b o h ateró w , k tóre d la  p rzec ię tn eg o  

o b y w ate la są p rak ty czn ie n ieo siąga ln e , a le  

p rzed e w szy stk im  p u b liczn eg o  p o ch w alen ia  

czy n ó w  o b y w ate lsk ich , o raz p u b liczn eg o  

zg an ien ia czy n ó w  n ieo b y w ate lsk ich , tch ó 

rzo stw a i zd rad y .

W  p rzy sz ło śc i czek ać m o g ą P ań stw o  

P o lsk ie c ięższe p ró b y . C zy p ró b y te wy 

trzy m am y , to  za leży  o d  n as, P o lsk a  o d  d aw  

n a zerw ała z u stro jem słabo śc i, ro zp am ię 

ty w an iem  n aszy ch  w ad  n aro d o w y ch i w k ro  

czy ła śm ia ło p o d d o w ó d ztw em  M arsza łk a

P iłsu d sk ieg o n a d ro g ę siły i p o tęg i. M ar

sza łek P iłsu d sk i w y raźn ie w sk azał, g d zie  

leżą źró d ła n asze j siły , a g d zie źró d ła sła 

b o śc i. Ź ró dła te leżą w  „m o ra le" n aszeg o  

n aro d u . T e siły  m o raln e , jak ie o k aza ł n asz  

n aró d  i n asz R ząd  w  o sta tn ich  d n iach , m u 

sim y ro zw ijać i w y ch o w y w ać w  czasie p o 

k o ju . M u sim y czy n ić w szy stk o to , co te  

siły w zm ag a i p o tęg u je i n iszczy ć w szy st

k ich i w szy stk o co te siły o słab ia i p o d 

g ry za .

W ładysław  Banaszak.

p ły w u C zech ó w d o S ło w acji, p o łożen ie  

S ło w acji ty lk o się p o g o rszy ło . S p raw y  sło 

w ack ie d ecy d o w an e są p o za n aszy m i p le 

cam i —  p o w ied z ia ł d ale j m in. C zern ak , W  

S ło w acji p an u je n iezad o w o len ie  i n ie m o g ę  

b rać n a sieb ie d łu że j o d p o w ied z ia ln o śc i za  

n astęp stw a teg o stan u rzeczy . S tan o w isk o  

m o je p o d zie la ją zaró w no cz ło n k o w ie stro n  

n ic tw a k sięd za H lin k i, jak i w szy scy d o 

b rze m y ślący  S ło w < acy . N ie ch cem y  b y ć  m a  

rio n e tkam i, a  ja ze  sw ej stro n y  n ie  m o g ę u -  

czestn iczyć  w  d alszy m  o d w lek an iu  za ła tw ię  

n ia p ro b lem u sło w ack ieg o . P rzek o n ałem  

s ię , że w łaśc iw y m  d ążen iem  p rask ich czy n  

n ik ó w  m iaro d ajn y ch b y ło o d ro czen ie za la t

w ien ia żąd ań S ło w ak ó w . D w u d ziesto le tn ie  

d o św iad czen ie n ie p o zw ala n am  w  te j h isto  

ry czn e j ch w ili n ie w y k o rzy stać w szy stk ich  

śro d k ó w , jak ie p ro w ad zić m o g ą d o p rzy 

śp ieszen ia ro zw iązan ia  zag ad n ien ia sło w ac 

k ieg o i zap ew n ien ia lep szej p rzy sz ło śc i n a 

szem u n aro d o w i.

O d rzu cam y p o g ląd , b ęd ący p o d staw ą  

tak ty k i n iesu m ien n eg o o d w lek an ia sp raw y , 

a g ło szący , że S ło w acy  z n atu ry  rzeczy  sk a  

zan i są n a p rzy jm o w an ie w szy stk ieg o , co  

się o n ich zd ecy d uje . N ie . S łu szn o ść jes t 

p o  stro n ie S ło w ak ó w , a d ziś n ad esz ła ch w i 

la , w  k tó re j m ają o n i m o żn o ść o siąg n ięc ia  

zw y cięstw a .

Zm iany w rządzie praskim ?
szo n a m a b y ć d o d ziew ięc iu . Z d ru g ie j 

stro n y , w ed łu g d o n iesień p rasy , w k o łach  

m iaro d ajn y ch o m aw ian a m a b y ć ew en tu a l
n o ść p o w ro tu d o g ab in e tu p o lity czn eg o . —  

Jak w iad o m o , o b ecn y g ab in e t g en . S y ro v e- 

g o m a ch arak ter fach o w o - u rzęd n iczy . Z a 

m ierzo n e m a b y ć o d stąp ien ie o d d o ty ch cza 

so w ej zasad y  k lu cza p arty jn eg o  w  ty m  sen 
sie , że k ażd e stron n ic tw o w ięk szo śc i rząd o 

w ej rep rezen to w an e b y ło b y w rząd z ie ty l
k o p rzez jed n eg o m in istra , W  ty m  d u ch u  

o m aw ian a b y łab y sp raw a rek o n stru k c ji g a 

b in e tu n a w czo ra jszy m  p o sied zen iu stro n 
n ic tw a n aro d o w o - so c ja lis ty czn eg o .

Jak o p rzed staw ic ie l teg o stro nn ic tw a w  
ew en tu aln y m g ab in ec ie w y su w an y jest o - 

b ecn y m in ister b ez tek i, p rezy d en t m iasta  

P rag i, H en k l. Jed n o cześn ie m ó w i się o m o 

ż liw ośc i o b sad zen ia tek i m in istra sp raw  za 

g ran iczn y ch p rzez b . p rem iera H o d żę . N a 

to m iast liczy ć się n ależy z ty m , że w icep re 
m ier N ech y n e i p rzy w ó d ca stro n n ictw a k a 

to lick ieg o , b . m in ister u n ifik ac ji p raw n ej, 
k siąd z S ch ram ek  ze w zg lęd ó w  zd ro w o tn y ch  

w y co fa ją się w  o g ó le z czy n n eg o ży c ia p o 
lity czn eg o ,

Niem cy zajęli pierwszą strefę
Telegram własny.

□  Berlin, 4. 10.
N aczeln e d o w ó d ztw o  sił zb ro jny ch  R ze 

szy k o m u n ik u je : W o jsk a g en .-p u łk o w n ik a  

v o n L eeb o b sad z iły ca łk o w ic ie p ierw szą  

stre fę . W o jsk a  g en . arty le rii v o n  R eich en au  

o siąg n ę ły ce l d n ia w czo n ajszeg o , tj. lin ię  

B o ssh au p t —  T ach au  —  P lan -—  M arien-  

b ad  —  U n tersan d au  —  K o en ig sb erg —  R ie  

g ersd o rf —  B o d en b ach i w ten sp o só b  

o sw o b o d ziły p ierw szą część E g erlan d u . 

W o jsk a g en . p u łk o w n ik a v o n  B o ck a o b sa 

d ziły d ru g ą stre fę . Jedn o cześn ie p rzy b y ła  

do Ester część wo^sk lotniczych.
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„Zjednoczenie PolakOw dokonane byt musi
i dokonane bedzie...”ONMLKJIHGFEDCBA

W  n iedzielę w  czasie uroczyslośc i im  rozum ien iu stanow ią do tychczas jeszcze  | m oich czasach , jest w yrazem  ho łdu d la pa-  
ódsłon ięc ia pom nika L eg ionów  w  K iel- *
each, Inspek to r A rm ii gen . bron i K a 
zim ierz S osnkow sk i, w ygłosił następu 
jące przem ów ien iem

„P an ie m in istrze , pan ie w ojew odo , pa 
now ie genera łow ie , obyw ate le.

zespó ł ludzi żyw ych, k tó rych obow iązk i i m ięci zgasłego  W odza i tych  żo łn ierzy  leg io  
k tó rych służba P olsce bynajm niej jeszcze  I now ych , k tó rzy w  w alkach o w olność zło -  

się n ie skończy ła . I d la tego ten pom nik , w  > ży li sw e życie w  ofierze .

Prawo do lepszego życia mają organizmy silne

„Co nas czeka?"
Z iem ia k ie lecka tak  m ocno , tak siln ie  

Z w iązana z m łodzieńczym  okresem  L eg io 

nów , godn ie czci pam ięć ich W ielk iego

Legioniści. U stóp tego pomnika, wobec 
cieniów naszych poległych towarzyszy bro
ni przysięgnijmy, iż pamiętamy, że niedość 

jest odzyskać Niepodległość, — że trzeba ją 
ponadto utrwalić i ugruntować, pogłębić i 
rozszerzyć.

Obywatele! Wszyscy mamy ostrą świa
domość, że miesiące ostatnie rozpoczęły no 

wy okres w dziejach Europy, okres, w któ
rym Polsce będą potrzebne wszystkie jej 
siły moralne i fizyczne. Zdajemy sobie spra

w ę, że w  tym  okresie siln ie j n iż k iedyko l
w iek bądź będzie na św iecie rządziła n ie 
ub łagana zasada b io log iczna , k tó ra przy -  

znaje praw o do lepszego życia i do lepsze 

go m iejsca pod słońcem organ izm om sil

nym , należycie przysposob ionym  do cięż 
k ie j w alk i o by t.

T rzeba n ie łudząc się , um ieć praw dzie  

spo jrzeć prosto w oczy , aczko lw iek m oże  

ona do pew nego  stopn ia raz ić nasze sen ty 
m enty , nasze in stynk ty hum an itarne .

Odezwa gen. Borinowskiego
Cieszyn, 4. 10. (PAT)

W czoraj na u licach C ieszyna i w szyst
k ich m iejscow ości Ś ląska Z ao lzańskiego już  
zaję tych przez w ojska po lsk ie , rozlep iono  
następu jące odezw y:

P olacy z Z ao lz ia . Ż ołn ierzow i po lsk iem u  
przyszed ł w  udzia le zaszczy t w ykonan ia w y  
roku sp raw ied liw ości dzie jow ej 1 w oli naro  
du . Z  rozkazu  N aczelnego W odza, jako do 
w ódca w ojsk w kraczający na Z ao lz ie ob ją 
łem  tu  w ładzę w  im ien iu P olsk i. W zyw am

w as rodacy , abyście w te j w ielk ie j chw ili 
zachow ali spokó j i cierp liw ość, a sw ym  ry 
cersk im zachow an iem do pokonanych po 
m ogli nam  w  pracy d la dobra im ien ia P ol
sk i. N iech ży j« N ajjaśn iejsza R zeczypos
po lita P olska , P an P rezyden t inżyn ier lgną  
cy M ościck i i N aczelny W ódz m arszałek  
Ś m ig ły -R ydz.

(— ) D ow ódca sam odzie lnej grupy opera 
cy jnej „Ś ląsk ” —  B ortnow sk i W ład . —  gen .

T w órcy , Józefa P iłsudsk iego . G orące uzna  

n ie i szczerą w dzięczność należy w yrazić  

tym w szystk im , k tó rzy in ic ja tyw ą, ta len 
tem , pracą i ofiarą przyczyn ili się do u trw a  

len ia tak w zruszającej pam iątk i narodow ej  

oraz czcili to pośród dzie ł K om endan ta , 

k tó re bodaj najb liższym  i najd roższym  by ło  
Jego sercu .

Ilek roć jestem  w  m urach tego m iasta , 
pow sta ją w  m ej duszy liczne w spom nien ia  

m łodości górnej i chm urnej —  a na tle te j 

przep ięknej, w span ia łe j uroczystośc i ich  

treść  w yrasta w  m oich  oczach  do znaczen ia  
sym bolu .

P rzed la ty , podczas m arszu na K ielce, 
py ta łem  K om endan ta : ,,C o nas czeka?” O n
zaś odparł: „C hłopcze , czeka nas, albo  J 

śm ierc i, albo  w ielka sław a". I  do trzym ał K o  
m endan t słow a i w prow adził dziś sw ych  
żo łn ierzy , żyw ych i po leg łych —  do św ią

tyn i sław y żo łn iersk ie j i chw ały narodo 
w ej.

P rzed la ty  —  tu ta j pad ły p ierw sze strza  

ły w  w ojn ie o n iepod leg łość , rozpoczęte j 
przez garść bezdom nych  żo łn ierzy  po lsk ich , 

T u w  K ielcach i pod K ielcam i, L eg iony o- 
trzym ały sw ój p ierw szy ch rzest ogn iow y . 

A  dziś, popatrzc ie ty lko , dziś żo łn ierz po l
sk i sam ą go tow ością sw oją osiąga zw ycię  
stw o i trium f słusznej sp raw y , osiąga po 

w ró t do m acierzy odw iecznej ziem i po l
sk ie j. Z aś dzieje się tak przede w szystk im  
d la  tego , że za n im , za N aczelnym  W odzem  

i za A rm ią , sto i cały  naród  św iadom y sw o 
ich celów , sw ych praw i sw ych przezna 
czeń .

O ngi przed  la ty , tu ta j m ieściła  się kw a 

te ra g łów na Józefa P iłsudsk iego , jedna z  
najp ierw szych Jego kw ater w  po lu . P rze- 
i .n ie jedną tro skę , bó l i rozczarow an ie  

in ie jedną tro skę , bó l i rozczarow an ie . 

K w atera g łów na w  K ielcach by ła św iad 

k iem  w ielu w ażnych prac po litycznych  i or  
gan izacy jnych K om endan ta , w ielu Jego  

w alk i w ew nętrznych ciężk ich zm agań się  
ze sobą sam ym .

Duch Komendanta czuwa 
nad nami

I o to te raz po w ielu la tach , gdy starzy  
żo łn ierze leg ionow i prow adzą dale j Jego  
dzie ło , m am  g łębok ie przekonan ie , że duch  
K om endan ta czuw a nad nam i i że jest o- 
becny i udzie la pom ocy w szędzie tam , 
gdzie w ola ludzka  zm aga się i w alczy z cię 
żarem  o lb rzym ich odpow iedzia lności.

T en p iękny pom nik , k tó ry  w  im ien iu  
P ana P rezyden ta R zeczypospo lite j oraz w  
im ien iu N aczelnego W odza, m iałem  za 
szczy t dziś odsłon ić , nosi nazw ę P om nika  
L eg ionów . A le przecież pom ników  n ie sta 

w ia  się ludziom  żyw ym , L eg iony  zaś w  m o-

Posiedzenie Rady Ministrów
Przejęcia Zaolzia głównym tematem obrad

Warszawa, 4. 10. (PAT).
D nia 3 bm . w  godzinach w ieczornych  

odby ło  się pod przew odn ic tw em prezesa  

rady  m inistrów  gen . S ław oja S kładkow sk ie  

go posiedzen ie rady  m in istrów , na k tó rym  

zała tw iono  szereg sp raw  b ieżących .

M . in . rada m in istrów  pow ołała kom i

te t m iędzym in isteria lny , k tó ry pod prze 

w odnic tw em  delegata  m in istra  sp raw  zag r., 

m in istra pełnom ocnego A rciszew sk iego zaj 

m ie się całokszta łtem  sp raw , zw iązanych  z  

przejęc iem  Ś ląska Z ao lzańsk iego i przed 1- 

staw i rządow i pro jek ty konkretnych za-

rządzeń  z zak resu adm in istrac ji po litycznej 

i gospodarczej.

P onad to rada m in istrów przy ję ła pro 

jek t dekre tu  P rezyden ta R . P . o  zm ian ie de  

krętu P rezyden ta R . P , z dn ia 26 kw ietn ia  

1936 r. w  sp raw ie  obro tu  p ien iężnego  z za 

gran icą  oraz obro tu  zag ranicznym i i krajo 

w ym i środkam i p ła tn iczym i.

P ro jek t ten w  uzupełn ien iu do tychcza 

sow ych przep isów zab ran ia sp row adzan ia  

do kraju z zag ran icy bez zew olen ia środ 

ków p ła tn iczych w zak resie ustalonym  

przez  m in istra skarbu .

Pogrzeb ś.p. Regera

Ja m am  w rażen ie , że w łaśn ie św iado 

m ość czy  przeczucie , te j praw dy  pow odu je , 
że w  P olsce tak pow szechnym  jest szcze
gó lny gatunek  tęskno ty  —  tęskno ta do  siły . 
I d la tego być m oże w  P olsce m am y ty le  

krzyżu jących  się i sp rzecznych ze sobą re 
cep t, ty lu sk łóconych lekarzy , w skazu ją
cych  różne drog i w iodące do źródeł siły .

Współodpowiedzialność 
wszystkich Polaków

Z apew ne, są liczne zasady ogó lne , na 
k tó re godzą się w szyscy P olacy , a  w ięc o l

brzym ia w iększość m ieszkańców  tego kra 
ju jest przepo jona duchem  ch rześc ijańsk im  

i re lig ijnym . A  w ięc rozum iem y dobrze , że  
siła P olsk i, jak nas to uczy ł K om endan t, 

pow stać m usi z naszej w łasnej pracy , z na 

szych w łasnych w ysiłków , z naszego w łas
nego zno ju , że siła z cudzej łask i m a nog i 

g lin iane i na pstrym  kon iu jeździ. N ie m a  
bodaj P olaka , k tó ryby  n ie uznaw ał, że sko 
ro  bez naszej w iny  na  św iecie całym  rozpę 

ta ł się szalony w yścig zb ro jeń , to P olska  

m usi się zb ro ić i to  w  tem pie pośpiesznym , 
n ie bacząc na w szystk ie trudności i ofiary . 

A  w ięc zdajem y sob ie w szyscy sp raw ę, że  
siła Polski zależy od rozsądnego rozwiąza
nia wielu ważnych zagadnień politycznych 
i gospodarczych, od usunięcia istniejących 

krzywd społecznych. K ażdy P olak zdaje  
sob ie sp raw ę, że n ie m a silnego państw a  

bez  porządku spo łecznego i dyscyp liny w e 

w nętrznej, opartej o praw o . S ądzę, że bo 

daj w szyscy jesteśm y tego zdan ia , że siła  
przyszłośc i i po tęga P olsk i w ym aga pociąg 

n ięcia do w spó łp racy i w spó łodpow iedzia l 
ności m ożliw ie dużej liczby P olaków . I w 

gruncie rzeczy , pow szechnym  jest w  P ol

sce pragn ien ie zjednoczen ia , k tó rego tak  
dob itn ie dom aga się W ódz N aczelny .

A le is to ta trudności leży n ie w  usta le 

n iu zasad ogó lnych , ale w  określen iu dróg  
i w  prak tycznej rea lizac ji.

T ak , czy inaczej, bez w zględu na w szy 
stk ie przeszkody i na w szystk ie trudności,  

zjednoczen ie w ew nętrzne P olaków doko 
nane będzie . W ym aga tego bow iem bez 

p ieczeństw o P olsk i, je j przyszłość , odpo 
w iedzia lność za n ią w obec poko leń , w obec  

w ielk ie j spuścizny , przekazanej nam  przez  
Józefa P iłsudsk iego ,

Cieszyn, 4 . 10 . (P A T )
D otychczas roześm iane i rozradow ane  

m iasto przybra ło w czoraj po po łudn iu w y 
raz  pełen  pow ag i i skup ien ia  i okry ło się k i
rem  g łębok ie j żałoby . O godz. 15-ej z koś
cio ła ew angelick iego ludność Ś ląska odpro 
w adziła na w ieczny spoczynek ś. p . W ito l
da R egera , kom endan ta H arcerstw a P olsk ie  
go w C ieszyn ie , bohatersko po leg łego w  w al 
ce o w olność Ś ląska Z ao lzańskiego .

N abożeństw o żałobne odpraw ił ks. S to - 
naw sk i, po czym  podn iosłe kazan ie . w ygło 
sił ks. prób . K ulisz . T rum na, na k tó re j w i
dn ie je czapka harcerska , ton ie w pow odzi 
kw iatów  i w ieńców . P rzed trum ną zaję li 
m iejsca w ojew oda G rażyńsk i, kom endan t 
garn izonu C ieszyna Z ao lzańsk iego pp łk , 
dyp l. G abryś, jako rep rezen tan t gen . B ort-  
now sk iego , poseł dr. W olf, burm istrz C ie 
szyna H alfar, starosta P lackow ski, cała  
starszyzna harcerska  itd .

P o  ukończonym  nabożeństw ie starszyzna  
harcerska w yniosła na ram ionach trum nę  
zm arłego , po czym  nastąp ił raport kom en 
dan ta pogo tow ia harcersk iego Jom rozka-  
P rzy b ic iu dzw onów  ufo rm ow ał się o lb rzy 
m i konduk t. N a czele kroczy ła ork iestra  
strze lców podhalańsk ich , p lu ton honorow y  
cieszyńsk iego baonu obrony narodow ej, za

n im  liczne hufce harcersk ie z całego w oje 
w ództw a śląsk iego , C ieszyna, B ielska , Ja 
w orzynk i itd . D alej n iesiono w ieńce , po  
czym kroczy ło duchow ieństw o z ks. prób . 
K uliszem na czele . Z a konduk tem jechał 
sam ochód z sędziw ym  o jcem  bohatera . D a 
le j kroczy ły m atka, żona i 5-le tn ia có reczka  
w  o toczen iu dosto jn ików  w ojskow ych i cy 
w ilnych oraz starszyzny harcersk ie j. P rzez  
gęsty szpaler n iep rzeliczonych tłum ów  przy  
dźw iękach m arsza żałobnego konduk t prze 
sunął u licam i m iasta  pod zam ek , u k tó rego  
stóp w znosi się pom nik leg ion istów śląs
k ich . S tąd w ojew oda G rażyńsk i jako prze 
w odniczący zw iązku harcerstw a po lsk iego  
w ygłosił przem ów ien ie .

P o przem ów ien iach na cm entarzu w oje 
w oda G rażyńsk i udekorow ał trum nę boha 
te ra zło tym  krzyżem  zasług i, gdyż „P an  

P rezyden t R . P . uznał, że podharcm istrz  
W ito ld R eger zasłuży ł się dobrze o jczyź
n ie” .

C hóralnym odśpiew an iem p ieśn i „B oże  
coś P olskę” i m odlitw y harcersk iej zakoń 
czono sm utną uroczystość , k tó ra przeisto 
czy ła się w żyw io łow ą m anifestac ję uczuć  
patrio tycznych Ś ląska i by ła serdecznym  
ho łdem , złożonym  pam ięci bohatera .

Rekonstrukcja rządu węgierskiego ?
Przewódca stronnictwa nar. u premiera

Budapeszt, 4. 10. (PAT)
K oresponden t H avasa dow iadu je się , że  

w najb liższych dn iach należy się spodzie
w ać zm ian w  łon ie gab inetu .

P rzew ódca fron tu narodow ego , R ajn iss, 
jeden z najw yb itn ie jszych dzia łaczy sk ra j
nej praw icy , k tó ry cieszy się poparc iem  k il 
ku ugrupow ań praw icow ych , m iał być po 
dobno zap roszony przez prem iera do w zię
cia udzia łu w  kom binacji gab inetow ej, roz 
szerzonej ku praw icy .

Ze względu na bardzo energiczne stano-

w isko , zaję te przez R ajn isza w  kw estii re-  
w indykacy j w ęgiersk ich w C zechosłow acji, 
należy  się liczyć z kategorycznym  postaw ie 
n iem  przez W ęgry sp raw y ich rew indyka- 
cy j.

S kąd inąd szefow i rządu przyp isyw any  
jest zam iar przekszta łcen ia w ielk iego stron 
n ic tw a jedności narodow ej na t. zw . „ruch  
pro rządow y” , do k tó rego przystąp iłyby u- 
grupow an ia sk rajnej praw icy , z w yłącze- 
czen iem  narodow ych socja listów , k ierow a 
nych przez mjr. Szal assy.

A  czas nag li, i zegar dzie jow y w skazu je  
^ już późną godzinę ."

Ignacy Paderewski
do Pana Prezydenta Mościckiego

O druchy serca i rozum u zw yk le n ie  

w ystępu ją rów nocześn ie. P raw dą jest jed 

nak , że serce i rozum  w  pew nych oko licz 

nościach  m ów ią jedno  i to  sam o . D zieje się  

to w  oko licznościach , gdy n ie m a dw u ro 

zum ień sp raw y, a jedno jest uczucie . D o  

tak ich należy sp raw a Ś ląska Z ao lzań 
sk iego .

Z m ierzam y  tym  sk ró tem m yślow ym  do  

następującej depeszy , k tó rą na ręce Pana 

Prezydenta nadesłał Ignacy Paderewski. 
B rzm i ona:

„W podniosłej chwili odzyskania od
wiecznie polskiej śląskiej ziemi i powrotu 

na łono ojczyzny jej wiernych synów łączę 

się w radości z całym narodem prosząc Pa
na Prezydenta o przyjęcie wyrazów mego 
najgłębszego szacunku.

(—) Ignacy Paderewski".
K ró tka ta depesza stanow i dokum en t 

szacunku godnego i w ielk iego serca . M i
strza przebyw ającego w  S zw ajcarii.

TELEGRAM OD BISKUPÓW ŚLĄSKICH.
„N ajczcigodn ie jszem u W łodarzow i R ze 

czypospo lite j P olsk ie j za w yzw olen ie po l

sk iego ludu zao lzańsk iego i przy łączen ie  

do P olsk i przesy ła ją pełne najg łębszej czci 
podziękow an ia i ho łd —  b iskup i śląscy” . 

(— ) S tan isław  A dam sk i, L udw ik B ien iek .

Uroczystości w Cierlicku
Cieszyn, 4. 10, (PAT).

W czoraj o  godz. 14 w  m iejscu  katastro fy ,  
w  k tó re j zg inęli Ż w irko  a W igura w  C ierli

cku , gen . B ortnow sk i w  im ien iu w ojska  

i dow ódca lo tn ic tw a p łk . K alkus w  im ien iu  
lo tn ików , b io rących udzia ł w operacjach  

na Ś ląsku , złoży li w ieńce o  barw ach  naro 
dowych.
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Mezem

Na razie wystarczyA

F r a n c ja  je s t c h o r a . N ie t r u d n o to RQPONMLKJIHGFEDCBA 
s tw ie r d z ić . A le  w  le k a r z y s ię  n ie  n a m  
b a w ić . W e w n ę tr z n e z m a g a n ia  p a r ty j  
p o l i ty c z n y c h  w e  F r a n c j i k o s z tu ją  ją  b a r  
d z o  w ie le . I  r z e c z  d z iw n a  z e  s tr o n y  r o z 

k ła d o w y c h  c z y n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  p a d a 

ją  p o d  a d r e s e m  P o ls k i b e z w z g lę d n e  p o 

g r ó ż k i , k tó r e m u s im y  n a p ię tn o w a ć ja k o  
p ia n ie o d r z y n a n e g o  k o g u ta  f r a n c u s k ie g o  
p ie ją c e g o  n a  b o ls z e w ic k ą  n u tę .

T y m  r a z e m  z n o w u  p a n  L u c ie n  B o u r -  
g u e s n a  ła m a c h  „ P e t it P a r is ie n ”  s tw ie r 

d z a , i ż  ż ą d a n ia  P o ls k i p o d  a d r e s e m  C z e 

c h o s ło w a c j i n a b r a ły p o  u k ła d z ie m o n a 

c h i js k im  s p e c ja ln ie o s tr e g o c h a r a k te r u . 
P o ls k a  z e  s w y m i 3 5  m il io n a m i m ie s z k a ń  
c ó w  c h c ia ła b y ć  t r a k to w a n a ta k s a m o ,  
ja k  w ie lk ie m o c a r s tw o . P o ls k a  s k o r z y 

s ta ła  z  c h w ili , k ie d y  C z e c h o s ło w a c ja  z n a  
la z ła  s ię w  t r u d n e j s y tu a c j i , a b y z a d a ć  
je j  je s z c z e  d o d a tk o w y  c io s  i  w y r w a ć  s k r a

ROLACV!

Pamiętajcie, że tylko polski prze- 
mysł 1 polski handel zapewniają 

byt Wam i rodzinie Waszej.

w e k  z ie m i , k tó r y  o d  la t  2 0  s ta n o w ił  p r z e d  
m io t n ie z g o d y  m ie d z y  o b u  k r a ja m i . B y l  
to  g e s t p o z b a w io n y  e le g a n c j i .

E le g a n c c y t r u c ic ie le f r a n c u s k ie g o  
z d r o w ia  p o l i ty c z n e g o  ś m ig  m ie s z a ć  s ię  w  
n a s z e  s p r a w y z a p o d s z e p te m k o m u n i

s tó w .

I n n e  p is m o  „ E p o g u e ^  p is z e , ż e  P a r y ż  
p o  o tr z y m a n iu  w ia d o m o ś c i o n o c ie  p o l

s k ie j w  s p r a w ie ś lą s k a Z a o lz a ń s k ie g o  
w r a z  z  r z ą d e m  a n g ie ls k im  w y w ie r a ł n a  
'W a r s z a w ę  n a c is k , a b y  P o ls k a  n ie  p r ó b o 

w a ła  z a ła tw ia ć  te j s p r a w y  s a m a .. . M ia 

ła  c z e k a ć  n a  ła s k a w e  z e z w o le n ie  P a r y ż a  
i L o n d y n u !

K o m u n is ty c z n y , ,L e S o i l* i „ L e  
T e m p s " g ło s z ą , ż e  C z e s i z a p ła c il i d r o g o  
z a  u tr z y m a n ie p o k o ju  e u r o p e js k ie g o  a le  
h is to r ia  o b a r c z a  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  P o l 

s k ę  z a  to , ż e  w  ta k im  m o m e n c ie  u w a ż a ła  
z a  s to s o w n e  w y d o b y ć  o d  C z e c h o s ło w a c j i , 
ta k c ię ż k o  d o tk n ię te j lo s e m ,  
d y k a ln e  z a ła tw ie n ie  s p r a w y  
p o ls k ie j .

W ła ś c iw ą o d p o w ie d ź ty m  
c z e r w o n y m  d a je  p r a s a  a n g ie ls k a , m ia n o  
w ic ie  „ O b s e r v e r * ', k tó r y  s tw ie r d z a  c a łk o 

w itą s łu s z n o ś ć o d z y s k a n ia p r z e z P o la 

k ó w  Z ie m i C ie s z y ń s k ie j z je j b o g a ty m i 
z ło ż a m i w ę g lo w y m i, a lb o w ie m  z ie m ia  ta  
je s t p o ls k a  i z o s ta ła  w  s p o s ó b  n ie u c z c i 

w y  P o ls c e z a b r a n a , g d y  w a lc z y ła  o n a  z  
S o w ie ta m i . P o d o b n ie  r e w in d y k a c je  w ę 

g ie r s k ie  m u s z ą  b y ć  z a s p o k o jo n e .

N a  r a z ie , p r z y ta c z a ją c ty lk o  g ło s  o b 

c y w  o d p o w ie d z i f r a n c u s k im  m ą c iw o -  
d o m . w y s ta r c z y . m ik . J

n a g le  i r a -  
m n ie js z o ś c i

o p r y s z k o m

Ważne są tylko sprawy zasadnicze
Poznań, 4. 10.

W śród jakże w yjątkow ych okoliczności 
m ija obecny okres przedw yborczy! Jakże  

inny jest przebieg t. zw . „kam panii w ybor

czej"! Jakież inne zupełnie kryteria w ysu 

nęły się na czoło, gdy chodzi o decyję m il

ionów  w yborców !
Już ty lko m iesiąc dzieli nas od dnia, w  

którym  m iliony w yborców do Sejm u staną  

przed decyzją głosow ania i w ybierania.
Zw ykle już panow ał rozgw ar na jarm ar

ku przedw yborczym , już zaostrzały  się i po 

głębiały antagonizm y, rosły przeciw ieństw a  
czynione były gorączkow e kaptow ania so 

bie zw olenników tej czy ow ej doktryny  

partyjnej.
D ziś stało się to m ałow aźne. K ogoż ob 

chodzi, czy jegom ość, dyrygujący jakim ś ze
społem  partyjnym , dąsa się, któż przejm uje  
się, że inny „leader" radby w idzieć sw oich  
adherentów  „bojkotujących" akt pow oła

nia do życia parlam entu?
Pow iew  dziejow y przeciąga nad krajem  

<—  i pow iew  ten rozw iał, niczym  zeschłe li

ście jesienne, tę całą pstrokaciznę partyjną  
tak znam ienną dla okresów przedw ybor

czych.
W  św iadom ości społeczeństw a, w  zdro 

w ym  odczuw aniu m as, stały się zupełnie o- 
bojętne w szystkie „m anew ry" m iędzypar

ty jne, w szystkie podkopy  pod w ybór parla

m entu, w szystko to , co nazyw am y zw ykle  

„kam panią przedw yborczą".
Stało się to , co stało się w  przyrodzie,

0 JzieeLu i o JziecKO
\ W arszaw a, 4 H )

i O gólnopolski K onkres D ziecka w  W ar
szaw ie, odbyw ający  się w  dniach  2  i 3 paź

dziernika, zgrom adził dostojników Pań 

stw a i K ościoła, przedstaw icieli nauki i re 

prezentantów społeczeństw a ze w szyst

kich stron Polski. Jaki jest cel kongresów  

tego  rodzaju  i jakie m yśli przew odnie  prak 

tycznej nauki o  dziecku, w skaźem y w  w ią

zance głosów  z dni obrad kongresu.

W  czasie nabożeństw a inauguracyjnego  

w  K atedrze św . Jana kazanie w ygłosił ks. 

kan. W ęglew icz. Punktem w yjścia kaza

nia  był cytat z  Pism a św . „D ozw ólcie dziat

kom  przyjść do m nie i m e zabraniajcie im , 

albow iem  ich jest królestw o niebieskie."

W  toku kazania ks. kan. W ęglew icz  

podkreślił trudne położenie dziecka w  ro 

dzinie w  dobie w spółczesnej. Specjalny na

cisk położył K aznodzieja na konieczność  

opieki rodzicielskiej nad dzieckiem i roli 

dziecka w przyszłym społeczeństw ie

„Zw racam y się ochotnie z uczuciem do  

tego skarbu, do tego bogactw a, do tej po 

ciechy  i do tej nadziei nlarodow ej, jaką jest 

dziecię dobrze w ychow ane". Tym i słow y  

zakończył ks. K anonik  kazanie.

N a obradach kongresow ych  w ygłoszono  

szereg referatów . Pierw szy z nich na te-1  

m at: „D ziecko i człow iek dorosły" w ygło 

sił Stanisław  D obrow olski. Zasadnicze m y 

śli na ten tem at są następujące.

Społeczeństw o ludzi dorosłych m usi 

w spółżyć z dzieckiem  i m usi się nim opie

kow ać z racji jego nieporadności. Zagad

nienie stosunku człow ieka dorosłego do  

dziecka nie jest proste. D ziecko jest w praw  

dzie zw iązane z dorosłym i licznym i i sil

nym i w ęzłam i, ale jest różne, m a sw ój w ła

sny św iat w ew nętrzny, w ym aga specjal

nych w arunków , aby spełnić sw oją rolę —  

t. j. w yrosnąć i przygotow ać się do życia.
O tóż ta odrębność i sw oistość dziecka  

nie zaw sze jest zrozum iana. Stąd kształtu

je się różnoraki stosunek do dziecka. W ła

sne otoczenie jest najczęściej uczuciem i 

opieką, „cudze" jest obojętne, albo w idzia

ne niechętnie.

D ziecko  stanow i trzecią część społeczeń  

stw a w  Polsce. Jako obyw atel rosnący i 

przygotow ujący się do obow iązków  społe

cznych w ym aga uw zględnienia sw ych praw  

rozw ojow ych i praw a  do  opieki w  całej peł

ni. A tm osfera, w  której się dziecko w y 

chow uje, decyduje o jego późniejszej przy 

datności lub szkodliw ości społecznej.

K onieczne jest nastaw ienie całego spo 

łeczeństw a  na w łaściw y  stosunek do dziec

ka, dla dobra dziecka i kraju .
D latego W anda Szum anów na i C zesław  

B abicki om ów ili zagadnienie „D ziecko ro 

dzinie".

gdy przeciąga burza. O czyszcza ona atm o

sferę. O czyszcza z kurzu i z pyłu.

Z kurzu i pyłu, zaśm iecającego atm osfe
rę polityczną w  trakcie okresu przedw ybor  

czego, został też obecnie pod w pływ em  

w ielkich doznań, jakie przeżyw am y, oczy 

szczony kraj.

W ybory sprzęgły się w  naszej św iado 

m ości z przeolbrzym iej w agi zagadnieniem , 

które skupiło całą naszą uw agę, stało się  

naszym „pionem m oralnym ", z zagadnie 
niem przem ian, dokonujących się w Euro 

pie, na jej m apie, z zagadnieniem  prestiżu  

naszego państw a, z zagadnieniem  „obrony  

Polski", z zagadnieniem siły , którą m am y  

w ykazać w  przełom ow ym  m om encie histo 

rycznym .
I dlatego też stało się zupełnie m ało- 

w ażnym , co  o w yborach  sądzą staro - ende

cy czy  ich m łodsze odpryski, co  praw ią agi
tatorzy takiej czy innej „dem okracji", co  
m yślą w konw entyklach ci z „konserw y" 
czy ci z „M orgę".

Stało  się natom iast bardzo  w ażnym , aby  

akt w yborczy, który za m iesiąc zostanie do 
konany, był odbiciem i odzw ierciedleniem  

zrozum ienia przez naród tych nadrzęd 
nych zadań, jakie nas czekają w łaśnie  

w skntek dokonujących się w okół nas w iel
kich przeobrażeń, w ielkich prądów .

M asy w yborcze otrzym ują w łaśnie pra

ktyczną lekcję, jak to obow iązek obyw atel

ski, w  isto tnym  sw ym  ujęciu , uniezależnio
ny jest od płaskich i egoistycznych dok-

P. W anda Szum anów na porów nyw uje  

w yniki w ychow yw ania dzieci w  rodzinie i 

poza rodziną t. j. w  zakładach w ychow aw 

czych. N a podstaw ie w łasnych obserw acji 

oraz innych autorów referentka dochodzi 

do w niosku, że dzieci w ychow yw ane w  ro 

dzinie rozw ijają się lepiej i w szechstron
niej. W ychow ankow ie zakładów  są naogół 

m niej odporni na choroby zakaźne, m ają  

słabszy układ kostno  - m ięśniow y, bardziej 
w iotką skórę. W  zakresie rozw oju psychi

cznego  jeszcze w yraźniej w ystępują  różnice  

na niekorzyść dzieci, w ychow yw anych w  

zakładach w ychow aw czych.

O późniony rozw ój m ow y, a co za tym  

idzie opóźnienie pojęć i spraw ności m yśle

nia, słabszy rozw ój uw agi, pam ięci i w oli, 

m niejsza w rażliw ość zm ysłów i uboższa  

skala uczuć, w reszcie w iększa bierność i 

niezaradność życiow a —  oto cechy, spoty

kane u dzieci z zakładów w ychow aw 

czych.
R eferentka w yprow adza w niosek: N aj

lepiej prow adzony zakład w ychow aw czy  

nie m oże zastąpić naw et niedoskonałej ro 

dziny, która stw arza najkorzystniejsze w a

runki w szechstronnego i harm onijnego roz

w oju dziecka.
P. C zesław  B abicki tw ierdzi, że rodzina  

t na dziecko ze  

w zględu na autom atyczne czynniki w ycho 

w aw cze, tkw iące w  rodzinie. D obra rodzi

na w ychow uje m ocno i trw ale dobrze, zła  

—  źle. D obrą rodzinę trzeba  otoczyć opie

ką, braki jej uzupełnić przez odpow iednie  

pom ocnicze instytuqe w ychow aw cze i pod  

nosić do  poziom u  odpow iedniego drogą pro

I
P. C zesław  B abicki tw ier 

posiada w ielką siłę w pływ u

Ogólnopolski Kongres Dziecka
W arszaw a, 4. 10.

W  W arszaw ie w  dniach 2 i 3 paździer

nika odbył się O gólnopolski K ongres D zie
cka pod W ysokim Protektoratem Pana  

Prezydenta R zplitej. W  kongresie w zięła  

udział Pani Prezydentow a przedstaw iciel

ka K om itetu H onorow ego K ongresu. O b 

rady zagaił gen. dr. Stefan H ubicki, W  
im ieniu R ządu przem aw iał m inister M a

rian Zyndram K ościałkow ski. W  przem ó

w ieniu sw ym zaznaczył, jaki jest dorobek  

opieki nad dzieckiem  w  Polsce. M ów ił:

W  akcji letniej, kolonii i półkolonii u- 

czestniczy 580.000 dzieci, z czego 76  000 w  
dziecińcach w iejskich, dożyw ianie zim ow e  

obejm uje 800,000 dzieci. K oordynują tę ak- 
cję pow ołane przez M inistra O pieki Społe

cznej K om itety Społeczne opieki nad dzie

ćm i i m łodzieżą. Pom oc w otrzym yw aniu  

podręczników  szkolnych, pom oc dla rodzin  

i opieka nad sierotam i jest szeroko trakto 

w ana. Państw o utrzym uje 42.000 dzieci w  

tryn, od haseł i zaw ołań, od dąsów  i prze
kory partyjnej, od „taktyk" i przetargów , 

od liczenia m andatów , od kom prom isów , 

ad hoc zaw ieranych, słow em  od całego te 

go kłębow iska am bicji osobistych i partyj

nych, które zw ykle znam ionuje „kam pa 

nię" przedw yborczą.
Taka lekcja praktyczna w ykazuje ca 

łą nicość tych w szystkich zabiegów  partyj

nych. M usi ona w płynąć bezsprzecznie na  

zbliżający się akt w yborczy.
Przeżyw am y czas, w którego nastę

pstw ie w szystkie funkcje naszego państw o 

w ego organizm u pow ołane będą do now ych  

i w ielkich zadań.
R ów nież i parlam ent, rów nież i ta w ła

dza, w  której ręku znajdują się tak donio 

słe funkcje, jak ustaw odaw stw o.

I ty lko z punktu w idzenia tych now ych  
i w ielkich zadań, jakie nasze państw o i 
nasz naród czekają, m usim y w ybrać now y  

Sejm i Senat. N ie z perspektyw y różnych  

partyjnych doktryn, które w łaśnie w ykaza
ły całą sw ą m ałow aźność —  lecz z punktu  
w idzenia tych dośw iadczeń, które w łaśnie  

w  ostatnich tygodniach poczyniliśm y, a któ  
re tak głęboko w niknęły w  św iadom ość o- 

gółu, że zjednoczenie i skupienie się przv  
nadrzędnych celach stanow i siłę i jest na
szym  obow iązkiem .

Te dośw iadczenia, poczynione w e w rze
śniu , stw ierdzim y rów nież i praktycznie w  

listopadzie, gdy przystąpim y do obioru no 
w ych w ładz ustaw odaw czych. (m . g.) 

pagandy i poradnictw a.
R odzina dem oralizująca sw e potom stw o  

w inna być pozbaw iona w pływ u na nie. D o 
brą rodzinę należy ochraniać Jako źródło  

m oralnego w ychow ania narodu.
W reszcie prof. St. G ołąb om ów ił zaga

dnienie „D ziecko w  Polskim ustaw odaw 

stw ie rodzinnym ".
Państw o jest zainteresow ane w Istnie

niu harm onijnej rodziny i norm uje stosunki 

rodzinne przepisam i praw nym i. Przepisy  

te przybierają coraz bardziej charakter pu 

bliczno - praw ny. Ingerencja państw a nie  
m oże jednak ich za daleko, prt>w adzić do  

ucisku jednostki,
Istniejące projekty polskiego praw a ro 

dzinnego przew idują zrów nanie w  zasadzie  

dzieci nieślubnych ze ślubnym i pod w zglę

dem  praw nym ; dopuszczalność poszukiw a

nia ojcostw a; rozszerzenie na krew nych  

obow iązków alim entarnych; um ożliw ienie  

tw orzenia m ajątku rodzinnego, jako  odręb 

nej m asy  m ajątkow ej, trw ale  złączonej z ro 

dziną; w yłączenia  z praw  rodzinnych  z  pod  

w łaściw ości sądów pow szechnych i odda

nia ich Państw ow ej W łady O piekuńczej, 

instytucji specjalnej z udziałem czynni

ka społecznego.
Zrów nanie praw ne dzieci nieślubnych  

ze ślubnym i było  już przew idziane przez  

praw odaw cę R ew olucji Francuskiej. N ie  

należy się obaw iać, że zrów nanie to okaże  

się szkodliw e dla instytucji, m ałżeństw a I 

rodziny. C hodzi poza tym  o  usunięcie m ści

w ego, a niezaw inionego przez dziecko nie

ślubne piętna, będącego objaw em  antyspo- 

zakładach opiekuńczych i 10.000 w rodzi

nach zastępczych. C oraz liczniejsze są ogro  

dy dla dzieci i place do zabaw , poradnie  
różnego typu, przedszkola i szkoły Pro 

w adzona jest w alka z chorobam i i um ieral
nością dzieci, rozw ija się akcja opieki nad  

m acierzyństw em . N ie m ożna zatym  pow ie

dzieć, że „w  Polsce nic się nie robi" —  ro 
bi się naw et dużo, z nakładem  pracy i śro 
dków , z dobrą w olą i celow o. Jednak  są je

szcze bardzo znaczne braki. Są dzieci, któ 
rym  dzieje się krzyw da i którym  brak jest 

tk liw ego uczucia, gdyż za w iele ludzi doro 

słych zapom ina o dziecku.
A tm osferę w  której w ychow ują się na

sze dzieci stw arza społeczeństw o. K ongres 

zebrał się po to , aby zaapelow ać do społe 

czeństw a, upom nieć się za dziecko, o jego  

praw a do m iłości, do w spółczucia, do tro 
skliw ej opieki. K ongres ludzi dorosłych bę

dzie lepiej słyszany, niż słaby głos dziecka. 

K ongres m oże przem ów ić  m ocno, zw łaszcza  
gdy przem ów i jednym  zgodnym  głosem . W  

w ielkiej liczbie uczestników , w różnorod 

ności grup społecznych, reprezentow anych  

na sali obrad m inister w idzi zbiorow ą w olę  
pracy dla dobra R zczypospolitej przez służ

bę dziecku. W itając K ongres p. m in. O pie

ki Społecznej w yraził sw e życzenie, aby  

narodow ej nie uległ przerw ie, jest już od 3  

plon pracy był duży i realny.
N a zebraniu plenarnym  w ygłoszono re

feraty , których treść podajem y osobno (o  
dziecku i o dziecko) a w  poniedziałek w y 
głosiły referaty  pp. H elena R adlińska, prol. 

Em il G odlew ski i A nna W alicka - C hm iele

w ska.
Prezydium  K ongresu stanow ią: G en. dr. 

S. H ubicki, prezes, St. D obrow olski, C haciń  

ski, Sujkow ska, J. C z. B abicki, E. M ance- 

w icz, pp. O strow ska (Lw ów ), W ięckow ska  
(Poznań), M aszadro A rciszew ski, R . Szere- 

szew ski, dyr. N akoniecznikoff-K lukow ski, 

w iceprezydent G rabka - Łęcki,
W ybitnym i gośćm i K ongresu byli: Pani 

Prezydentow a M aria M ościcka, m in. M ar
ian Zyndram K ościałkow ski, reprezentują 

cy Pana Prezydenta R . P., w icem in. W . R . 
i O . P. Jerzy Perek B łeszyński, w icem in. 

Piestrzyński, ks. biskup G aw lina, ks. bis
kup Szlagow ski, M etropolita D yonizy, gen. 

K ołłątaj Srednicki, naczelnik O pieki Społe

cznej J. Straczew ski, dyrektorow ie D e
partam entów  M in. O pieki i inni.

K ongres w ysłał depeszę z w yrazam i hoł 
du do  Pana Prezydenta, do Pana M arszałka  

Śm igłego - R ydza, do Pana Prem iera Sła
w oj - Składkow skiego, do Pani M arszałko- 
w ej A leksandry Piłsudskiej — członków  

K om itetu H onorow ego, oraz do ks. Prym a

sa K ardynała A ug. H londa i ks. K ardynał  
A . K akow skiego.

i
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Niezapomniany dzień nad Olzą
OD NASZEGO SPECJ ALNEGO WYSŁANNIKA

Cieszyn, w  p a ź d z ie rn ik u . I  re n a c h . W k ra c z a jąc y  z  o d d z ia ła m i p o lsk im i  

T a k ie j c h w ili w  P o lsce  n ik t n ie  p a m ię ta , w o je w o d a G ra ż y ń sk i o ra z p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z p o lsk ic h n ie u c z y n ili te g o ty lk o z e  

।  w z g lę d ó w  sy m b o licz n y c h , Z  n im i ra z e m  w e -

N a w e t l is to p a d  1 9 1 8  r ., c z y  z a k o ń c z e n ie  w o j  

n y  1 9 2 0  ro k u , d o ta rc ie  d o  b rz e g ó w  B a łty k u  

n ie o d b iły  s ię ta k  w sz e c h p o tę ż n y m  e c h e m , 

ja k  o b ję c ie  w  p o s ia d a n ie  z iem i z a o lz a ń sk ie j. 

W sz e lk ie  p ró b y  c z y  u s iło w a n ia  z a m ie n ie n ia  

w ra że ń  n a  p a p ie r są  b e z o w o c n e . S tą d  te ż  i 

n a sz sp ra w o z d a w c a n ie z a m ie rz a te g o ro 

b ić .

P o d n ia c h m ę k i, n ie p o k o ju , k rw a w y c h  

o fia r —  d z ie ń try u m fu . P a d ły k o rd o n y —  

ż o łn ie rz p o lsk i, w ła d z e p o lsk ie i lu d p o l

sk i o b ję ły  w e  w ła d a n ie  p ra s ta rą  z ie m ię  p ia 

s to w sk ą .

Ju ż  z p ra sy  w ia d o m o , ż e lu d  c ie sz y ń sk i  

sa m o rz u tn ie u su n ą ł n a sz k a m ie ń  g ra n ic z n y , 

u m ie sz c z a ją c g o  w  M u z e u m  Z ie m i C ie sz y ń 

sk ie j w  C ie sz y n ie . Z n a jd u ją c y  s ię  p o  s tro n ie  

c z e c h o sło w a c k ie j c z e c h o sło w a c k i w y so k i 

s łu p  g ra n ic z n y  u m ie sz c z o n y  tu ż  z a  m o ste m  

o s ta ł s ię  d o  m o m e n tu  w k ro c z e n ia  w o jsk  p o i  

sk ic h . W  n a tło k u  w ra ż e ń  i e n tu z ja z m u  z a 

p o m n ia n o  g o  u su n ą ć . P o ra d z o n o  so b ie  w  in 

n y  sp o só b  —  p rz y k ry to  g o  f la g ą  b ia ło  c z e r 

w o n ą  i ta k  w ita ł o n m a sze ru jąc e k o lu m n y  

a rm ii p o lsk ie j.

Z MINIONYCH DNI.
P o w y b ija n e o k n a , p o sz a rp a n e  o d  w y b u 

c h u g ra n a tó w  m u ry re p re ze n tac y jn e j k a 

w ia rn i A ld o n , k o z ły  z d ru tó w  k o lc z a s ty c h , 

w a la ją c y c h s ię o b e c n ie w  b o c z n y c h u lic z 

k a c h  —  o to  p o z o s ta ło śc i m in io n y c h d n i. 

L e c z  i je d e n  p ro m ie n n y  ś la d  p o lsk ie j d u m y , 

o d w a g i —  S z tan d a r P o lsk i, w y w ie sz o n y  je 

sz c z e w o b e c n o śc i c z e sk ic h  ż a n d a rm ó w  

p rz e z p o rtie ra p o lsk ie g o  h o te lu  P o lo n ia n a  

b . c z esk ie j s tro n ie . N ie u d a ło  s ię  g o  u su n ą ć  

p o d p rz e m o c ą n a w e t. B y ł o n p ie rw sz y m , 

k tó ry  w ita ł p o w ró t Z a o lz ia n a ło n o  o jc z y 

z n y .

MASZEROWAĆ
N ie d a ją c y  s ię d o o p isa n ia e n tu z ja z m  

p o rw a ł ty s ią cz n e t łu m y , g d y p o sk o ń c z o  

n y m  p rz e m ó w ie n iu  N a c z e ln e g o  W o d z a  p a d l  

ro z k a z d o sk o n c e n tro w a n y c h o d d z ia łó w ... 

„ m a sz e ro w a ć " .

N ie p rze rw a n a fa la lu d n o śc i m ie jsc o w e j  

o ra z  p rz y b y łe j z c a łe g o  Ś lą sk a , a  n a w e t d a l 

sz y c h  m ie jsc o w o śc i p o d a w n e j s tro n ie p o l

sk ie j o ra z ta k ie ż sa m e t łu m y  p o d ru g ie j  

s tro n ie O lz y to n ę ły p o c z ą tk o w o w  k w ia 

ta c h , Z c h w ilą p rz e k ro cz e n ia p ie rw sz e g o  

o d d z ia łu p o lsk ie g o  p a d ł is tn y d e sz c z ró ż 

n o k o lo ro w e g o  k w ie c ia n a  ż o łn ie rsk ie  m u n 

d u ry  i e k w ip u n e k  m a sz e ru ją c y c h  i ja d ą c y c h  

k o lu m n  w śró d n ie m ilk n ą c y c h o k rz y k ó w  i 

w iw a tó w .

TO NIE DEFILADA.
A rm ia p o lsk a —  g ru p a g e n e ra ła B o r-  

fn o w sk ie g o , w k ro c z y ła w  p ra s ta re z ie m ie  

p o lsk ie k ilk u k o lu m n a m i. P rz e z m o s ty  i 

b ro d y  O lz y , N a tu ra ln ie  n ie  b y ł to  m a rsz  p a 

ra d n y  a n i d e f ila d a . K o lu m n y  k ro c z y ły  w e 

d łu g  w sz e lk ic h  p ra w id e ł m a rsz u  w o je n n e g o  

Z w y c ię sc y  w k rac z a li je d n a k d u m n i, ro z ra 

d o w a n i, sz c z ę ś liw i. P ra w ie p rz e z g o d z in ę  

m o s te m g łó w n y m p ły n ę ła  fa la o d d z ia łó w  

w o jsk o w y c h  i z b ra ta n e j lu d n o śc i d o n ie d a 

w n a  je sz c z e  d w ó c h  Ś lą sk ó w . N ie  b ra k ło  te ż  

p o w ie trz n e j f lo ty w o je n n e j, c ię ż k ic h b o m 

b o w c ó w , sa m o lo tó w  p o śc ig o w y c h , k rą ż ą 

c y c h  n a d  O lz ą  i C ie sz y n e m .

PO RYCERSKU.
O d je ż d ż a ją cy c h  o fic e ró w  sz ta b u  c z e ch o 

s ło w a ck ie g o , k tó rz y  z a ła tw ia li fo rm a ln o śc i  

z d a w c z e , ż e g n a n o  p o  ry c e rsk u . T a k  z e  s tro  

n y  a rm ii, ja k  i w ła d z , a  ró w n ie ż  i z e b ra n e  

t łu m y , k tó re p o d  w ra ż e n ie m  sz c zę śc ia z a 

p o m n ia ły  o  ty m  c o  b y ło .

Ś m ia ło  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e  w  c ie sz y ń 

sk ic h o g ro d a c h n ie o s ta ł s ię ż a d e n k w ia t. 

A  trz e b a  d o d a ć , ż e  C ie sz y n  p o s ia d a  ty c h  o -  

g ro d ó w  b a rd z o d u ż o N ie d a w n o je sz cz e  

n a sz sp ra w o z d a w c a m ia ł m o ż n o ść tu ż n a d  

O lz ą  o b o k  m o stu  k o le jo w e g o  p o d z iw ia ć  ty 

s ią c e p rz e p ię k n y c h k w ia tó w  je s ie n n y c h w  

d u ż y m  o g ro d z ie . D z iś n ie m a ta m  n ic . P rz y 

b y li z o k o lic ró w n ie ż p rz y w ie ź li z e so b ą  

k w ia ty ,

N ie m c y , z a m ie sz k a li w  d a w n y m  c z esk im  

C ie sz y n ie  p ra w ie  w sz y sc y  p o z o s ta li. M ia n o  

m o ż n o ść z a o b se rw o w a ć , ja k g ru p a m i b a r 

d z o  se rd e c z n ie  w ita li w k ra c z a ją c e  n a sz e  o d  

d z ia ły , w z n o sz ą c o k rz y k i p o p o lsk u i p o  

n ie m ie c k u , rz u c a ją c n a rę z c e k w ia tó w .

WSZYSCY NA POSTERUNKU.
A n i p rz e z  je d n ą  c h w ilę n ie  b ę d z ie  p rz e r-  

jr jr  w  n o rm a ln y m  ż y c iu  n a  z a jm o w a n y c h  te -

M in ę ł-o 5 0  la t o d  c z a su , g d y  g ru p a  p sy 

c h ia tró w  • sp e c ja lis tó w  o d k ry ła chorobę 

u m y sło w ą , k tó re j n a d a n o n a z w ę „ k le p to 

m a n ia " . O fic ja ln a d e f in ic ja n a u k o w a te j  

c h o ro b y b rz m i n a s tę p u jąc o : „ n ie o d p a r ta  

c h ę ć  z a b ra n ia  p rz e d m io tu , ja k i m a  s ię  p rz e d  

o c z y m a  (sp e c ja ln ie  z a ś  p rz e d m io tó w  w y s ta 

w ia n y c h w  sk lep a c h  i m a g a z y n a c h ) , c h ę ć  

n ie o d p a r ta , k tó re j c h o ry  u le g a p o  d łu ż sz e j 

w a lce w e w n ę trzn e j" . N a u k o w c y d o c h o d z ą  

d z is ia j d o  p rz e k o n a n ia , ż e  k le p to m a n ia  je s t  

f ik c y jn ą c h o ro b ą  u m y sło w ą , a  z a tem  — je^’ 
d y n ie w y g o d n y m  sp o so b em  u n ik a n ia z a 

s łu ż o n e j k a ry  z a  k ra d z ie ż . W  w ie lk ic h  s to 

l ic a c h e u ro p e jsk ic h , g d z ie w y p a d k i k ra 

d z ie ż y ro z m a ity c h  p rz e d m io tó w  z w y s ta w  

w ie lk ic h  m a g a z y n ó w  są  n a d e r częste, psy
c h ia trz y —  rz e c zo z n a w c y c o ra z rz a d z ie j 

u w z g lę d n ia ją k le p to m a n ię . D e c y d u ją c y  

w p ły w  n a  n o w y  k ie ru n e k  m e d y c y n y  w te j  

d z ie d z in ie w y w a rł w y b itn y  sp e q a lis ta p a 

ry sk i, d r . A . A n th e a u m e , k tó ry z a ją ł s ię  

g o rliw ie w y ja śn ie n ie m  tego zawiłego za
g a d n ie n ia .

Odcinek kulturalny

n ia c h se rc lu d zk ic h , w  p o d św ia d o m e j tę 

sk n o c ie , k tó ra  p o ż ą d a  h a rm o n ii tre śc i i fo r 

m y , in a c z e j p ię k n a  w  n a jw y ra ź n ie jsz e j p o 

s ta c i.

N a jb a rd z ie j b e z p o śre d n im , n a jw y ra ź n ie j

szy m  ję z y k ie m  sz tu k i je s t m u z y k a .

K to k u ltu rę b u d o w a ć  p ra g n ie w  sz e ro 

k ie j sp o łe c z n o śc i, o  p ra w d z ie  te j z a p o m n ie ć  

n ie  m o ż e  i n ie  m o ż e  iś ć  w  n a ró d  b e z  p ie śn i  

i b e z in s tru m en tu  m u z y cz n e g o , k tó ry  m o ż e  

b y ć  h e ro ld e m  p ra w d z iw e j p ro p a g a n d y  k u l

tu ra ln e j, m o c n ą o s to ją  p ra c y  n a d  u m o c n ie 

n ie m  k u ltu ry .

K to k o lw ie k  u z n a je  p o tę g ę i n ie o d z o w n ą  

p o trz e b ę P ię k n a w  ż y c iu n a ro d o w y m , n ie  

m o ż e s ię o p ie ra ć tw ó rc z o śc i m u z y c z n e j i 

w sz y stk ieg o , c o  tw ó rc z o ść  ta  u m a c n ia  i  n a -

Ja k  m ia ł m o ż n o ść  s tw ie rd z ić  w a sz  sp ra 

w o z d a w c a , P o la c y  z  Z a o lz ia  w  w ie k u  p o b o 

ro w y m  o ra z c i, k tó rz y  s łu ż y li w w o jsk u  

c z e c h o sło w a c k im  m a so w o s ię w y p y tu ją ,  

k ie d y  b ę d ą m o g li b y ć w c ie le n i d o sz e re 

g ó w  a rm ii p o lsk ie j. A  c h c ą b y  to  s ię s ta ło  

ja k n a jp rę d z e j.

NIE MA GRANIC..
M im o , iż o fic ja ln e p rz e c h o d z e n ie d a w n e j  

g ra n ic y  n a d  O lz ą  m ia ło  b y ć z e z w o lo n e d o 

p ie ro w  p o n ie d z ia łe k , ra d o ść , k tó ra o g a r 

n ę ła sz tu c z n ie d o te j p o ry ro z d z ie la n y c h  

ro d a k ó w  b y ła ta k  p o tę ż n a , ż e  n ie z lic z o n a  

i lo ść  o só b  ju ż  w  n ie d z ie lę  w z a je m n ie  s ię  o d  

w ie d z a ła , p rz e k rac z a ją c ś lisk ie k a m ien ie  

p ły tk ie j O lz y .

Pończochy i Rękawiczki 
Wybór największy • Ceny najtaniej

KALAMAJSKI

sz ły  o d d z ia ły  p o lic ji , S tra ż y  G ra n ic z n e j, k o 

le ja rz y , p o c z to w c ó w , p e rso n e lu te le k o m u n i  

k a c y jn e g o , a d m in is trac y jn e g o i tp . W sz y 

s tk ie  p la c ó w k i ż y c ia  a d m in is tra c ji p a ń s tw o 

w e j o b e jm u ją  sw o je  c z y n n o śc i, z e sp a la ją c  w  

c a łe j ro z c ią g ło śc i Z a o lz ie  z  P o lsk ą .

lo n n itt Io ta  g n o i M M

Kleptomnnlo lest psychozę flkcylno?...
N ie d a w n o p rz e d ło ż o n o te m u w y b itn e 

m u le k a rz o w i sp ra w ę n a s tę p u ją c ą . P e w ie n  

z n a jo m y  a d w o k a t p rz y s ła ł m u  sw o ją  k lie n t

k ę , o sk a rżo n ą  o  k ra d z ie ż trz e ch  p a r je d 

w a b n y c h  p o ń c z o c h  n a  sz k o d ę  d u ż e g o  m a g a 

z y n u . D a m a ta  z ja w iła s ię w  m a g a z y n ie  w  

o b sz e rn e j p e le ry n ie  z fu tra , sc h o w a ła p o d  

p ła sz c z p o ń c z o c h y  i w y sz ła , n ie z a p ła c iw 

sz y . P rz y  w y jśc iu  z o s ta ła  z a trz y m an a  i w y 

le g ity m o w an a . U  d o k to ra A n th e a u m e z ja 

w iła  s ię  w  to w a rz y s tw ie  sw e g o  m ę ż a , n ie 

z w y k le p o d n ie c o n e g o  c a ły m  z a jśc ie m , n ie 

z m ie rn ie p rz y k ry m  d la n ie g o . A d w o k a t  

p ro s ił le k a rz a o  w y d a n ie św ia d e c tw a , ja 

k o b y  p a n i ta  c ie rp ia ła  n a  k le p to m a n ię - P a 

c je n tk a  p o w o ły w a ła  s ię  n a  to , ż e  c ie rp i n a  

d z ie d z ic z n e z a b u rz e n ia p sy c h ic z n e , p o n ie 

w a ż  o jc iec  je j z m a rł n a  c h o ro b ę u m y s ło w ą ,  

a  m a tk a  o d z n a c z a ła s ię n e rw o w o śc ią . M ą ż  

o w e j d a m y  są d z ił ta k że , ż e w  p e w n y c h  o -  

k re sa c h z d a w a ła s ię c z ę śc io w o  tra c ić p a 

m ię ć . W sz y stk o  w ię c  p rz e m a w ia ło  z a  k le p -  

to m a n ią ~ .

P sy c h ia tra  je d n ak  z a u w a ż y ł, ż e  p a c je n -

T rw a ją c a o d k ilk u d n i p rz e rw a w  k o 

m u n ik ac ji k o le jo w e j i d ro g o w e j p rz e z  te ry 

to r iu m  C z e c h o s ło w a c ji s tw a rz a  o g ro m n e u -  

tru d n ie n ia  w  m ię d z y n a ro d o w y c h p o łą c ze 

n ia c h  k o le jo w y c h . U c ie rp ia ły  z w łasz c za  n a  

ty m  p o łą cz e n ia  z P o lsk i n a  te ry to r iu m  b y 

łe j A u s tr ii , Ju g o sła w ii i W ę g ie r , z a ś z  N ie 

m ie c  d o  R u m u n ii.

W  z w ią zk u  z ty m  z a n o to w a n o b a rd z o  

s iln y  w z ro s t f re k w e n c ji n a  p a sa ż e rsk ic h  l i

n ia c h  lo tn ic z y c h . L in ia  P o lsk ic h  L in ij L o tn i

c z y c h „ L O T " W a rsza w a - B u d a p e sz t, n a  

k tó re j ru c h , m im o  c ię ż k ie j sy tu a c ji m ię d z y -

d n i n a p rz ó d  w  k ie ru n k u  z B u d a p e sz tu d o  

W a rsz a w y  c a łk o w ic ie w y p rz e d a n a .

R ó w n ie ż i z W a rsz a w y n a W ę g ry je s t  

d u ż y p o p y t n a m ie jsc a w  sa m o lo c ie , a  

w śró d  p a sa ż e ró w  je s t w ie lu c u d z o z ie m c ó w  

z k ra jó w  p ó łn o c n y c h . Je s t to  b o w ie m  n ie -  

ty lk o je d y n e b e z p o ś re d n ie p o łą c z e n ie z  

W ę g ra m i, a le te ż je d y n e sz y b k ie , b e z p o 

d ró ż y o k rę ż n y c h p o łą c z e n ie z Ju g o s ła w ią , 

S z w a jc a r ią i W ło c h a m i, O d  2  p a ź d z ie rn ik a  

lo t z W a rsz aw y  d o B u d a p e sz tu  b ę d z ie s ię  

o d b y w a ł z lą d o w a n ie m  w  K ra k o w ie , O d 

lo t z W a rsz a w y o g o d z . 1 2 ,5 0 , p rz y lo t d o  

K ra k o w a  o  1 4 , a  d o  B u d a p e sz tu  o  1 5 ,5 0 .

PRZEMÓWIENIE P. WICEPREZYDENTA MIASTA ZALESKIEGO NA OTWARCIU 

TYGODNIA MUZYKI POLSKIEJ

„ M y śli k tó re je sz cz e n ie n a d le c ia ły  I ro d o w i p rz y b liż a , c a ło śc i  a r ty s ty c z n e j p ra e j  
n a w id n o k rą g , sz u m ią z d a ła  sk rz y d ła m i  I m u z y c z n e j.
n ib y a rfy e o lsk ie ... i w ty m  to  w ie -* 1 
sz c z b a je s t m u z y k i" . A  p rz e z  p ię k n o  id z ie  s ię d o  d o b ra .

W s łu ż b ie k u ltu ry , ja k  w sz ę d z ie , o d b y 

wa s ię w y śc ig  z d ro w y c h  i s iln y c h . W  s łu ż 

b ie  k u ltu ry  id ą  w  z a w o d y  o ś ro d k i ż y w o tn e  

w m iarę  w a ru n k ó w , ś ro d k ó w  i te n d e n c y j.

K u ltu ra je s t sk ro m n a , n ie p ra g n ie w ła 

sn e j c h w a ły . A le  n ie  g o d z i  s ię  ty m ,  k tó rz y  je j 

s łu ż ą , n ie z n a ć g d z ie m a sw o je n a s ile n ie i 

n a  ja k ie j s tru n ie  w y d a je  d ź w ięk  n a jc z y s tsz y  

W słu c h u je m y  s ię  w  ry tm  ż y c ia  a r ty s ty c z n e 

g o  P o z n a n ia . Ł a tw o  d o s trz e g a m y  s iln ą  n u tę  

p ra c y  m u z y cz n e j.

T a k s ię sz c z ę ś liw ie z ło ż y ło , ż e w  ty m  

n a sz y m  m im o w sz y stk o  ż y w o tn y m  m ie śc ie

i je g o z a s ię g u z n a la z ły  s ię p o k a ź n e z a s tę 

p y  tw ó rcó w  i o d tw ó rc ó w m u z y c z n y c h n a  

m ia rę re p re z e n ta c y jn ą . K o m p o z y to rz y , d y 

ry g e n c i, o rk ie s tra sy m fo n icz n a , te a tr o p e 

ro w y , d z ia ł m u z y k o lo g ii U n iw e rsy te tu , K o n  

se rw a to r iu m , c h ó r k a ted ra ln y , w ie lk i ru c h  

śp ie w a c z y , sz k o ły  i to w a rz y stw a  m u z y c zn e  

ra d io w a  a k c ja  m u z y cz n a  i ła d n a  ju ż  g ro m a 

d a k o n su m e n tó w , m iło śn ik ó w , p rz y ja c ió ł  

m u z y k i Je s te śm y m ia ste m  ro z śp iew a n y m ,

Cyprian Norwid.

Z a c za ro w a n y c z y te ż c z a ro w n y św ia t 

d ź w ię k u , to n ó w , ry tm u , m e lo d ii z n a jd u je  

g łę b o k i o d d ź w ię k w  n a jta jn ie jsz y c h d rg a 

tk a  w  c z a s ie "  b a d a n ia  sa m  n a  sa m  w y ja w ia 

ła p e w n e sz c z e g ó ły  p o ż y c ia m a łż e ń sk ieg o ,  

sp rz e c z n e z ty m  c o  m ó w ił je j m ą ż o ra z z  

ty m , c o d a m a m ó w iła w  je g o o b e c n o śc i  

P ro w a d z ą c  z rę c z n ie  b a d a n ia , le k a rz  sz y b k o

d o sz e d ł d o w n io sk u , ż e w  o b lic z u sw e g o  

m ę ż a o w a d a m a re c y to w a ła d o b rz e w y 

u c z o n ą le k c ję ; n ie o p a n o w a n y im p u ls , n ie 

o d p a r ta p o k u sa , c h w ilo w y z a n ik  p a m ię c i  

e tc . B a d a n ie sy ste m u  n e rw o w e g o  n ie w y 

k a z a ło ż a d n y ch z a b u rz e ń , le k a rz z m u sz o 

n y  b y ł w ię c  p ro w a d z ić d a lsze b a d a n ia w  

d z ie d z in ie p sy ch o lo g ic z n e j. P o d łu ż sz y m  

c z a s ie p a c je n tk a  p rz y z n a ła  s ię d o  te g o , ż e  

m a  p rz y jac ie la  i ż e c z ę s to  z n a jd u je s ię w  

p rz y k ry m  p o ło ż e n iu , p o n ie w a ż  ż ą d a  o d  n ie j  

p ie n ię d z y . M u sia ła w ię c  u k ra ść  p o ń c z o c h y , 

a b y  u k ry ć  p rz e d  m ę ż e m , ż e  w y d a ła  p ie n ią 

d z e n a c o  in n e g o . Ju ż k ilk a k ro tn ie u p ra 

w ia ła te n  p ro c e d e r i l ic z y ła n a to , ż e d o 

b re j k lien tk i n ie p o są d z ą  o  c h ę ć o k ra d z e 

n ia  sk le p u .  K . F .

Polska 
wystawa harcerska
Z ra c ji p rz y p a d a ją c e g o w  rb . 2 5 -le c ia  

h a rc e rs tw a  p o lsk ie g o  w  N ie m c z e c h o tw a r 

ta  z o s ta n ie  w  B e rlin ie  w  d n iu  2 9  p a ź d z ie r 

n ik a w y s ta w a p ra c h a rc e rz y i m a rc e re k  

p o lsk ic h .

W y sta w a ta b ę d z ie m ia ła n a c e lu z o 

b ra z o w a ć w  sz e re g u sp e c ja ln y c h s to isk  

p ra c ę h a rc e rs tw a p o lsk ie g o  w  N ie m c z e c h  

n a p rz e strz en i je g o ć w ie rć w ie k o w e j d z ia 

ła ln o śc i.

Związek Miast Polskich 
wobec wyborów

Z a rz ąd  Z w iąz k u  M ia st P o lsk ic h  w y d a ł, 

w  z w iąz k u  z e z b liż a ją c y m i s ię w y b o ra m i, 

d o sp o łe c z e ń s tw a m ie jsk ie g o n a s tę p u jąc e j  

tre śc i o d e z w ę :

—  S tw ie rd z a ją c , ż e g łó w n ą p o d s ta w ą  

w z m o ż en ia p o te n c ja łu g o sp o d a rc ze g o  P o l

sk i i d ro g ą  d o  u su n ię c ia p rz e lu d n ie n ia w si  

—  ja k o  n a jw ię k sz e j b o lą c zk i s tru k tu ra ln e j  

k ra ju  —  je s t ro z w ó j m ia s t, ż e z n a c z e n ie  

p ro b le m u ro z w o ju m ia st n ie b y ło  d o ty c h 

c z a s  n a le ż y c ie  d o c e n ia n e  ró w n ie ż  w  iz b a ch  

u s ta w o d a w c z y c h  i p rz e to  n ie  z o s ta ły  s tw o 

rz o n e o d p o w ie d n ie w a ru n k i d la te g o  ro z 

w o ju , —  Z a rz ą d Z w ią z k u M ia st P o lsk ic h  

a p e lu je d o  w sz y stk ic h z rz e sz o n y c h m ia s t 

o ra z c a łeg o  sp o łe c z e ń stw a m ie jsk ie g o o  

z a ję c ie w  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h c z y n 

n e j p o s ta w y c e le m o s ią g n ię c ia w  iz b a c h  

u s ta w o d a w cz y c h re p re z e n ta c ji , z a p e w n ia 

ją c e j n a le ż y te  ro z w ią z a n ie te g o  d o n io s łe g o  

p ro b lem u . ( IS K R A )

Stan zbiórki na FON
D n ia 2 7 w rz e śn ia 1 9 3 8 r . s ta n  z b ió rk i  

n a F O N  w y n o sił z ł 7 .3 2 6 .0 2 3 ,2 5 . Ł ą c z n ie  

z e z b ió rk ą , p ro w a d zo n ą o d d z ie ln ie w śró d  

K o rp u su O fic e rsk ie g o i P o d o fic e rsk ieg o  

A rm S  i F lo ty  k a p ita ł w y n o s ił z ł 9 .9 7 6 .0 2 3  

2 5  g r .

P o  p o trą c e n iu k o sz tó w  b u d o w y  o k rę tu  

p o d w o d n e g o „ O rz e ł" n a  b u d o w ę śc ig a c z y  

p o z o s ta je z ł 1 .7 7 6 ,0 2 3 .2 5 .

se rd ec z n ie ro z śp ie w a n y m , b o g a ty m  w  fa le  

d ź w ię k o w e .

C h lu b ić  s ię ty m  —  c z c z e  p o c z y n a n ie .

A le to  n a k ła d a o b o w ią z k i.

Je ż e li p e w ien o ś ro d e k s tan o w i w a rto 

śc io w ą  p o z y c ję a r ty s ty c z n ą , to  n ie w y s ta r 

c z y  c ie sz y ć s ię ty m , le c z trz e b a  ty m  sze r 

sz ą  fa la n g ą  iś ć ,.., w y ż e j, ta k  w y so k o  ja k  s ił 

s ta rc z y . T rz e b a  o sw o ić  s ię  z  ro lą ... p rz o d o 

w n ik a . T rz e b a o tw ie ra ć n o w e m o ż liw o śc i, 

trz e b a n o w e rz u c a ć id e e , trz eb a m n o ży ć  

w a rto śc i, trz e b a  b u d o w a ć  p o d s ta w y  d o  w y 

s iłk ó w  w ię k sz y c h  d la  n a ro d u .

T a k ie g o  d u c h a  ro d e m  je s t p ie rw sz y  T y 

d z ie ń  M u z y k i P o lsk ie j w  P o z n a n iu .

Ś w iad o m i s ił w  ty m  m ie jscu n a g ro m a 

d z o n y c h , p o c z u w a m y s ię d o sz c z e g ó ln e j 

o d p o w ied z ia ln o śc i z a d o b ro , p o w o d z e n ie i 

p rz y sz ło ść  m u z y k i p o lsk ie j. P o s ta w ie n i d z ie  

jo w y c h  w y d a rz e ń  k o le ją  n a  w a ż n e j p la c ó w 

c e a r ty s ty c z n e j, o tw ie ra m y n o w e p e rsp e 

k ty w y , p rz y jm u je m y n a ło ż o n y  z w ła sn e j  

w o li o b o w ią z e k : c h c e m y  m n o ży ć p o lsk ą  

tw ó rc z o ść m u z y c z n ą , z w ię k sza ć s iły  sz tu k i  

p o lsk ie j w  d z ia le m u z y k i, w e d le m o ż liw o 
śc i n a sz y c h .

In ic ja ty w a  rz u c o n a i z re a liz o w a n a , z re 

sz tą  w  rę k u  sp o łe c z e ń s tw a .

A  g d y , w  c o  w ie rz y m y , re z o n a n s b ę d z ie  

h a rm o n ijn y , p o z o s ta n ie tu  T y d z ień  M u z y k i  

P o lsk ie j c o ro c z n ie o d n a w ia n y  —  d o p ó ty ,  

d o p ó k i m ie jsc e  i in te n c je  b ę d ą  u z a sa d n io n e , 

A  p rz e d  n a m i d ro g a , k tó re j k ra ń c e g in ą  

h e n  —  n a  n ie b o sk ło n ie .

i
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Rodnie gmoch symbol - wspólnoty narodowej
W arszaw a, 3 . 10 .

R ozgryw ająca się obecn ie w alka ludu  

po lsk iego za O lzą o pow ró t na łono M acie

rzy , w  k tó rej cały N aród dokum entu je n ie 

złom ną so lidarność z B raćm i spod czesk ie 

go zaboru , ukazała w całe j pełn i, jak  

don iosłym jest zagadn ien ie w spó lno ty na 

rodow ej i jak silna jest w ięź, łączącą tych , 

co źy ją w  o jczyźn ie i tych , k tó rym  lo s zrzą 

dził źyć i pracow ać poza Je j gran icam i.

W  św ietle osta tn ich  w ydarzeń szczegó l

nego znaczen ia nab iera budow a w sto licy  

R zeczypospo lite j gm achu , sym bolizu jącego  

jedność w szystk ich P olaków w św iecie . 

T ak jak w  sp raw ie Ś ląska Z ao lzańsk iego  

cały N aród m anifestu je jedną w olę , tak i 

w e w szystk ich innych sp raw ach , do tyczą 

cych R odaków  zam ieszkałych zaw sze jed 

no litą będzie postaw a spo łeczeństw a w  

kraju  i środow isk  po lsk ich poza jego gran i

cam i. S ym bolem  te j w spó lno ty będzie w ła 

śn ie D om P olaków z Z agran icy im ien ia  

M arszałka Józefa P iłsudsk iego w  W arsza

w ie.

B udow any zgodn ie z uchw ałą II Z jazdu  

P olaków  z Z agran icy w  roku 1934 , stanąć  

on  m usi na następny , przyszło roczny  Z jazd .

W  D om u P olaków  z Z agran icy zogn i

skow ana będzie praca , k tó ra prow adzona  

jest w  kraju , nad zaciśn ien iem  w ęzłów  łą 

czących ponad 8-m io m ilionow ą P olon ię  

zagran iczną z M acierzą, praca nad pod 

n iesien iem życia narodow ego , ku ltu ra lne 

go i gospodarczego środow isk po lsk ich za 

gran icą , w reszcie praca nad w ychow an iem  

m łodego poko len ia po lsk iego zagran icą w  

duchu narodow ym .

B udow a D om u P olaków z Z agran icy  

prow adzona jest w  tak im  tem pie , aby n ie  

ty lko przyszło roczny Z jazd delegatów  śro 

dow isk po lsk ich m ógł w n im  obradow ać  

ale by m ogła być w  n im  u lokow ana m ło 

dzież po lska , przybyw ająca z zagran icy  na  

stud ia do kraju , aby w  części ho te low ej i 

sch ron iskow ej znaleźć m ogły pom ieszcze 

n ie liczn ie przybyw ające w ycieczk i P ola 

ków  z zagran icy , oraz aby pod jednym  da 

chem  znalazły się te w szystk ie in sty tucje, 

k tó re na  rzecz zb liżen ia P olaków  z zagran i

cy z M acierzą  jp racu ją .

Jak w iadom o D om P olaków z Z agra 

n icy  sk ładać się będzie z dw óch b loków  —  

b iu row ego z sa lam i zjazdow ym i i konferen 

cy jnym i oraz in ternatow e - ho te low ego .

B ędzie to gm ach obszerny , w ygodny , 

sk rom nie , lecz estetyczn ie urządzony  i przy  

stosow any do zadań , k tó re będzie spełn ia ł

D la zorien tow an ia w  rozm iarach gm a

chu w arto przy toczyć k ilka liczb , odnoszą 

cych się do  budow y. O tóż na  budow ę uży to  

będzie 990 .000 ceg ły zw ykłej, 495 .000 ceg ły  

dziu raw ki, 900 .000 kg , cem en tu , 330 .000  kg . 

w apna i 192 .000 kg . żelaza „źel-bet.M , a po 

nad to 111 .000 sz tuk pustaków  stropow ych .
D om  P olaków  z Z agran icy w znoszony  

jest w ysiłk iem  finansow ym zarów no spo 

łeczeństw a w kraju jak i środow isk po l-

T ydzień m uzyczny n ie jest czym ś w y 

ją tkow ym  w  życiu m iast. F estiw ale m uzy 

czne odbyw ają się w  rozm aitych ośrodkach  

o znaczen iu  m uzycznym . S ą one dorocznym  

św iętem  św iata m uzycznego , pokazem  zdo l 

rości artystycznych , koncen tracją najw y- , 

b itn ie jszych w ysiłków  od tw órczych a zara

zem  najlepszą sposobnością do grom adze

n ia się m iłośn ików p ięknej sz tuk i m uzy 

cznej.

S ą festiw ale o zadan iach n ieogran iczo 

nych , są też festiw ale o tendencjach śc iśle  

określonych . N asze tygodn ie m uzyczne n ie  

m ają am bicy j w szechm uzycznych , o trzym a 

ły  przeto  ram y  z góry ogran iczone, pośw ię 

cone bow iem  będą m uzyce po lsk ie j. P rzez  

rok cały produku je się na scenach i estra 

dach u tw ory z lite ra tury m uzycznej całego  

św iata , ale w  tym  tygodn iu festiw alow ym  

służyć chcem y w yłączn ie m uzyce po lsk ie j, 

po lsk ie j tw órczości m uzycznej. D o tego  

czu jem y się obow iązan i i do tego ty lko po 

w ołan i. Inne są i m ogą być gdzie indzie j.

A  jesteśm y —  tak nam  się zdaje —  dy 

sponow an i do w ysiłków  d la po lskie j tw ór

czości m uzycznej jako m iasto o w yjątko 

w ej czystości sk ładu narodow ego i w yjąt

kow ej in tensyw ności poczynań  spo łecznych  

po lsk ich .
W spom niany  już C yprian N orw id  m ów i: 

„K ażdy naród przychodzi inną drogą do u-  

czestn ic tw a w  sz tuce; ile razy przychodzi 

tąż sam ą, co i drug ie , to n ie on do sz tuk i, 

ale sz tuka doń przychodzi, i jest rośliną

sk ich za gran icą . O fiary na ten cel nap ły 

w ają n ieustann ie , w szędzie bow iem dokąd  

do tarł apel K om ite tu B udow y D om u panu 

je św iadom ość, że w  tym  dzie le ogó lno-na- 

rodow ym w szyscy pow inn i w ziąć udzia ł,

R ów nieź jednak i m niejsze środow iska, n ie  

m ogące się zdobyć ze w zględu na m ałą li

czebność sw ą na ufundow an ie sa li, sk ła 

dając ofiary .

S po łeczeństw o w kraju n ie m oże dać

F ragm enty z budow y D om u P olaków  z Z agran icy im . M arszałka Józefa P iłsudsk iego  
w  W arszaw ie .

dok ładając sw oją , choćby najsk rom niejszą  

ceg ie łkę.

Ś rodow iska zagran iczne postanow iły  

fundow an ie w  D om u sa l sw ego im ien ia . 

N ajw iększą , odpow iadającą sile i liczebno 

śc i, sa lę fundu je P olon ia A m erykańska. 

Dyrelitor fabryki rozkazuje przez rodło
W  osta tn ich czasach rad io zaczyna na  

Z achodzie , a szczegó ln ie w  N iem czech prze  

n ikać naw et do przem ysłu i hand lu , gdzie  

znajdu je szerokie zastosow an ie zarów no w  

b iu rach , jak i w  w arszta tach dzięki roz 

m ieszczen iu  licznych g łośn ików . Z e specja ł

egzo tyczną, i n ie m a tam  m iejsca na arty 

stów ".

S am odzie lność po lsk ie j tw órczości m u 

zycznej jest w  św ietle tych słów  n ieodzo 

w ną narodu  po trzebą. Jeżeli d la u ła tw ien ia  

te j tw órczości cośko lw iek uczyn im y , bę 

dziem y  w  sum ien iu naszym  spoko jn i o zda 

n ie przyszłych poko leń .

N a tak ich , op iera jąc się przesłankach , 

Z arząd  M iejsk i w  P oznan iu pow ołał do ży 

cia przedsięw zięcie , k tó rem u na im ię T y 

dzień M uzyki P olsk ie j, Z najdą tu  m iejsce w  

przeg lądzie w ielo le tn im  kom pozy to rzy po l

scy w szystk ich czasów  i w szystk ie j P olsk i, 

a natu ra lnym  podkreślen iem  u tw orów  naj

now szych i n ieznanych lub m ało znanych , 

aby ak tualnej służyć tw órczości. W yko 

naw cam i m ogą być w szyscy od tw órcy po l

scy , ze zrozum iałym  znow uż g łów nym u- 

dzia łem artystów  m iejscow ych , bo żyw ot

ność ośrodka m usi przy tym  znaleźć po 

tw ierdzen ie jasne i w yraźne, O byśm y dzie 

ło poczęte , w  dobrych znaleźli ausp icjach . 

L iczym y na rozbudzenie g łęboko drzem ią

cych w  narodzie po lsk im  um iłow ań arty 

stycznych , w szczegó lności m uzycznych . 

M ieliśm y  już sym patyczne, a naw et czasem  

rzew ne przyk łady przyw iązan ia do pow aż 

nej m uzyk i sym fon icznej w  szerok ich w ar

stw ach spo łeczeństw a poznańsk iego , gdy-  
śm y obserw ow ali audy to rium bezp ła tnych  

koncertów  naszej ork iestry filharm onicznej 

w  porze  le tn ie j. M am y  najlepsze m niem anie  

o praw dopodobnej pow szechności podob -

się zdystansow ać w  tym  sz lachetnym  w spó ł 

zaw odn ictw ie , to też w szystk ie w arstw y  

spo łeczne, w szystkie zaw ody sk ładają o- 

fiary  na  budow ę D om u, m anifestu jąc w  ten  

sposób  sw ój udzia ł w  pow stan iu tego  sym 

bo lu w spó lnoty  narodow ej.

n ie w ybudow anej cen tra li rad iow ej dyrek 

c ja fab ryk i w ydaje rozkazy , pouczen ia , 

n ie m ów iąc już o znaczen iu tak ich urzą 

dzeń w  w ypadku pożaru , czy ataku lo tn i

czego . U rządzen ie rad iow e jest sku tecz 

n ie jsze od ryku sy ren , zag łuszonego często  

nego zjaw iska w całym  narodzie po lsk im . 

Ż yw im y nadzie ję , że zw łaszcza elem en t 

in te ligen tny ze sum iennym  przejęciem  to 

w arzyszyć będzie w ysiłkom  T ygodn ia M u 

zyk i P olsk iej, C hcem y sztuką dobrą i do 

brze w ykonaną przyzw yczajać do w ięk 

szych w ym agań artystycznych , aby g łębsze  

zrozum ien ie m uzyk i by ło bodźcem  do tym  

cenn ie jszej tw órczości i tym  p iękn ie jsze 

go od tw arzan ia . I chcem y g łęboko w ejść w  

serca i dusze, aby sz tuka praw dziw a sta ła  

s ię codzienną  po trzebą jak najw iększej gru 

py spo łecznej. A  k tó rąkolw iek drogą m no 

żym y poziom po trzeb artystycznych , za 

w sze zm ierzam y do  jednego , naczeln . celu : 

do um acn ian ia, upow szechn ian ia ku ltu ry .

P ow iedziano o m uzyce:

„S tarszych n iech zbudzi, uko łysze  

dzieci" .

B udzić , budzić do zam iłow ań ku ltu ra l

nych , budzić do po trzeb este tycznych , bu 

dzić braci naokó ł —  zaiste w arto . A  m oże  

budzić n ie trzeba? M oże jesteśm y go tow i 
i czuw am y?

W ierzę: czuw am y.

A  w szystko co czyn im y , czyn im y d la  
dobra i chw ały najd roższej naszej R zeczy 

pospo lite j. W  cudow nym  dn iu , w  k tó rym  

pow iększają się gran ice P aństw a naszego , 

w  dn iu  w ielk ie j dum y i w ielk ie j m iłości na 

rodow ej w ołam y radosnym  sercem .

N ajjaśn ie jsza R zeczpospo lita , je j P rezy 
den t Ignacy M ościck i i N asz W ódz E d- 1 

w ard Ś m ig ły - R ydz n iech ży je l 

przez tu rko t m aszyn .
N ajbardzie j w ijo row e urządzen ie rad io 

w e tego rodzaju zainsta low ano n iedaw no  

w  now ym  kom pleksie budynków  fab rycz 

nych T elefunkena w  B erlin ie - L ich terfe l

de, W  ogó le  zaś, na  te ren ie  przem ysłu  n ie 

m ieck iego podobne urządzen ia rad iow e u- 

w aźane są coraz częście j za taką sam ą ko 

n ieczność, jak gaz, w oda i elek tryczność .

Kino „N O W E“ ul. Dąbrowskiego 5 
wyświetla codziennie wyjątkowej war- 
tości film z przemiłym Paul Hórbiger |Ą 
„Lekar« dziecięcy Dr. Engel** | £ 
Seanse: 5, 7, 9 godzinie, w sobotę pv 
i niedzielę o godz. 3 popoł. specjalne 
seanse dla dzieci po zniżonych cenach

Haydn i Beethoven
B eethoven n ie d ługo by ł uczn iem  H ay 

dna. B eethoven od najm łodszych la t by ł 

tak obcesow y, że H aydn n ie m ógł znosić  

jego zachow an ia . P onad to B eethoven by ł 

n iedbały , co szczegó ln ie n ie podobało się  

system atycznem u H aydnow i. S zczegó ln ie  

n ie cierp ia ł on uw ag B eethovena na tem at 

u tw orów  m uzycznych , k tó re często uw ażał 

za w prost n ie do zn iesien ia . N ie rzadko  

zdarzało się , że kry tykow ał rów nież u tw o 

ry sw ego m istrza . P ew nego razu B eetho 

ven pow iedzia ł: „I cóż są w arte pańsk ie  

sonaty? N ic!".
„P rzek lę ty ch łopcze! — odpow iedzia ł 

w ów czas H aydn —  n ie chcę już zab ierać  

g łosu w  sp raw ie tw o ich bezsensow nych u- 

w ag , bo to i tak n ie m iałoby celu . Jestem  

ty lko ciekaw y , czy by ł k iedyko lw iek tak  

n ieznośny uczeń , k tó ryby w  ten sposób o- 

śm ielił się kry tykow ać dzie ła sw ego m i

strza . C iekaw y jestem  rów nież , czy tw o je  

u tw ory , o ile k iedyko lw iek  będziesz zdo lny  

coś stw orzyć, zyskają choć w  części tak ie  

uznan ie , jak  m oje!".

Człowiek — sitko
C złow iek  - sitko ! T ak i przydom ek  uzy 

skał w  sw ojej o jczyźn ie lis tonosz D onation  

C ricq , pełn iący sw oją służbę w  m iasteczku  

O rsinval pod V alenciennes w e F rancji. 

C ricq by ł k ilkakro tn ie ran iony na w ojn ie  

św iatow ej, najp ierw  granatem , po tem  bag 

netem , ku lą z karab inu m aszynow ego i 

w reszcie od łam kiem  ku li. O d czasu  w ojny  

pozosta je on  pod  sta łą  obserw acją  lekarską  

i chodzi regu larn ie co tydzień do m iejsco 

w ego szp ita la , gdzie dają m u k ilkakro tne  

zatrzyk i na w zm ocn ien ie . O gółem o trzy 

m ał już 2 .000 zastrzyków  i d la tego w łaśn ie  

o trzym ał przydom ek „człow iek - sitko". 

Z resztą pełn i on  sw oją służbę bez najm niej

szego zarzu tu .

Czy aparat telewizyjny
wykryje bliskość samolotu ?

C iekaw e odkrycie , k tó re n ie jest jesz 

cze w  zupełności zbadane, zrob ili am ato rzy  

te lew izji w  A nglii, Z auw aży li on i m iano 

w icie , że sam olo t przela tu jący w pob liżu  

aparatu te lew izy jnego , pow odu je zak łóce 

n ie w  odb io rze , k tó re przejaw ia się w  pod 

w ojen iu odb ieranego obrazu . Jak przypu 

szczają , pow odem  zak łócen ia jest odb ijan ie  

się fa l od m etalicznej m asy sam olo tu P o 

n iew aż zak łócen ie to jest proporcjonalne  

do od ległości, znajdu jącego się w  przelocie  

sam olo tu , w ysuw a się pro jek ty skonstruo 

w ania aparatu , k tó ry w ykryw ałby od leg 

ło ść sam olo tu , a m oże naw et k ierunek je 

go przelo tu . W ynalazek ten m iałby oczy 

w iście n iezm iern ie duże zastosow an ie w  o-  

bron ie przeciw lo tn iczej.

Aleja bez domu 
w Paryżu

W  sam ym sercu P aryża, przy P lactl 

Z gody , o tw orzono now ą aleję , k tó re j na 

dano nazw ę E dw arda T ucka, am erykań 

sk iego filan tropa, k tó ry cały sw ój m ajątek  

pośw ięcił celom  dobroczynnym .

A venue E douard T uck ciągnie się od  

P lacu Z gody aż do t. zw . M ałego P ałacu  

(P etit P ala is), ale n ie posiada an i jednego  

dom u. P rasa paryska zaznacza , że da to  

okazję do oszustw , bo przecież każdy zło 

dzie jaszek pow ie , że m ieszka przy A venue  

E douard T uck . P rasa przypom ina przy te j 

okazji, że często  zdarza  się , iż k toś podaje  

adres: 74 , bou levard de C ourcelles, pod 

czas gdy num ery przeskaku ją na tym  bu l

w arze odrazu od 72 do 78 , A le praw ie ża 

den P aryźan in o tym n ie w ie, tak sam o  

zresztą , jak  o lb rzym ia w iększość m ieszkań 

ców  W arszaw y n ie w ie, że M arszałkow ska  

n ie posiada num eru 70-tego .
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W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem  
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Ali araba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika, który daje jei napój' 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 
Źwańca i wpada w ręce atamana koza
ków, straszliwego Doroszenki. Sa«sa 
śpieszy mu z pomocą...
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Czerwony Sarafan stanął, popatrzył na 

niego przez chwilę, jakby nie rozumiejąc 
zapytania, a wreszcie rzekł:

— Święto będzie!... czylisz nie słyszysz, 
że dzwonią?...

Cisza była dokoła. Sarafan słyszał dzwo 
ny, które milczały.

Następnie rzucił się z rusztowania i je
dnym skokiem zeskoczył na podwórze.

Zachciało mu się pójść gdzieindziej. 
Wpadł w jeden z korytarzy pałacu, a że 
wielkie drzwi pałacu były otwarte, dostał 
się bez przeszkody na ulicę i pobiegł, jakby 
furie go ścigały.

Dobiegł tak aż na koniec miasta i tu 
nie mogąc iść dalej, wsunął się do jakiejś 
niszy w murze,w której stał posąg świętego 
wsiadł tam i oglądał się bojaźliwie na wszy
stkie strony.

Nieszczęśliwy Sarafan miewał chwile, 
w których jakby pod wpływem jakiegoś po 
czucia swego stanu nie lubił pokazywać 
się ludziom.

Nareszcie zaświtał ranek.
Spowiednik modlił się jeszcze wpokoju 

skazanej,która już wstała z łóżka po kil
kugodzinnym spoczynku.

Służąca klęczała na boku i modliła się 
także.

Jagiellona przystąpiła do niej i kazała 
jej zgasić palące się jeszcze świece.

Raz jeszcze spróbował sędziwy zakon
nik zbudzić skruchę w  zatwardziałym  sercu 
skazanej, ale i tym razem słowa były da 
remne.

Jagiellona pozostała w ostatniej chwili 
nieugiętą, dumną, pozbawioną serca grze
sznicą, o twarzy, jak z marmuru wykutej.

Głuchy odgłos bębnów dał się słyszeć i 
przybliżał się.

Słońce wschodziło i rzucało pierwsze 
czerwonawe swoje promienie na spoczywa 
jące jeszcze miasto.

Drzwi pokoju skazanej otworzyły się. 
Wysoka, barczysta postać kata ukazała 

się na progu.
— Obnażyć szyję skazanej! — rzekł. 
Służąca ze drżeniem spełniła rozkaz. 
Kat obciął nożycami długie włosy ska

zanej i rzucił je.
Służąca z głośnym płaczem rzuciła się 

do nich, podniosła je i ucałowała.
Ona jedna zdawała się być przywiązaną 

do Jagiellony i opłakiwała jej śmierć.
Oficer straży wszedł do pokoju.
— Ostatnia chwila twa wybiła, Jagiel

lon© Wassalska —  rzekł donośnym głosem.
Bez obawy, dumna do końca, poddała 

się Jagiellona losowi.
Twarz jej była blada i nieruchoma.
Godzina kary nadeszła. Ona, która bez 

wzruszenia i bez współczucia decydowała 
o życiu innych, która się nie cofała przed 
Adnym środkiem, usuwania tych co jej za-

wad  za  Ii, widziała teraz śmierć przed sobą 1 
miała odpokutować za swoje winy.

Pewnym krokiem wyszła z więzienia 
w towarzystwie kata i zakonnika.

Uderzono znów w bębny. Oficer straży 
zakomenderował, żołnierze otoczyli skaza
ną i jej towarzyszów.

Orszak poszedł słabo brzaskiem dnia 
oświetlonym korytarzem i zeszedł ze scho
dów.

Drzwi prowadzące na podwórze były o- 
twarte. Warta stała przed nimi.

Gdy Jagiellona spostrzegła wzniesione 
na podwórzu rusztowanie, dreszcz zimny 
przebiegł jej członki. Prędko jednak zapa
nowała nad tym wrażeniem i poszła przez 
podwórze, gdzie znajdował się Czarnowski 
i dziesięciu innych dygnitarzy jako świad
kowie.

U stóp rusztowanie stali dwaj pachołcy 
kata. Jeden z nich trzymał jego miecz, dru
gi miał w ręku mały czarny kaptur skórza
ny, który skazanej w ostatniej chwili zarzu
cono na głowę.

Dobosze stanęli po obu stronach rusz
towania.

Czarnowski zbliżył się do orszaku, gdy 
Jagiellona z katem i mnichem doszła do 
stopni rusztowania.

Bębny umilkły.

—  Oddaję ci skaznaną, mistrzu —  rzekł 
donośnie — spełń swoją powinność.

Kat z dwoma pomocnikami wprowadził 
Jagiellonę na stopnie. Spowiednik chciał 
jej podać rękę aby ją podeprzeć, odmówiła 
jednak gestem i poszła sama.

Przybywszy na szafot, cbciała jeszcze 
przemówić kilka słów, ale uderzono w bę
bny i to stłumiło jej słowa.

Kat wziął miecz i położył go na pmu.
Raz jeszcze chciał spowiednik skłonić 

Jagiellonę do przyklęknięcia i modlitwy, i 
to ostatnie usiłowanie okazało się darem- 
nem.

Mnich ukląk sam i modlił się.

n

Ucieczka
W ponurym zamyśleniu siedział kanc- 

erz w wieży w fotelu, zwróconym tyłem  
do małego, zakratowanego okna.

Nagle na korytarzu dały się słyszeć czy
jeś kroki, i zaraz potem otworzyły się 
drzwi.

Na progu ukazał się wysoki, silnie zbu
dowany mężczyzna, w mundurze pułków li
tewskich.

Kanclerz zerwał się z krzesła, zoba
czywszy swego dawnego przyjaciela i to
warzysza broni swojego zmarłego brata.

— Żamecki! — zawołał Pac, wyciąga
jąc doń ręce.

— Tak, to ja, panie kanclerzu, — od* 
powiedział wchodzący.

— Przychodzisz do więźnia, wpuszczo

no cię do mnie. Przede wszystkim jednak
że witaj mi, mój przyjacielu! Zastajesz 
mnie w ręku mych wrogów!

— Z którymi zbyt zuchwale i zbyt ryzy 
kownymi środkami walczyłeś, panie kanc
lerzu. Wiem wszystko. Przybyłem tutaj, 
ponieważ burgrabia jest mi oddany, otwo
rzył mi drzwi na dole. I oto zastaję cię w 
tym dusznym pokoju czerwonej wieży.

anclerza
swe wmy.

— Wojewodzina nie żyje? Stracono ’ą?
— zapytał Pac przerażony.

— Dziś rano.
— To niesłychane!
— Dość jednak jednej ofiary, — mówił 

Żarnecki, — słusznej zapewne, ponieważ 
wojewodzina była i twoim złym duchem, 
panie kanclerzu.

Ja będę drugą ofiarą!

— Obawiam się, żeby do tego nie przy
szło, i dlatego zamierzam temu zapobiec!

— Mój przyjacielu, lękam się. czy nie 
zapóżno powziąłeś ten zamiar, — rzekł 
Pac.

— Nie zapóżno, ponieważ żyjesz jesz
cze!

— Skażą mnie na śmierć niezawodnie!
— Do tego nie przyjdzie, panie kancle

rzu, mam wielu przyjaciół, wielu stronni
ków! Nie chcą oni drugiej ofiary, dość bę
dzie, gdy pójdziesz na wygnanie, a kiedyś 
przecież będziesz mógł wrócić do kraju.

— W jakiż sposób chces tego dokonać, 
Żarnecki?

— Musisz uciec, kanclerzu!
— Jestem więźniem, Żarnecki.
—  Nie gniewaj się o prawdę, panie kan

clerzu, ale winą tego jest twoje postępo
wanie.

Wiesz, że byłem wiernym zawsze przy 
jacielem twojego brata i twoim, więc po
zwól mi otwarcie mówić, co myślę! Żle po
stąpiłeś, panie kanclerzu, użyłeś środków, 
które sumienie potępia.

Pac milczał, patrząc ponuro przed sie
bie.

—  Dałeś się skusić do przejścia na stro
nę Turków, było to dziełem Jagiellony 
Wassalskiej, która już życiem przypłaciła

— Łatwiej to powiedzieć, ale trudniej 
wykonać.

— Moi przyjaciele i ja dopomożemy ci.
— Wieża jest dobrze strzeżona!
— Jutrzejsi wartownicy nie stawią 

przeszkody! Te drzwi od twego pokoju zo
staną otwarte. Gdy o północy usłyszysz 
na dole wystrzał, będzie to znakiem, żebyś 
zaszedł na dół. Ja się postaram, żeby drzwi 
i tam były otwarte.

— Dobrze, Żarnecki, liczę na ciebie,
— Wszystko zresztą mnie pozostaw. 

Wiesz, że mam wioskę w okolicach War
szawy, tam cię zawiozę w nocy.

Kat dał znak swoim pomocnikom i 
wziął miecz w rękę.

Straszna chwila zadośćuczynienia za 
zbrodnie Jagiellony nadeszła.

Dwaj pomocnicy kata obnażywszy ręce 
przystąpili do Jagiellony, ażeby ją odpro
wadzić do pnia, odparła ich jednak dum
nym gestem, że nie lęka się śmierci, klęk- 
nie sama.

Przystąpiła do pnia. Lękliwym wzrokiem  
spojrzała na stojącego obok kata. Przebiegł 
ją dreszcz, jaki każdego człowieka zagro
żonego nagłą utratą życia obawa śmierci 
przejmuje

Uklękła.
Na tę chwilę oczekiwali właśnie obaj 

pomocnicy kata.
Szybko i zręcznie jeden z nich zarzucił 

skórzaną zasłonę na jej głowę, drugi zaś 
pochwycił za znajdujący się przy pniu rze
mień.

W chwilę potym skazana była już sil
nie przywiązana do pnia.

Słońce odbiło się od miecza, który kat 
wzniósł oburącz w górę.

Widać było w powietrzu spadanie tego 
strasznego narzędzia.

Krew Jagiellony trysnęła i głowa jej 
spadła do stojącego za pniem kosza.

Strumień krwi zbroczył rusztowanie. 
Wyrok był wykonany. Skazana życiem  

opłaciła swą winę. Świat uwolniony został 
od demona, który nieszczęście tylko pło
dził.

Pomocnicy kata odwiązali ciało Jagiel- 
ony od pnia, złożyli je do przygotowanej 

trumny, włożyli do niej głowę i zamknęli.
Świadkowie egzekucji opuścili pod

wórze pałacu.
Mogli oni zanieść królowi wiadomość, 

że sprawiedliwości stało się zadość.
Wieczorem tegoż dnia przejeżdżał uli

cami miasta prosty wóz i udał się ku cmen 
tarzowi, gdzie pod murem grób wykopano.

Na wozie znajdowała się trumna ze 
zwłokami skazanej.

— Bramy miejskie są zamknięte!
— Furtka zamkowa będzie otwarta, ja 

się o to postaram.
— Więc zgoda, zejdę, gdy strzał usły

szę.
— Gdybyś mnie nie spotkał w chwili 

ucieczki, panie kanclerzu, udaj się sam do 
mojej wioski. Stamtąd pojedziesz dalej.

Żarnecki pożegnał kanclerza i wyszedł.
.Zdawało się wszystko gotowem do u- 

ciec  z  ki. Pac zatem czekał niecierpliwie 
oznaczonej godziny.

Nad wieczorem Żarnecki kazał dać żoł
nierzom warty zamkowej beczkę wina. Bur 
grabia wyszedł do nich, i gdy się napił, żoł
nierze także zabrali się do trunku.

Oficer dowodzący strażą znajdował się 
w zamku. Obchodził on raz tylko w ciągu 
nocy rozstawione warty, aby się przeko
nać, czy są na miejscu.

Wino tak poskutkowało, że po kilku 
godzinach żołnierze pijani pokładali się po 
kątach i posnęli.

Plan Żarneckiego bliskim był udania 
się.

Północ uderzyła.
Nagle rozległ się strzał w bliskości wie*

źy- S

—- Był to znak dla kanclerza.
Żołnierze, których wino jeszcze z nóg 

nie zwaliło, wybiegli zobaczyć, kto strzela.
Z niejakiej odległości słychać było od

głos, jakby wołający o pomoc.
Pod wieżą pozostali tylko pijani, śpią

cy żołnierze, inni pobiegli za tym głosem.
Decydująca chwila nadeszła.
Kanclerz wyszedł na korytarz ku 

drzwiom i zbiegł ze schodów.
Na dole w przedsionku paliła się wiel- 

ca latarnia.
Drzwi przedsionka były otwarte.
Pac chciał już wyjść, gdy spostrzegł le

żących w kącie żołnierzy.
Nic oni jednak nie widzieli i nie sły

szeli, nie przeszkadzali mu wcale.
Przeszedł przez przedsionek i znikł w 

ciemnościach nocy,
W niejakiej odległości widać było kilku 

żołnierzy, którzy czegoś szukali, a potem  
kłócić się zaczęli.

Nie zajmując się nimi, skręcił Pac koło 
węgła wieży i zwrócił się zaraz ku ogro
dowi zamkowemu, do którego z podwórza 
prowadziły drzwi w sztachetach żelaznych.

Żarnecki wszystko dobrze obmyślił. 
Drzwi te nie były zamknięte. Kanclerz bez 
przeszkody dostał się do ogrodu, w którym  
było zupełnie ciemno.

Znał on ten ogród i nie mógł się w nim  
zbłąkać.

Tymczasem kłótnia na podwórcu zamko 
wym pomiędzy żołnierzami wzmagała się i 
sprowadziła oficera, dowodzącego strażą, 
który także słyszał wystrzał.

— Precz stąd! — dał się słyszeć głos 
rozkazujący, — precz stąd! —  czy nie wie
cie kto jestem!

Żołnierze zawahali się, nie wiedząc, co 
począć.

Oficer zbliżył się do żołnierzy.
— Co to jest? — zawołał, — co zna

czył ten wystrzał?
— Ja strzeliłem, rzekł mężczyzna, któ

rego żołnierze otoczyli na podwórzu — ja 
strzeliłem, bom w ciemności spotkał kogoś 
który na trzykrotne wołanie nic nie odpo
wiedział. Kto to był i gdzie się podział, nie 
wiem.

— To pan, panie Żarnecki —  rzekł ofi
cer — wybacz mi pan, żemoi żołnierze n?e 
poznali pana.

Żołnierze usunęli się.
Żarnecki zamienił jeszcze kifka słów z 

oficerem i oddalił się.
W tej chwili z przedsionka czerwonej 

wieży wybiegł żołnierz z krzykiem:
—  Kanclerz uciekł! —  zawołał — drzwi 

jego pokoju otwarte!
Krzyk ten zwołał całą straż. Wszczął 

się zamęt trudny do opisania.

(CIĄG DALSZY NASTĄPIJ
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Swarzęds się raduje
Swarzędz, 4. 10.

W UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n iu  2  b m . n a  R y n k u  s w a r z ę d z k im  
Odbyło s ię  m a n i f e s ta c y jn e  z e b r a n ie  O . Z . N .  
p o ś w ię c o n e r a d o s n e m u f a k to w i p o w r o tu  
Ś lą s k a Z a o lz a ń s k ie g o  d o  M a c ie r z y . P r z e d 
s ta w ic ie le  Z a r z ą d u  M ia s ta  i R a d y  M ie js k ie j  
* - o r g a n iz a c je m ie j s c o w e , m ło d z ie ż i o b y 
w a te le S w a r z ę d z a o r a z  o k o l ic y  z e b r a l i s ię  
p r z e d t r y b u n ą , z k tó r e j p r z e m a w ia l i p p .  
H e r z i d r M ic h a łk ie w ic z . N a s tr ó j z e b r a 
n y c h  b y ł w y r a z e m  i c h  g łę b o k ie j r a d o ś c i , u -  
j a w n ia ją c e j s ię w  s p o n ta n ic z n y c h  o k r z y 
k a c h  n a  c z e ś ć  A r m i i , W o d z a  N a c z e ln e g o  o -  
r a z  b r a c i Ś lą z a n  z a o lz a ń s k ic h .

Z Zrzeszenia Kupców  

Chrześcijan w W ronkach
O s ta tn io  o d b y ło  s ię p le n a r n e  z e b r a n ie  

2 r z e s z e n i i a  K u p c ó w  C h r z e ś c i j a n  w e  W r o n 

k a c h , n a  k tó r y m  d e le g a t W lk p . Z w ią z k u  

C h r z e ś c i ja ń s k ic h  Z r z e s z e ń K u p ie c k ic h  p .  

m g r . W . S te f a n ia k  z a r e f e r o w a ł s p r a w ę  o b -

Manifestacja we Wrześni
W rześnia, 4. 10.

W  u b . s o b o tę  c a ła  W r z e ś n ia  m a n i f e s to 

w a ła  s w ą  w ie lk ą  r a d o ś ć  z  p o w o d u  p r z y łą 

c z e n ia  Ś lą s k a  z a o lz a ń s k ie g o  d o  M a c ie r z y .  

T łu m y  z a le g a ją c e  R y n e k  w  s k u p ie n iu  w y 

s łu c h a ły p r z e m o w y , k tó r ą z a k o ń c z o n o  

g r o m k im i o k r z y k a m i n a  c z e ś ć N a j ja ś n ie j 

s z e j R z e c z y p o s p o l i te j , P r e z y d e n ta  R  P . ,  

M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a  i z łą c z o n e g o  

z n o w u  z O jc z y z n ą Ś lą s k a  z a o lz a ń s k ie g o .  

P o  o k r z y k a c h  o d e g r a n o  h y m n n a r o d o w y ,  

p o  c z y m  o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  „ B o ż e c o ś  

P o ls k ę " . P r z e d  i p o  u r o c z y s to ś c i n a  R y n k u  

p r z e s z e d ł u l ic a m i c a p s t r z y k , w  k tó r y m  

w z ię ło  u d z ia ł b a r d z o  w ie le to w a r z y s tw  z  

s w y m i s z ta n d a r a m i. W  k i lk a  m in u t p o  r o z 

g ło s z e n iu  w ia d o m o ś c i  o  o d s tą p ie n iu  z a o lz a ń  

s k ie j k r a in y  W r z e ś n ia  u k w ie c i ł a  s ię  s z ta n -

d a r a m i  b ia ło  -  c z e r w o n y m i.

O d  2  d o  1 0  b m . o d b y w a  s ię  w e  W r z e ś n i  

V  T y d z ie ń  S z k o ły  P o w s z e c h n e j . W  s o b o tę  

o d b y ł s ię  p o c h ó d  p r o p a g a n d o w y  s z k ó ł p o  

m ie ś c ie . W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  k w e s ta  u -  

l i c z n a  n a  c e l f u n d u s z u  b u d o w y  s z k ó ł . W  

n a s tę p n y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  k w e s ta  p o  

d o m a c h . P r z e w id z ia n e  j e s t j e s z c z e  w  p r o 

g r a m ie  p r z e d s ta w ie n ie , k tó r e z a in a u g u r u 

j e  p r z e m ó w ie n ie  p . d r . w e t . K o w a ls k ie g o .

W  n ie d z ie lę  d n ia  9  b m . n a s tą p i u r o c z y 

s te  w m u r o w a n ie a k tu  e r e k c y jn e g o  s z k o ły  

p o w s z e c h n e j „ Ż y w e g o p o m n ik a s t r a jk u  

D z ie c i W r z e s iń s k ic h ” . D o  t e j u r o c z y s to ś c i  

z o s ta n ie  w  s z k o le p o w s z e c h n e j m ę s k ie j  

p r z y  u l . S z k o ln e j o tw a r tą  w y s ta w a T o w .  

p o p ie r a n ia  b u d o w y  p u b l ic z n y c h  s z k ó ł  p o w 

s z e c h n y c h .

n iź k i c e n  a r ty k u łó w  b a w e łn ia n y c h , o p ła t  

p r z e m ia ło w y c h  o r a z  n a jn o w s z e  u s ta w o d a 

w s tw o  o  u ja w n ie n iu  c e n  p r z e d m io tó w  p o 

w s z e d n ie g o  u ż y tk u . P o z a  ty m  r e f e r e n t p o 

d z ie l i ł s ię  z  w r a ż e n ia m i z  w y c ie c z k i d o  

C O P - u . W  k o ń c u  o b r a d  p o r u s z y ł  p . T u n d a -  

j e w s k i s p r a w ę  n o r m  d o c h o d o w o ś c i , n a  

r e f e r e n t d a ł  o b s z e r n e  w y ja ś n ie n ie .

Z prac Obozu Zjednoczeniu Nurodotoeio

CO

Zbąszyń

— Tydzień LOPP w Zbąszyniu. P r o p a 
g a n d o w y  T y d z ie ń  L O P P  n a  t e r e n ie  k o le jo 
w y m  w  Z b ą s z y n iu r o z p o c z ę to u r o c z y s ty m  
c a p s tr z y k ie m  u l ic a m i p r z e z  m ia s to  n a  r y 
n e k  i s p o w r o te m . N a d w o r c u k o le jo w y m  
o d b y ła s ię o g ó ln a z b ió r k a , s k ą d  w y r u s z y ł  
p o c h ó d  z  t a b l i c a m i p r o p a g a n d o w y m i i z  o r 
k ie s tr ą  n a  c z e le . W  p o c h o d z ie  w z ię ła  r ó w 
n ie ż u d z ia ł s t r a ż  p o ż a r n a  k o le jo w a . K o m 
p le tn ie  u m u n d u r o w a n a  i w  h e łm a c h . D w o 
r z e c k o le jo w y , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i w e s ty b u l  
d w o r c o w y  z o s ta ł p r z y b r a n y  o d ś w ię tn ie . N a  
p o d iu m  u s ta w io n o  f ig u r ę w  u b r a n iu  p r z e -  
c iw ip e r y to w y m  z  m a s k ą  p r z e c iw g a z o w ą  o -  
r a .z o b o k  u s ta w io n o  w s p a n ia ły  p o c i s k lo t 
n ic z y  w y k o n a n y  p r z e z  in s tr u k to r a  O P L G a z  
p . K o z ło w s k ie g o . P o d iu m  p r z y b r a n o  m a s 
k a m i g a z o w y m i . C a ło ś ć  z b ió r k i p r z e d s ta 
w ia  s ię b a r d z o  im p o n u ją c o .

— Nowy lokal restauracyjny. Z  d n ie m  
'd z i s ie j s z y m  o tw o r z o n o n o w y  lo k a l r e s ta u 
r a c y jn y  w  Z b ą s z y n iu  p r z y  P la c u  W o ln o ś c i  
n r . 1 , p o d  f i r m ą „ S a n s - S o u c i” . W  k a ż d ą  
n ie d z ie lę o d b y w a ć s ię b ę d z ie k o n c e r t p o 
c z ą w s z y  o d  g o d z . 1 5 - te j . N o w e m u  p r z e d s ię 
b io r c y  to w a r z y s z ą  ż y c z e n ia p o w o d z e n ia .

— Niedziela na boisku. W  n ie d z ie lę  o d 
b y ł s ię  n a  s ta d io n ie  m ie j s k im  w  Z b ą s z y n iu  
d r u g i m e c z z c y k lu  r o z g r y w e k  o j e s i e n n e  
m is t r z o s tw o k la s y  , ,B ” p o m ię d z y P o g o n ią  
z e  Ś m ig la  a  O b r ą  Z b ą s z y ń s k ą . Z w y c ię s tw o  
o d n io s ła d r u ż y n a z e Ś m ig la w  s to s u n k u  
2 :0 . N a d m ie n ić  w y p a d a , ż e  P o g o ń  ś m ig ie l 
s k a  z n a jd u je  s ię  w  b a r d z o  d o b r e j f o r m ie .

— Kalendarzyk zebrań, O n e g d a j o d b y 
ły  s ię  z e b r a n ia n a s tę p u ją c y c h  to w a r z y s tw :  
Ż y w e g o  R ó ż a ń c a  N ie w ia s t , Z e b r a n ie  e m e r y 
tó w  P a ń s tw o w y c h , K a to l i c k ie g o  S to w a r z y 
s z e n ia R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h , Z w ią z k u  P o 
w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h , r e n c i s tó w  z  u b e z  
p ie c z a ln i n ie m ie c k ie j , K ó łk a R o ln ic z e g o , —  
Z w ią z k u  I n w a l id ó w  W o je n n y c h , T o w a r z y 
s tw a P a ń  W in c e n te k , K a to l i c k ie j M ło d z ie 
ż y  ż e ń s k ie j o r a z  S to w a r z y s z e n ia  K o b ie t K a 
to l i c k ic h .

Koło Łazarz II,
W  d n iu  3 0  u b . m . o  g o d z . 1 8 .3 0  w  s a l i  

Z K P . p r z y  u l . S p o k o jn e j 2 4  o d b y ło  s ię  z e 

b r a n ie  in a u g u r a c y jn e  K o ła  Ł a z a r z  I I  O b o z u  

Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o . Z e b r a n ie  z a g a i ł  

p r z e w o d n ic z ą c y  k o ła  p . S a r n e c k i , w ita ją c  

d e le g a ta  O k r ę g u , O b w o d u  o r a z  w s z y s tk ic h  

l i c z n ie  p r z y b y ły c h  i w y p e łn ia ją c y c h  s a lę  p o  

b r z e g i c z ło n k ó w  i g o ś c i . O b s z e r n y  r e f e r a t  o  

a k tu a ln y c h z a g a d n ie n ia c h m ię d z y n a ro d o -

p r z e w o d n ic z ą c y  O k r ę g u  O Z N . w y g ła s z a ją c  

p r z e m ó w ie n ie  p r o g r a m o w o  - p o l i ty c z n e . O  

o r d y n a c j i w y b o r c z e j o  w y b o r a c h  m ó w i ł s e 

k r e ta r z  O k r ę g u  m g r . A n to n i  M a c ie je w s k i .

W rześnia, 4. 10.

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  w  p o w ie c ie  w r z e 

s iń s k im  w  m ie j s c o w o ś c ia c h  S o k o ln ik i , B o -  

r z y k o w o  i S t r z a łk o w o  o d b y ły  s ię  z e b r a n ia  

o d d z ia łó w  O Z N . W  z e b r a n ia c h  b r a ło  l i c z n y

r
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Przepiękny film produkcji krajowej

SKŁAMAŁAM  
Wzruszające do głębi dzieje Kobiety która zaufała ... 

W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Eugeniusz Bodo, Michał Znicz. 

Nadpiogram: Kolorowy dodatok kreskowy W. Disney'a

w y c h i w e w n ę tr z n y c h w y g ło s i ł d e le g a t  

O k r ę g u p . K o l ip iń s k i .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  z e b r a n i w y s łu c h a l i  

r e f e r a tu  d e le g a ta  O k r ę g u  z  w ie lk im  z a in te 

r e s o w a n ie m , p r z e r y w a ją c  m ó w c y  r a z  p o r a ź  

h u c z n y m i o k la s k a m i . P o  w z n ie s ie n iu  o k r z y 

k u  n a  c z e ś ć  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j i  

N a c z e ln e g o  W o d z a  o d ś p ie w a n o  h y m n  p a ń 

s tw o w y .

Chodzież, 4. 10.

W  s a l i H o te lu  „ C e n tr a ln e g o "  o d b y ło  s ię  

z e b r a n ie r a d y o b w o d o w e j c h o d z ie s k ie g o  

O Z N . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . K o s y d a r a  

N a  z e b r a n iu  u c h w a lo n o w y ty c z n e  p r a c  i  

s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h  O Z N . n a  t e r e n ie  c a 

ł e g o  p o w ia tu .

u d z ia ł m ie js c o w e  s p o łe c z e ń s tw o  z  r ó ż n y c h  

w a r s tw . Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  c h w i l i d z ie  

jo w e j n a  z e b r a n iu  p a n o w a ł n a s t r ó j p o d n io 

s ły , w y r a ż a ją c y  s ię  w  o k r z y k a c h  n a  c z e ś ć  

A r m i i i W o d z a  N a c z e ln e g o . N a  z e b r a n iu  

O k r ę g  O Z N . r e p r e z e n to w a ł m g r . W a lc z a k .

Poznań, 4. 10.

W  T a r n o w ie  P o d g ó r n y m  p o d  P o z n a n ie m  

o d b y ło  s ię  w c z o r a j z e b r a n ie  O Z N ., z g r o m a 

d z a ją c  1 5 0  o s ó b . N a  z e b r a n iu  o  s p r a w a c h  g o  

s p o d a r c z y c h w s i m ó w ił d e le g a t O k r ę g u  

O Z N . F lo r ia n  H a lu p a , a  o  s p r a w a c h  Ś lą s k a  

i z b l i ż a ją c y c h  s ię  w y b o r a c h  s e k r . O b w o d u  

n a  p o w . p o z n a ń s k i K r a s z e w s k i . P o  o ż y w io 

n e j d y s k u s j i s z e r e g  o s ó b  p o d p is a ło  d e k la 

r a c ję  p r z y s tą p ie n ia  d o  O Z N .

Jarocin

— Z Tygodnia Szkoły, Z b ió r k a  u l ic z n a  
to r g a n iz o w a n a  w  n ie d z ie lę , 2  b m . n a  c e le  
b u d o w y  s z k ó ł p r z y n io s ła  p o n a d  2 5 0  z ł . ( ! )

Margonin, 4. 10.

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  p a n a  G ó r y  o d b y ło  

s ię  z e b r a n ie in f o r m a c y jn o  - o r g a n iz a c y jn e  

o d d z ia łu  M a r g o n in - m ia s to  i M a r g o n in - w ie ś  

O Z N . S p r a w y  o r g a n iz a c y jn e  r e f e r o w a ł  p r z e  

w o d n ic z ą c y  O b w o d u  O Z N  o r a z  s e k r e ta r z .

Środa, 4. 10.

O s ta tn io  o d b y ło  s ię  w  Ś r o d z ie  z e b r a n ie  

k o n s ty tu c y jn e  O Z N , n a  k tó r y m  p o w o ła n o  

r a d ę  o b w o d o w ą  z  d y r . P o d o b ą  n a  c z e le . W  

z e b r a n iu  w z ią ł u d z ia ł d r . L e o n  S u r z y ń s k i ,

GIEŁDA PIEI\IIĘIIVA

ObHgaeje I papiery wartoiefowet

3 proc, pożycska inwMtyajjiM  

41£ proc. poa. państwowa wown, 
4 proc, konsolidacyjna

Akcje w slocie:

84,90
68,75
68,00

Otfcfnefr teatralny

P r z e z w y c ię ż e n ie m a te r ia łu  — ■ o to  w e  

W s z y s tk ic h  s z tu k a c h  p la s ty c z n y c h  g łó w n e  

z a d a n ie  a r ty s ty c z n e . R z e ź b a  m u s i d la  n a s ,  

a b y ś m y  m o g l i r o z k o s z o w a ć  s ię  n ią  e s te ty 

c z n ie , z a t r a c ić  c h a r a k te r  m a te r ia ln y , m u s i  

p r z e s ta ć  b y ć  k a w a łk ie m  m a r m u r u , c z y  b r y 

ł ą  g l in y  lu b  g ip s u . O b r a z  m u s i  p r z e s ta ć  b y ć  

w y c in k ie m  p łó tn a  z  n a ło ż o n y m i f a r b a m i.  

P o d o b n ie  w  t a ń c u  —  c ia ła  t a n c e r z y  m u s z ą  

w  p e w ie n  s p o s ó b  z d e m a te r i a l i z o w a ć  s ię  w  

o d c z u c iu  w id z a , m u s im y  u w o ln ić s ię w  

k o n te m p la c j i b a le tu  o d  u ż y tk o w y c h  a s o c ja 

c j i , z w ią z a n y c h  z  j e g o  m a te r ia łe m , to  z n a 

c z y  z  c ia łe m  lu d z k im .

T r z e b a  p r z y z n a ć , ż e  j e ż e l i c h o d z i o  j a 

k o ś ć  t e g o  m a te r ia łu  b a le t P a r n e l l a  p r z e d 

s ta w ia  s ię  z n a k o m ic ie . P o d  ty m  w z g lę d e m  

d o b ó r  z o s ta ł d o k o n a n y r y g o r y s ty c z n ie i  

s z c z ę ś l iw je . S to p ie ń  t e c h n ic z n e g o  w ła d a 

n ia  c ia ł< / i u  p o s z c z e g ó ln y c h  t a n c e r z jr t e ż

j e s t im p o n u ją c y . C h w i la m i n a w e t , j a k  n a  

p o t r z e b y  b a le tu , t e n  s to p ie ń  w y d a je  s ię  b y ć  

n a w e t z b y t w y s o k i . C h w i la m i t a n ie c  p r z e 

c h o d z i ju ż  w  a k r o b a c ję  w  w y s o k im  s ty lu ,  

a k r o b a c ję , k tó r a  m o g ła b y  b y ć  p u n k te m  p r o 

g r a m u  k a ż d e g o  e u r o p e j s k ie g o  c y r k u .

J e ż e l i c h o d z i j e d n a k  o  t e n  z a s a d n ic z y  

p u n k t , o  k tó r y m  p is a l i ś m y  n a  w s tę p ie  —  

o  e s te ty c z n ą  e k s p r e s ję , k tó r a  z  m a te r ia łu  

c ia ł lu d z k ic h , c z y n i b a le to w e  w id o w is k o  

a r ty s ty c z n e , to  n ie s te ty  m u s im y  s tw ie r d z ić ,  

ż e  p r a w ie  t e g o  w  p r o d u k c ja c h  b a le tu  P a r 

n e l l a  n ie  m a . J e s t n a w e t t e n d e n c ja  w p r o s t  

p r z e c iw n a , k tó r ą  z  p e w n e g o  r o d z a ju  z g r o 

z ą  m u s ia łe m  s tw ie r d z ić . J e s t t e n d e n c ja  d o  

p o d k r e ś le n ia w ła ś n ie o w y c h u ż y tk o w y c h  

a s o c ja q i , z w ią z a n y c h  z  b u d o w ą  c ia ła K il 

k a  p r o d u k c ji j e s t o r g a n ic z n ie  z  ty m i a s o 

c ja c ja m i  z w ią z a n y c h . I c h  e f e k t  p o le g a  w ła 

ś n ie  n a  d e m o n s t r a c j i ty c h  c z ę ś c i c ia ła , k tó 

Bank Polski 

Lilpop. 
W ęgiel 
Norblin  

Starachowice 

Modnejów  

Haberbnseh  

Ostrowiec 

Cukier
Dewizy:

128,00  

95,00  

34,00  

90,00  

45,00  

20,25  

55,00  

65.00  

38,40

Belgia 

Berlin 

Amsterdam  

Kopenhaga  

Paryż 

Srtokholm  

W łochy 

Hehinki 

Praga 

Szwajcaria 

Londyn  

Nowy Jork fczek 

Nowy Jork kabel 
Oslo

533  5,341/4
129,34

trans. tpraed.
90,20 90,42

213,07
290,10 290,84

114,80
14,34 14,38
132,00 132,34

28,12
11,95

18,26 18,31
121,50 121,80

25,61 25,68
5,328/4 5,34

GIEŁDA ZBOZOO
Poznań, dnia 3. 10. 1938  

Pszenica zdatna do przemiału 

Żyto zdatne do przemiaha 

Jęczmień browarowy —  

Jęczmień 7o0 —  720 gl. 
Jęczmień . 673-678g4  

Owies
MąkapM.g.1 0-30 proc. wyc.

a „10-50 „ „
b „ „ IA 0-65 „ „  

„ „ „n 30-65 „ „
Mąka źytn. gat. I 0-50 

Mąka żytnia 0-65 

Mąka ziemniaczana Superior 

Olręby pszenne pnihe przemlnlii siandartow.
M średnie w •>
N miałkie
w żytnie . •* •

Otręby ięczmienne 

Groch Viktoria
n zielony Folgera  

W yka ozima
„ jara 

Rzepak ozimy
jarT  

Siemię lniane 

Mak niebieski 
M biały 

Gorczyca 

Inkarnatka 

Makuchy lniane w taflach
0 rzepakowe M
„ słoneczn. w lali. 42-43o/o 

Śrut sojowy  

Ziemniaki fabryczne za kg  

Słoma pszenna luzem
„  „ prasowana
„ żytnia luzem
N żytnia prasowana  

„ owsiana luzem  

M owsianna prasowana

O g ó ln y  o b r ó t : 2 5 5 1  to n , w  ty m ; p s z e n ic a  
3 4 7  to n , t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; ż y to  1 0 0 1 to n ,  
t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; j ę c z m ie ń  2 5 0  to n , t e n 
d e n c ja  s p o k o jn a ; o w ie s 1 5 0 to n , t e n d e n c ja  
s p o k o jn a ; p r z e tw o r y m ły n a r s k ie 6 0 8 to n ,  
t e n d e n c ja  s p o k o jn a ; n a s io n a  3 5  to n , t e n d e n 
c ja  s p o k o jn a ; p a s te w n e  i in n e  1 6 0  to , t e n 
d e n c ja  s p o k o jn a .

19,25  

13,60  

16,00
14,50  

13,75
14,50  

37,25  

34,50
31,75  

26,75  

24,25
22,00  

28,50
11,75  

10,00

9,50  

10,00  

23,50  

24,00

19,75  

14.10  

17,00  

15,00  

14,25  

15,25  

39,25  

37,00  

34,25 

29,25  

26,00  

24,00  

32,50  

12,25
11,00

10,50  

11,00  

25,50
26.00

41,50
38,50
48,00
60,00

33,00

20,00
12,75

42,50
39,50
51.00
65,00

35,00

21,00  

13,75

0,17 0,171/2
1,50
2,25
1,75
2,75
1,50
2,25

1,75
2,75
2,25  

3,00
1,75
2,50

Hasia SmierC właścicielki domu
Leszno, 4. 10.

W  L e s z n ie  d o k o n a n o m a k a b r y c z n e g o  

o d k r y c ia . Z a n ie p o k o je n i c i s z ą , p a n u ją c ą  w  

m ie s z k a n iu  A n n y  K r a u s e  s ą s ie d z i  o tw o r z y l i  

d r z w i i z n a le ź l i z w ło k i w ła ś c ic ie lk i m ie s z 

k a n ia  w  p o z y c j i s ie d z ą c e j p r z y  s to le .

P r z e r a ż e n i ty m  o d k r y c ie m , s ą s ie d z i

z m a r łe j  z a w ia d o m i l i  p o l ic ję . K o m is ja  s tw ie f  

d z i ła , ż e  A n n a  K r a u s e  z m a r ła  p r z e d  t r z e 

m a  d n ia m i n a  s k u te k  u d a r u  s e r c a . Ś m ie r ć  

z a s k o c z y ła  j ą  p r z y  s to le .

W y p a d k u  t e g o n ie z a u w a ż o n o  z a r a z ,  

p o n ie w a ż  z m a r ła  m ie s z k a ła  s a m o tn ie . K r a u  

s e  b y ła  w ła ś c ic ie lk ą  d o m u .

r e  s ię  z w y k ło  w  p r z e w a ż n e j i lo ś c i o k o l ic z 

n o ś c i u k r y w a ć , a b y  i c h  o d k r y c ie  b y ło  ty m  

w ię k s z y m  e f e k te m  w  s y tu a c ja c h  t r u d n o  p o 

w ie d z ie ć  w o g ó le  w y ją tk o w y c h , a le  w  k a ż 

d y m  r a z ie  s p e c ja ln ie  o k r e ś lo n y c h  i in ty m - .  

m y c h . T e g o  r o d z a ju  d ą ż n o ś ć  p r z y  u k ła d z ie  I 

t a ń c a  j e s t w  b a le c ie  P a r n e l l a j a k b y  p r o - 1  

g r a m o w o  p o d k r e ś lo n a . Z b l iż a  to  b a r d z o  j e 

g o  p r o d u k c je  d o  k a b a r e tu , z  j e g o  e f e k ta m i  

w  s ty lu  a m e ry k a ń s k im : b ic ia  p o  tw a r z y ,  

w y p in a n ia  s ię  i w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  n ie 

g o  „ r o z p in a n ia " . W  ty m  w s z y s tk im  z a t r a c a  

s ię  n ie s te ty  to , c o  j e s t s z tu k ą  w  b a le c ie  —  

m u z y k a  i p o z y c ja c ia ła , o d m a te r i a l iz o w a -  

n e g o  w  e s te ty c z n y m  w id o w is k u .

T a  o s c y la c ja  z  j e d n e j s t r o n y  n a  s t r o n ę  

c y r k u , z  d r u g ie j k u  k a b a r e to w i  j e s t ty lk o  

s z c z e g ó ło w y m  p r z e ja w e m  b r a k u  s m a k u  a r 

ty s ty c z n e g o  c a łe g o  z e s p o łu . W id a ć  to  w y 

r a ź n ie  w  ty p ie  s u je t b a le to w e g o  i w  s p o 

s o b ie  j e g o  o p r a c o w a n ia .  D r o b ia z g ie m  w  p o 

r ó w n a n iu  z  in n y m i p u n k ta m i p r o g r a m u  b y ł  

n r . 3 - c i „ K r a k o w ia k " , w  k tó r y m  p r z e d r z e 

ź n ia n o  s ię  f o lk lo r o w i , z  p ię k n e g o  t a ń c a  lu 

d o w e g o  c z y n ią c  z a m ia s t s ty l iz a c j i —  p a 

r o d ię  w  u ję c iu  c z y s to  k a b a r e to w y m . A le

ju ż „ d r a m a t t a n e c z n y " z a ty tu ło w a n y  „ N a  

g r u z a c h  H is z p a n i i " , lu b  im p r e s ja  d r a m a ty 

c z n a  „ H a b a n e r a "  ś w ia d c z ą  w y r a ź n ie  o  z a 

s a d n ic z y m  z w ic h n ię c iu  s m a k u . Z  ty c h  n a 

s t r o jo w y c h  w id o w is k  t a n e c z n y c h  r o b i s ię  

p o n u r a , b o  n ie z a m ie r z o n a , g r o te s k a , r z e c z  

w e s o ła  n a  d r u g im  p ię tr z e , s m u tn a  j a k o  o b 

j a w  b łą d z e n ia  p o  m a n o w c a c h , p o z a  n o r 

m a ln y m i to r a m i s m a k u  i z m y s łu  e s te ty c z 

n e g o . Z e s p o ło w i P a r n e l la  b r a k  w ię c  k o n 

t r o l i a r ty s ty c z n e j , j a k  w ię k s z o ś c i z r e s z tą  

t e a t r ó w  w  P o ls c e  b r a k  r e ż y s e r a  i l i t e r a c 

k ie g o k ie r o w n ik a . D o s k o n a ły m a te r ia ł ,  

o p a n o w a n ie  t e c h n ic z n e  to  j e d n a k  z a  m a ło ,  

s ta n o w c z o  z a  m a ło . T o  s ą  d o p ie r o  s e n ty 

m e n ty  p r a w d z iw e j s z tu k i b a le to w e j .

Z  c a łe g o  w id o w is k a  n a j l e p s z e  t e ż  b y ły  

„ M a s k i" , w  k tó r y c h  p r o d u k o w a ła  s ię  Z iz i  

H a la m a . W  ty m  p u n k c ie  p r o g r a m u  t a le n t  

p r im a b a le r in y  z o s ta ł w s p a r ty a r ty z m e m  

w y s o k ie j k la s y  a u to r a  m a s e k . I  b y ło  z n a 

k o m ic ie , c h o ć  b y ł to  p u n k t p r o g r a m u  lu ź 

n ie  ty lk o  ł ą c z ą c y  s ię  z  w ła ś c iw y m i p r o d u k 

c ja m i b a le to w y m i.

Konstanty TroczyńskL
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Piłka noinaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N orw eg ia  zd ob yw a p u ch ar p ó łn ocy .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  o s ta tn im  m eczu  p iłk a rsk im  o  p u ch a r  

p ań stw  sk an d y n aw sk ich N o rw eg ia p o k o 

n a ła w  n ied z ie lę w  S to ck h o lm ie  rep rezen 

ta c ję S zw ec ji 3 :2 (3 :1 ). D zięk i tem u zw y 

c ię stw u  N o rw eg ia  zd o b y ła p u ch a r P ó łn o cy  

9 p u n k tam i p rzed  D an ią (7 p k t.) , S zw ec ją  

(6 p k t.) i F in lan d ią (2 p k t,) .

Tenis

P olska —  W ęgry p od zn ak iem  zap y lan ia .

W  W arszaw ie o d b y ć s ię m ia ł m ięd zy 

p ań s tw o w y m ecz ten iso w y  p ań P o lsk a —  

W ęg ry , jak o f in a ł m ięd zy n a ro d o w eg o tu r 

n ie ju o p u ch a r ju g o s ło w iań sk ie j k ró lo w e j 

M arii. N a  p ro śb ę  W ęg ró w  te rm in  teg o  sp o t 

k an ia zo sta ł ju ż raz p rze ło żo n y , m im o to  

p raw d o p o d o b n ie i w  n o w y m  te rm in ie n ie  

d o jd z ie d o sk u tk u . Z w iązek ten iso w y w ę 

g ie rsk i p raw d o p o d o b n ie z rezy n u je z teg o  

sp o tk an ia , g dy ż czo ło w a ten isis tk a  w ęg ie r

sk a  S o m o g y  n ie  m o że  g rać  w  b a rw ach  W ę 

g ie r n a sk u tek d ecy z ji M ięd zy n a ro d o w e j 

F ed e rac ji T en iso w e j. O fic ja ln eg o p o tw ie r

d zen ia rezy g n ac ji W ęg ie r je szcze n ie  

m am y .

Pięśctarstuu&

N iem cy —  W ęgry w  b oksie 10:6 .

W  B u d ap eszc ie rep rezen tacy jn a d ru ży 

n a b o k se rsk a N iem iec p o k o n a ła W ęg ry  

1 0 :6 . W y n ik i szczeg ó ło w e n o tu jem y . W  w a  

d ze  m u sze j O b erm au e r (N ) u leg ł n a  p u n k ty  

P o d an y 'em u , w  k o g u cie j —  B o n d i (W ) w y 

p u n k to w a ł P riessa , w  p ió rk o w e j —  F rig y es  

(W ) w y g ra ł n a  p u n k ty  z  S ch o en eb e rg e rem , 

w  lek k ie j N u ern b e rg (N ) w y p u n k to w a ł 

M an d i'eg o , w  p ó łś red n ie j —  K ersch en b ach  

(N ) p o k o n a ł n a  p u n k ty  B en e , w  ś red n ie j —  

M u rach (N ) zw y c ięży ł n a p u n k ty  S z ig e-  

ti 'eg o , w  p ó łc iężk ie j — - S zo ln o k ! (W ) p rze 

g ra ł n a p u n k ty d o C am p e 'g o , w  c iężk ie j  

R u n g e (N ) w y p u n k to w ał N ag y eg o .

B ok serzy R u ch u  p ok on am .

M ecz b o k se rsk i o d ru ży n o w e m istrzo 

s tw o Ś ląsk a ro zeg ran y  p o m ięd zy d ru ży n a 

m i R u ch —  S lav ia z R u d y p rzy n ió sł n ie 

sp o d z iew an e zw y c ię s tw o S lav ii w  s to su n 

k u  1 0 :6 .

Kolarstu6

W an d or m istrzem  k o larsk im  P olsk i.

N a to rze C raco v ii o d b y ły s ię d łu g o d y 

s tan so w e zaw o d y k o la rsk ie o m istrzo s tw o  

P o lsk i n a 5 0 k m . S ta rto w ało 9 zaw o d n i

k ó w  k rak o w sk ich i jed en w arszaw ian in  

Ig n aczak .

W y ścig  m ia ł p rzeb ieg  d ram aty czn y . N ie 

w ątp liw ie n a jlep szy n a to rze zaw o d n ik Ig 

n aczak , k tó ry w y g ra ł k o le jn o trzy f in isze , 

w alcząc z k o alic ją k rak o w sk ich k o la rzy , 

m u sia ł w y co fać  s ię  w  7 6  o k rążen iu  w sk u tek  

d e fek tu  ro w eru ,

W  o g ó ln e j k la sy fik ac ji ty tu ł m istrza P o l 

sk i n a  5 0 k m  zd o b y ł W an d o r (C raco v ia )  

p k t, 1 4 , m ając czas 1 ,1 9 ,5 2 g o d z . 2 ) D ąb rc -  

w ieck i (L eg ia ) 1 0 p k t, o  jed n o  o k rążen ie  w  

ty le , 3 ) Ś w ięszek (C raco v ia ) 3  p k t., 4 ) M o 

ty k a (K . T . K < ), 5  Jan ik  (C raco v ia .

Rozmaito/cl

M arsz d ooko ła  P ozn an ia .

D w a 2 3 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r . o d b ęd zie  

s 'ę  III-c i d o ro czn y  m arsz  w o k o ło  m , P o zn a 

n ia , w  d w ó ch g ru p ach t, j. reze rw is tó w  i 

p rzed p o b o ro w y ch , u rząd zan y sta ran iem  

O d d z ia łu Z w iązk u S trze leck ieg o p rzy f ir

m ie H . C eg ie lsk i.

, U d z ia ł w  m arszu  m o g ą b rać w szy stk ie  

o rg an izac je W . F , i P , W ,

Z g ło szen ia  w raz  z  w p iso w y m  z ł 3 ,—  o d  

zesp o łu n a leży  p rzes łać d o  d n ia  2 1 . 1 0 . 3 8  

r , p o d  ad re sem  „O d d z ia ł Z w iązk u  S trze lec 

k ieg o  p rzy  f irm ie H . C eg ie lsk i —  P o zn ań ,  

G ó rn a  W ild a 1 3 6 -1 8 0 M ,

K U P O N „N ow ego K u riera**  
d o C yrk u S tan iew sk lch  

w  P osn an lu  u l. F r. R ata jczak a

O k aiic ie l n in iejszego k u p on u p n y k up nie  

jed n ego b iletu n orm aln ego m oże w p row a 
d zić d rugą osob ę n a id en tyczn e m iejsce  

zupełnie bezpłatnie.
K up on w ażny o god z, 4 ,30 I 8 ,15  

(W yciąć i p rzed łożyć w  k asie eyrku )

Pilskie keó^katki na mistczódata
R ep rezen tac ja P o lsk i w eźm ie u d z ia ł w  

m istrzo s tw ach  E u ro p y  k o szy k ó w k i p ań , ja 

k ie o d b ęd ą  s ię w  R zy m ie w  d n iach 1 1 — 1 7  

b ież , m ies iąca .

D ru ży n a p o lsk a w y jeżd ża z W arszaw y ' 

8  b . m , p o d  k ie ru n k iem  p p . N o w ak a i P io 

tro w sk ieg o , k tó rzy n a m istrzo s tw ach p e ł

n ić b ęd ą jed n o cześn ie fu n k c je sęd z ió w  

m ięd zy n a ro d o w y ch ,

O sta teczn y sk ład rep rezen tac ji p o lsk ie j 

n o tu jem y :
W iszn iew sk a - B ed n a rk o w a , B ru szk ie -

w iczó w n a , Ja śn ik o w sk a - S ad o w sk a , B rzu -  

s to w sk a , W o jn a ro w sk a , F ilip iak ó w n a , G ru 

szczy ń sk a , G łaźew sk a i K am eck a . D zies ią  

tą zaw o d n iczk ą b ęd z ie H o lta je ró w n a lu b  

W ard y ń sk a .

W  m istrzo s tw ach  E u ro p y  w ezm ą u d z ia ł 

rep rezen tac je L itw y , Ł o tw y , W ęg ie r, 

W ło ch i P o lsk i.

P o za m istrzo s tw am i k o szy k a rk i p o lsk ie  

ro zeg rać  m ają je szcze d w a  sp o tk an ia  to w a 

rzy sk ie  w e  W ło szech , p raw d o p o d o b n ie  

W en ec ji i w  M ed io lan ie .

P rogram  w yścigów  L on n yen

W  ś ro d ę , 5 p aźd z ie rn ik a w  d w u n as ty m  
d n iu w y śc ig ó w  k o n n y ch z to ta liz a to rem  w  
P o zn an iu n a to rze w  Ł aw icy ro zeg ran y ch  
zo s tan ie o s iem g o n itw , cz te ry p ła sk ie , z  
ty ch jed n a n a d y s tan s ie 2 .4 0 0 m tr. im ien ia  
Jó ze fa h r. Jez ie rsk ieg o . W łaśc ic ie l k o n ia  
o trzy m a n ag ro d ę h o n o ro w ą o fia ro w an ą  
p rzez p .' Izab e llę h r. Jez ie rsk ą , d la je źd źca  
zw y c ięzcy u p o m in ek o d T o w arzy s tw a. P o 
za ty m  ro zeg ran e zo s tan ą d w ie z p ło tam i, 
jed n a z p rzeszk o d am i, w o jsk o w y b ieg , z  
p rzeszk o d am i ( je źd z iec k o n ia - zw y c ięźcy  
o trzy m a n ag ro d ę h o n o ro w ą o d T o w arzy 
s tw a ) i w o jsk o w y  b ieg  n ap rze ła j. W  te j o -  
s ta tn ie j je źd z iec - zw y c ięzca o trzy m a n ag ro  
d ę h o n o ro w ą o d T o w arzy stw a Z ach ęty d o  
H o d o w li K o n i w  P o lsce .

P o czą tek g o n itw o g o d z . 1 3 ,3 0 —  b ez  
w zg lęd u n a p o g o d ę .

G O N IT W A  P IE R W S Z A  Z P Ł O T A M I.

B rav o  B alu  —  o g . sk , g n . s t. „ Iw n o " —  
N . N . 6 4  k g .

P am ir —  o g . k asz t. K . R o śc iszew sk ieg o  —  
j. W ach o w iak  7 0  k g .

T rag last —  o g . k asz t. D r. J . S ch lin g m an n a  
—  j, G ło w ack i 7 2  k g .

T rzask —  o g . k asz t. J . F ry d e ro w e j —  N .
N . 6 7 k g .

H assan B ej —  o g . g n . H . H ersz lew icza —  
N . N . 6 2  k g .

K olib a  —  p ó łk rw i —  k lacz  sk . g n . L . J . b a r, 
K ro n en b e rg a  — - ch ł. P a liń sk i 6 9  k g .

G O N IT W A D R U G A W O JSK O W A  
Z P R Z E SZ K O D A M I.

N agrod a h on orow a T w a W yścigów  K on 
n ych Z iem Z ach od n ich d la jeźd źca k on ia  

zw ycięzcy .
D ob rodziej (O b e lisk ) —  w ał. c .- g n . O fic . 

s łu żb , p p o r. A . S zam o ty  —  p p o r. S za 
m o ta 7 2  k g .

C zarcza f (A n an as) —  w ał. g n . O fic . s łu żb , 
r im . J . R o śc iszew sk ieg o —  p p o r. S za 
m o ta 7 9  k g .

E m igran t (E ch ) —  w ał. g n . O fic . s łu żb , p or.
M . N iz iń sk ieg o  —  p o r. M . N iz iń sk i 7 5

G O N IT W A T R Z E C IA P Ł A S K A .

M aczu ga  —  k lacz g n . in ż , H . P o tm ern ack ie -  

g o  —  j. D y m ek  5 9 k g .

A za —  k lacz k asz t. S t. i F . H . K arl ’n g e r

—  N . N . 6 0 k g .

M om u s II —  o g . sk . g n . M . W ąso w sk ieg o  

—  N . N . 6 2  k g .

B on n e A ven tu re —  k lacz sk . g n . W . L e 

w ick ieg o  —  N , N . 5 9  k g .

P roch —  o g . k asz t. J . T u m o  —  j. K o w al

czy k  6 2  k g .

O m ikron —  o g . c . g n . J . O p o n eck ieg o —  

N . N . 5 8  k g .

G O N IT W A  C Z W A R T A  W O JSK O W A  

B IE G  N A P R Z E Ł A J

N agrod a h on orow a T ow . Z ach ęty d o H o 
d ow li K on i w  P olsce d la jeźd źca k on ia  

zw ycięzcy .
D ob rod ziej (O b e lisk ) —  w ał. e . g n . O fic . 

s łu żb , p p o r. A . S zam o ty —  p p o r. S za 

m o ta 7 2  k g .

C zarcza f (A n an s) —  w ał. g n . O fic . s łu żb , 

r tm . J . R o śc iszew sk ieg o  —  r tm . J . R o -  

śc iszew sk i 7 9 k g .
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C zw artek , d n ia 6 p aźd z iern ik a 1 9 3 8 i. 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L

6 ,3 0 P ie śń „K ied y  ran n e w sta ją zo rze" . 6 ,3 5  
M u zy k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 7 ,1 5  
M u zy k a —  p ły ty . 7 ,4 5 G im n as ty k a . 8 ,0 0 A u d y 
c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzerw a . 1 1 ,0 0 „M elo d ie P o 
le s ia " —  p o ran ek  m u zy czn y d la szk ó ł. 1 1 ,5 7 S y  
g n a ł czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,0 3 A u d y c ja  
p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,0 0 R o zm o w a te 
ch n ik a z m ło d z ieżą . 1 5 ,1 5 K ło p o ty  i rad y : „P a 
n i K ry s ty n a zm ien ia m ieszk an ie " — d ia lo g . 
1 6 ,3 0 W iad o m o śc i g o sp o d a rcze . 1 6 ,1 5 „W śró d  
ch a łu p n ik ó w " —  au d y c ja d la m ło d z ieży lic ea l-

D ed a lu s (N ick ) —  w ał. g n . O fic . s łu żb , p o r, 
W in ia rza  —  N . N . 7 2 .

E lew ator (D on ) —  w ał. g n . r tm . K aw eck ie 

g o  —  r tm . K aw eck i 7 2 k g .

Ż art IV  —  w ał. k asz t. O fic . s łu żb , m jr. B u 

d z ik a  —  p p o r. S o b eck i 7 2 k g .

G on do la  (Z azu la ) -—  k lacz  k asz t. O fic . s łu ż 
b o w y  —  p o r. Ś m ig ie ro  7 2  k g .

G O N IT W A  P IĄ T A  P Ł A S K A

M o m u s H  —  o g . sk . g n . M . W ąso w sk ieg o  

N . N . 6 1 k g .

P ro ch  —  o g . k asz t. J . T u m o  —  N , N . 6 2  k g .

M iss P a lu  —  k lacz  sk . g n . s t. „ Iw n o " —  N .

N . 6 5 k g .

C ack o H  —  o g . k asz t. T . P ło sza jsk ie j —  ż . 

C zern u szen k o 6 3 k g .

T ab arin — • o g . g n . s t. „L e liw a" —  N . N , 

6 2 k g .

F estyn  —  o g . g n . s t, „ Iw n o ” —  i. K o n iecz 

n y  6 2  k g .

O m ulew  —  o g , g n . L . B u k o w ieck ieg o  —  N .

N , 5 8 k g .

G O N IT W A S Z Ó S T A  P Ł A SK A .

A za —  k lacz , k asz t S t. i F . H . K arb .n g e r  
— - N . N . 6 0 k g .

K arap et —  o g . g n . S t. i F . H . K arlin g e r —
N . N . 5 8  k g . , . .

E sd ras —  o g . k asz t. S , Z ah o rsk ieg o —  ] .
W . K o ń cza l H . 6 1 k g .

A n d rus III . —  o g . sk , g n . T . S e id la —  N .
N , 5 7  k g .

K ap u ś  —  o g . sk . g n . L . J . b a r. K ro n en b e rg a  
—  ch ł. P a liń sk i 5 5 k g .

A lb u lk a —  k lacz  m ro z ia ta  s t „B o ń cza" —  
N . N . 5 7  k g .

U ltim o  —  o g . c . g n , A . M ieczk o w sk ieg o  —  
N . N . 5 8  k g .

F ifik us —  o g . g n . K . R o śc iszew sk ieg o —  
j. W ach o w iak  5 8  k g .

N o u n o u tte  —  k lacz  g n . in ż . W . M ich a lsk ie 
g o  —  j. K u ro w sk i 5 9  k g .

G O N IT W A  S IÓ D M A  Z  P Ł O T A M I

H arrietta —  k lacz g n . R . W o łk o w icza —  
N . N . 6 0  k g .

K an ciarz —  o g . g n . K . R o śc iszew sk ieg o  —  
j. W ach o w iak  5 6  k g .

P u m p ern ik el — » og . gn . st „Iw n o** —  N , N . 
65 k g .

K olib a p ó łk rw i —  k lacz sk . g n . L . J . b a r. 
K ro n en b e rg a  —  ch ł. P a liń sk i 5 7 k g .

T rzask —  o g . k asz t J . F ry d e ro w ej —  N .
N , 6 8  k g .

H assan B ej —  o g . g n . H . H ersz lew icza —
N . N . 6 0 k g .

K ryn ica II . —  k lacz sk . g n . G ru p y  S p o rtu  
K o n n eg o  C . W . K . —  p . Ś m ig ie ro  6 3  k g .

R ew ers —  o g . g n . K . R o śc iszew sk ieg o  —  
N . N . 6 4  k g .

A rk adia  —  k lacz g n . in ż . W . M ich a lsk ieg o  
j. K u ro w sk i 6 6 k g .

G O N IT W A  Ó S M A  Z P R Z E SZ K O D A M I.

A rk ad ia —  k lacz g n . in ż . W . M ich alsk ieg o  
—  j. K u ro w sk i 6 3  k g .

Igor H  —  o g . sk . g n . G ru p y  S p o rtu  K o n n e 
g o  C . W . K . — ’ p . Ś m ig iero  6 5 k g .

P u m p ern ik e l —  o g . g n . s t. „ Iw n o " —  N .
N . 6 6  k g .

O ttaw a —  k lacz g n . W . K ró lik o w sk ie j —  
N . N . 6 8  k g .

H arrietta —  k lacz g n . R . W o łk o w icza —  
N . N . 6 5  k g .

L a S trega  —  k lacz  g n . G ru p y  S p o rtu  K o n 
n eg o  C . W . K . —  N . N . 6 5  k g .

n e j. 1 6 ,3 5 P ie śn i p o lsk ie . 1 7 ,0 0 „O d śc ieżk i d o  
au to s trad y " —  p o g ad an k a . 1 7 ,1 5 K o n ce rt so li
s tó w . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la m ło d z ieży w ie jsk ie j. 
1 8 ,3 0 „O  ty tu łach m u zy czn y ch " — g aw ęd a . 
1 9 ,0 0  K o n ce rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 0 D zien n ik  w ie 
czo rn y , W iad o m o śc i m eteo ro lo g iczn e , W iad o 
m o śc i sp o rto w e , N asz p ro g ram , 2 1 ,0 0 C o w o jn a  
zn iszczy ła —  p o g ad an k a , 2 1 ,1 0 K o n ce rt k am e 
ra ln y . 2 1 ,3 5 „N a n o w e ży c ie " —  frag m en t. 2 1 ,5 5  
A rie fe* w ło sk ich o p e r —  p ły ty . 2 2 ,5 5 P rzeg ląd  
p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a w ie  
czo rn eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 2 3 ,0 5  
K o n ce rt sy m fo n iczn y w w y k o n an iu o rk ie s try  
P . R . p o d d y r. G rzeg o rza F ite lb e rg a . W  p ro 
g ram ie u tw o ry K aro la S zy m an o w sk ieg o d o 
ty ch czas w  P o lsk im  R ad io n ie w y k o n y w an e .

P o zn ań . 6 ,5 7 P ie śń p o ran n a . 8 ,1 0 W iad o 
m o śc i b ieżące . 8 ,1 5 N asz k o n ce rt p o ran n y

D

FIRMY GO O fil E
POPARCIA

W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P oleca firm a E D M U N D R Y C H T E R , K ra 
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d oskon a łośc i. 
M ateria ły z m etra .
E D M U N D R Y C H T E R , P ozn ań , trzy sk ła 
d y C en tra la F r. R ata jczaka 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ,________________ ____

P ok ryw an ie D ach ów  to rzecz zau fan ia  

A C H Y  

w szelk ieg o  ro d za ju  p o k ry w a  p ap ą , d a 
ch ó w k ą , łu p k iem , b lach ą cy n k o w ą itp . 
n ap raw ia i sm o li.
W y k o n u je w szelk ie p race b lach arsk ie  
jak : ry n n y , ru ry , o p ie rzen ia cy n k o w e , 
p a rap e tó w  o k ien n y ch , k o m in ó w  itp .
„P rzem ysł P olsk i P ok ryw an ia D ach ów **  

P ozn ań , G rob la 3 , te l. 34-69.

C en tra ln a D rogerja  J . C zep czyń sk i
P oznań , S tary R yn ek 8 .

T elefon zb iorow y 45-45 .
P oleca n ajtan iej: F arby  —  L akiery  —  P ó*  
k osty i w szelk ie p rzyb ory m alarsk ie . 
M yd ła 1 p roszk i d o p ran ia —  M yd ła to 
a letow e —  P erfu m y —  W od y k o loń sk ił 
oraz w szelk ą k osm etyk ę — • F rotery  
Ś cierk i oraz szczotk i w szelk iego rod za ju . 

O d dzia ł: D rogerja „U n lverS n m ” n L F r. R a 
ta jczak a 3B .
T elefon 2749 .
F ab rykacja środ ków  d o zw a lczan ia szk o 
d n ik ów w p o lach , la sach i ogrod ach . 
A rtyk u ły b artn icze .

MODNE 
KAPELUSZE 

KOSZULE 
KRAWATY

poleca korzystnie

M. PASZEK
Pórnafi. il Wrorławsla 50.

OSIE ILE STRZESZYN
p ięk n ie p o ło żo n e  w śró d la só w  i je z io r —  
w  o d leg ło śc i 8 k m  o d cen tru m  P o zn an ia  
z ład n ą p lażą i o k az ją d o w ęd k o w an ia .

N a sp rzed aż o k o ło 3 0 0 p a rce l b u d o 
w lan y ch o d 1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr.2 —  w  ce 
n ie o d 1 ,1 0 d o 1 ,8 0 za 1 m tr.3 .

W aru n k i k u pn a:
w p ła ta p rzy p rzed w stęp n e j u m o w ie — -  

2 5 0 ,—  z ł, p rzy u m o w ie n o ta ria ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty ch . R esz ta cen y k u p n a p ła tn a w  
c iąg u 1 0 — 1 5 la t ra tam i am o rty zacy jn y m i  
n ie p rzek racza jący m i 2 0 .—  z ł m iesięcz 
n ie , p rzy o p ro cen to w an iu 3 ° /o .

D la u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch sp ec ja l
n e u lg i p rzy w p łac ie . K o sz ty u rząd ze 
n ia d ró g , ch o d n ik ó w , b ru k ó w  o raz z ie -  
leń cy  —  p o n o si sp rzed a jący .
S p rzed aż o raz in fo rm acje

G U T SC H E - P Ę D O W S K I  
P ozn ań , P lac W oln ości 11 —  te l. 58-15 .

(p ły ty ). 8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la k o b ie t. 1 1 ,2 5 T ań 
ce s ty lizo w an e (p ły ty ). 1 4 ,0 0 M u zy k a h isz 
p ań sk a (p ły ty ). 1 4 ,4 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 4 ,5 0  
P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 8 ,0 0 W ierszy k i i p io sen k i  
d la d z iec i (p ły ty ). 1 8 ,1 5 S k rzy n k a te ch n iczn a . 
1 8 ,2 5 W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 2 1 ,5 5 K o n 
ce rt m u zy k i p o lsk ie j. W  p rze rw ie o g o d z . 
2 2 ,0 0 „R y b ak  w śró d  o rłó w " —  p o g ad an k a p rzy  
ro d n icza —  w y g ł. d r. Jan S o k o ło w sk i. 2 3 ,0 5  
Z ak o ń czen ie au d yc ji.

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y !
1 9 ,4 0 B ra tis law a . „M artw y d o m " —  o p e ra , 

2 0 ,1 0 K o p en h ag a . K o n cert sy m fo n iczn y . 2 0 ,1 0  
W ro c ław . K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 0 ,2 0 B erlin . 
„A lz ira " —  o p e ra . 2 1 ,0 0 R zy m . „L e m asch e -  
re " —  o p e ra . 2 1 ,3 0 R ad io P aris . K o n ce rt sy m 
fo n iczn y , 2 2 ,2 5 D ro itw ich , „P o ry ro k u " — - o -  

ra to riu m  H ay d n a .

F R Y Z JE R Z Y  W IL E Ń S C Y  
p rzec iw zak łó cen io m  w  o d b io rze rad io w y m . 

P o d ję ta p rzez R efe ra t Z ak łó ceń ro zg ło śn i  
w ileń sk ie j ak c ja zab ezp ieczen ia ap a ra tó w  fry 
z je rsk ich p rzed  w y w o ły w an iem  zak łó ceń  w  o d 

b io rze rad io w y m  d o b ieg a ju ż k o ń ca .
N a k ilk u k o n fe ren c jach  zw o łan y ch z in ic ja 

ty w y R efe ra tu Z ak łó ceń p rzez S ta ro s tw o  
G ro d zk ie w  W iln ie z u d z ia łem  p rzed s taw ic ie li 
C ech u F ry z je ró w  —  p o szczeg ó ln e zak ład y fry 
z je rsk ie p rzy stąp iły d o zab ezp ieczen ia sw y ch  
ap a ra tó w ,

D o ch w ili o b ecn e j zab ezp ieczo n o 6 7 w ięk 
szy ch i m n ie jszy ch zak ład ó w  fry z jersk ich . A k 
c ja trw a n ad a l aż d o ca łk o w iteg o  zab ezp iecze 
n ia w szy s tk ich zak ład ó w  fry z jersk ich .

„Z A K Ł A D  C Z Y R O D Z IN A ".

A u d y cja z cy k lu „D y sk u tu jm y " .

P o p rzerw ie w ak acy jn e j P o lsk ie R ad io w zn a  
w ia zn an y s łu ch aczo m  z ro k u u b ieg łeg o cy k l  
au d y cy j „D y sk u tu jm y " . D n ia 5 b m . o g o d z . 
1 8 ,4 0 n ad an y b ęd z ie d ia lo g R ó ży , C zap liń sk ie j 

p . t. „Z ak ład szy ro d z in a" . K ażd e ś ro d o w isk o  
w y ch o w aw cze , zak ład i ro d z in a , m ają sw e d o 
d a tn ie  i u jem n e s tro n y . Z ak ład  częs to  m o że d ać  
d z ieck u w aru n k i ży c ia lep sze , za ró w n o p o d  
w zg lęd em m ate ria ln y m  jak i p ed ag o g iczn y m ; 
n a jlep szy jed n ak zak ład n ie d a teg o u czu c ia , 
k tó ie zn a leźć m o żn a w  ro d z in ie . Jak i sy s tem  
w y ch o w an ia  je s t lep szy  —  o to  w ażn e zag ad n ie 
n ie sp o łeczn e , n ad k tó ry m  w arto s ię zas ta 
n o w ić .

W ażn e d la P ań  D om u .
N iez ró w n an a k s iążk a z p rzep isam i D ra  

A . O etk e ra p t. „D o b ra g o sp o d y n i p iecze sa 
m a ” je st d o n ab y c ia w e w szy stk ich sk le 
p ach  k o lo n ia ln y ch i k s ięg a rn iach . C en a  o b 
n iżo n a 3 0 g ro szy . K siążeczk a je s t n ieo ce 
n io n ą d a jąc m n ó stw o p rzep isó w  n a p ieczy 
w o lip . .
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Kronika

środa
K alendarz rzym sko-M l.
W torek 4 FrancisrkaVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Środa 5 Placyda M .

Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o 

s fe ry c z n e ś re d n ie  7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra  p o -  
w ie trz a a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sz a  + 1 8  s t C ., 
n a jn iż sz a  +  1 0 s t . C .

S ta n w o d y  w  W a rc ie w y n o s i +  6 7 c m . 
T e m p e ra tu ra w o d y  + 1 5 ,2  s t. C .

Nocne dytury aptek
śródm ieście — A p te k a ś w . M a rc in a , u l-  

F r . R a ta jc z a k a  1 2 ; A p te k a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ła w s k a 3 1 ; A p te k a p o d B ia ły m  O rłe m , S t. 
R y n e k  4 1 ; A p te k a S a p ie ż y ń s k a , P I . S n p ie -  
ż y ń s k i 1 ;

Jeżyce: —  A p te k a p o d O p a trz n o ś c ią , u l.  
D ą b ro w s k ie g o 7 6 (n a ro ż n ik  S ta sz ic a 1 ) .

Łazarz: — A p te k a im . M a te jk i 1 ; A p te 
k a P lu c iń sk ie g o , u l. M a rsz . F o c h a 7 2 .

W ilda —  A p te k a p rz y  u l. R ó ż a n e j .
Sołacz —  A p te k a p rz y  u l. M a z o w ie c k ie ;  

n r . 1 2 .
G órczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a  1 5 8 .
D ębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
Poznań-W schód — A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starolęka — A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to  

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

Z miasta
—  O sobiste. D r A n to n i W ie ru sz , le k a rz  

.p o w ia to w y w  P o z n a n iu , p o w ró c ił z u r lo p u  
'i p rz y jm u je  p rz y  u l. W a ły  K o ś c iu s z k i 3  w e  
w to rk i , c z w a r tk i i s o b o ty  o d  g o d z . 1 0 d o  1 2 .

— O dznaczenia w L. O . P. P. Z  o k a z ji  
1 5 - le tn ie g o ju b ile u s z u  L O P P ., o z n a c z e n i z o 
s ta l i n a  te re n ie  m . P o z n a n ia : z ło tą  o d z n a k ą  
h o n o ro w ą I . s to p n ia k s . p ra ła t d r T e o d o r  
iT a c z a k  i , s e k re ta rz  z a rz ą d u  p o z n . o b w . m ie j.  
'L O P P W e b e r S ta n is ła w , z a ś o d z n a k ą I I I .  
s to p n ia m a g a z y n ie r p o z n . o b w . m ie js k . L . 
O . P . P . F ra n c is z e k  K o p a .  _ ' .

—  Z Pałacu D ziałyńskichI W  c z w a r te k ,  
,d n ia 6  b m . p rz y je ż d ż a d o  P o z n a n ia z n a k o 
m ity  m u z y k o lo g  p ro f . Z d z is ła w  J a c h im e c k i  
z K ra k o w a  i w y g ło s i n a 1 1 0 „ C z w a r tk u  L i
te ra c k o - A rty s ty c z n y m ” o d c z y t p o d ty tu 
łe m : „ K a ro l S z y m a n o w s k i i je g o s z tu k a w  
o c e n ie w s p ó łc z e sn y c h ” . T a k o s o b a p re le 
g e n ta ,. k tó ry  o g ło s i ł s z e re g  w ię k sz y c h d z ie ł  
n a u k o w y c h  —  ja k  i a k tu a ln y  te m a t w z b u 
d z iły  ju ż w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w  P o z n a 
n iu .

— W ystaw a obrazów iz n a n e g o w ie lk o p .  
a r t . m a la rz a p ro f . S te fa n a S o n n e w e n d 'a  
m ie śc i s ię w  p ra c o w n i p rz y  u l. M a rsz . P ił
s u d s k ie g o  n r . 5  m . 7  i je s t o tw a r ta  c o d z ie n 
n ie o d g o d z . 1 0 p rz e d p o ł . d o 1 6 p o p o ł. —  
W s tę p  w o ln y .

— Szczególnie rzem ieślnicy o d c z u w a ją  
b ra k  ś w ia d e c tw  z u k o ń c z e n ia s ie d m iu  k la s  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j . Z d o b y c ie  ta k ie g o  ś w ia  
d e c tw a u ła tw ia b a rd z o s z k o ła w ie c z o ro w a .  
Z a p isy  p rz y jm u je  s ię w  b iu rz e  In s p e k to ra tu  
S z k o ln e g o M ie js k ie g o  —  u l. S ło w a c k ie g o  3 6  
m . 4 , p o k ó j 7 —  w  g o d z . o d  1 0 — 1 5 -e j o ra z  
w  ś w ie t l ic y  p rz y  u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2  w  g o 
d z in a c h  o d  7 — 2 0 - te j .

— C zytelnia K lubu „R om a” została ot- 
w arta z d n ie m  1 b m . i je s t d o s tę p n a d ła  
p u b lic z n o ś c i w e w s z y s tk ie d n i p o w s z e d n ie  
w  g o d z . 1 0 — 1 5 i 1 6 — 1 9 .

—  Podziękow anie. L ig a M o rsk a i K o lo 
n ia ln a —  Z a rz ą d O d d z ia łu ś ró d m ie śc ie i  
K o m is ja P ro p a g a n d o w a n in ie js z y m  s k ła d a 
ją  s e rd e c z n e  i u p rz e jm e  p o d z ię k o w a n ie  d y r .  
G b io rc z y k o w i z a  p rz y c h y ln e s ta n o w isk o  d la  
je j p o c z y n a ń i d w u k ro tn e p o w a ż n e z a s i le 
n ie fu n d u s z u  p ro p a g a n d o w e g o  z k o n c e r tó w  
m o rs k ic h u rz ą d z a n y c h  w  k a w ia rn i „ I ta l ia ” .

Z życia organizacy]
— Tow arzystw o b. żołnierzy 1. Pułku  

Strzelców W kp, P le n a rn e  z e b ra n ie  p rz y p a 
d a ją c e n a  p o c z ą te k  p a ź d z ie rn ik a  —  s ię n ie  
o d b ę d z ie . O  p rz y s z ły m  z e b ra n iu z a w ia d o 
m ie n i z o s ta n ą c z ło n k o w ie  o s o b n y m  k o m u n i  
k a te m .

K om unikat G azow ni 

M iejskiej
D n ia  5  b . m . o  g o d z . 1 7 - te j o d b ę d z ie  s ię  

t r a d y c y jn y  ś ro d o w y  p o k a z  g o to w a n ia  i p ie  

c z e n ia  n a g a z ie w  P o ra d n i G a z o w n i M ie j

s k ie j p rz y  u l. G ro b la  1 5 , W s tę p  b e z p ła tn y .

A pel O .K .Z .
N a P la c u  ś w . M a rk a o d b y ł s ię w c z o ra j  

a p e l O c h o tn ic z e g o  K o rp u su  Z a o lz a ń s k ie g o ,  

D o o c h o tn ik ó w  p rz e m ó w ił d o w ó d c a O K Z  

p p łk K a je ta n o w ic z , k tó ry z a k o m u n ik o w a ł  

o  ro z w ią z a n iu  K o rp u su . P o  n im  p rz e m o w ie  

n ie w y g ło s i ł p re z e s K o m ite tu W y z w o le n ia  

P o la k ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji ra d c a  N ik o d e m  

d z ię k u ją c o c h o tn ik o m  z e  ic h  g o to w o ś ć p o 

n ie s ie n ia  o f ia ry  k rw i z a  w o ln o ś ć P o la k ó w  

z a  O lz ą ?

„Jesteśmy miastem rozśpiewanym** - 
mówił wiceprezydent Zaleski, otwierając „Tydzień Muzyki Polskiej**

Poznań, 4. 10.

U ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  „ T y g o d n ia  M u z y 

k i P o lsk ie j"  o d b y ła  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z .  

1 2 - te j w  p rz y s tro jo n y m  o d ś w ię tn ie  k w ia ta 

m i, z ie le n ią , t r a n sp a re n te m  i  f la g a m i n a ro 

d o w y m i, T e a trz e W ie lk im . W  lo ż a c h  re 

p re z e n ta c y jn y c h  z a s ie d li J . E . k s . b is k u p  J .

bJWoslawsIiioiiWiiiiowklomsihlnjili

Zjazd Inspektorów szkolnych.
O d le w e j p p .: w iz y ta to r J a b c z y ń sk i , d r  P o lla k , m in . Ś w ię to  s ła w sk i , k u ra to r J a k ó b ie ć , 

n a c z . S te tk ie w ic z  i n a c z . D y b c z y ń s k i .

Poznań, 4. 10.

W  d n iu w c z o ra js z y m  ro z p o c z ę ła s ię w  

P o z n a n iu k o n fe re n c ja in s p e k to ró w s z k o l  

n y c h  o k rę g u  s z k o ln e g o  P o z n a ń s k ie g o . Z a 

s z c z y c ił ją  s w ą o b e c n iśc ią  m in . W . R . i O . 

P . p ro f , d r Ś w ię to s ła w sk i . T o w a rz y s z y li m u  

d y re k to r d e p a r ta m e n tu  s z k ó ł o g ó ln o k s z ta ł 

c ą c y c h  p d r P o lla k i n a c z e ln ik w y d z ia łu  

p re z y d ia ln e g o M in is te r s tw a S te tk ie w ic z . J a  

k o g o ś c ie p rz y b y li p . w iz y ta to r Iw a n o w sk i  

z W y d z ia łu  O ś w ie c e n ia  p rz y  W o je w ó d z tw ie  

Ś lą s k im  o ra z p . d r S p e rc z y ń s k i , n a c z e ln ik  

w y d z ia łu  I . w  K u ra to r iu m  O k rę g u  P o m o r 

s k ie g o .

K o n fe re n c ja ro z p o c z ę ła s ię o g o d z . 9  ra 

n o w  s a l i to w a ro z n a w c z e j M ie js k ie g o  G im 

n a z ju m  K u p ie c k ie g o p rz y u l. Ś n ia d e c k ic h .

W  s ło w ie w s tę p n y m  p . m in is te r z a z n a 

c z y ł , ż e je s t to  ju ż c z w a r ta  k o n fe re n c ja  In 

s p e k to ró w , w  k tó re j b ie rz e u d z ia ł , b o  p ra g 

n ie  o s o b iś c ie p o z n a ć  s ta n  s z k o ln ic tw *  p o w 

s z e c h n e g o .

P o p o d a n iu p ro g ra m u p ra c y n a d z ie ń  

d z is ie js z y ro z p o c z ę ły s ię o b ra d y , w  c z a s ie  

k tó ry c h k a ż d y z in sp e k to ró w  re fe ro w a ł o  

s ta n ie s z k o ln ic tw a  w  s w y m  p o w ie c ie . W e 

d łu g  p o d a n e j d y s p o z y c ji re fe ra t o b e jm o w a ł  

o rg a n iz a c ję  s z k ó ł, f re k w e n c ję  w  n ic h , re a l i

z a c ję  p ro g ra m u  n a u k o w e g o  w  s z k o ła c h  p o 

s z c z e g ó ln y c h s to p n i , b u d o w n ic tw o , z a g a d 

n ie n ie s z k ó ł z b io rc z y c h i s z k ó ł d la m n ie j

s z o ś c i n a ro d o w y c h .

K o n fe re n c ja p o trw a  4 d n i, w  c z w a r ty m  

d n iu u c z e s tn ic y w y ja d ą d o Z b ą sz y n ia c e 

le m  z a p o z n a n ia s ię n a ta m te jsz y m  te re n ie  

z  z a g a d n ie n ie m  o g ro d ó w  s z k o ln y c h .

D z iś , p . m in . d r Ś w ię to s ła w s k i w  to w a 

rz y s tw ie  p . k u ra to ra d r J a k u b c a  i p . w iz y -  

to ra  d r E u s ta c h ie w ic z a  w iz y to w a ł P a ń s tw o 

w e P e d a g o g iu m  w  P o z n a n iu p rz y u l. K rę 

te j 8 . P . M in is te r  b y ł o b e c n y  n a  3  le k c ja c h  

n a w ią z u ją c k o n ta k t o s o b is ty  z  g ro n e m  n a 

u c z y c ie ls k im  i s łu c h a c z a m i.

25 lat tężyzny braci harcerskiej
Jubileusz 10 drużyny „Leszka Białego 4* i b. harcerzy  

hufca „Zorza 44

W  d n iu  2 -g im  p a ź d z ie rn ik a rb , p rz y 

p a d ły  u ro c z y s to ś c i ju b ile u s z o w e  d ru ż . „ L e 

s z k a  B ia łe g o " , P o z n a ń  - W ild a  w  p o łą c z e 

n iu z e z ja z d e m  k o le ż e ń sk im b . h a rc e rz y  

d ru ż y n  b o jo w o  - n ie p o d le g ło ś c io w y c h  s k u 

p ia ją c y c h  s ię p o d  s z ta n d a ra e m  h u fc a „ Z o 

rz y " .

U ro c z y s to ś c i p o p rz e d z ił c a p s trz y k  i a p e l  

p o le g ły c h , k tó ry  o d b y ł s ię n a  d z ie d z iń c u  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j p rz y  u l. G e n . P rą d z y ń -  

s k ie g o  5 3 , P rz y  o g n isk u  s e rd e c z n ie  p rz e m ó 

w ił d rh  W y s o c k i d o  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h .  

W s p o m n ie n ie  z  w a lk  p o d  L w o w e m  w y g ło 

s i ł d rh  k p t. W ie rz e je w sk i . P rz y rz e c z e n ia  

h a rc e r s k ie  o d e b ra ł d rh  o p ie k u n  Ś n ie g o c k i.  

W ie c z ó r u p ię k sz y ły  ś p ie w y  i w ie rs z e w y 

k o n a n e  z e s p o ło w o .

N a z a ju trz o d b y ła s ię u ro c z y s ta m s z a  

ś w . w  k o ś c ie le Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w . P ię 

k n e  k a z a n ie  o k o lic z n o ś c io w e w y g ło s i ł k a 

p e la n  c h o rą g w i k s , p ro f . S k a z iń s k i . P o  n a 

b o ż e ń s tw ie u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d  i p rz y  

d ź w ię k a c h  o rk ie s try  h a rc . 7  h u fc a  u d a ł s ię

s z e re g  p ię k n y c h  u tw o ró w . C h ó ro w i to w a 

rz y s z y ła o rk ie s tra P . Z , U . p o d  d y r . K .  

S ta n is z e w sk ie g o . N a s tę p n ie w y g ło s z o n y  

z o s ta ł c ie k a w y  s z k ic  h is to ry c z n y  z  m in io 

n y c h  la t , k ie d y  to  h a rc e r s tw o g n ę b io n e  

p rz e z  P ru s a k a  p ra c o w a ło  k o n sp ira c y jn ie  w  

d u c h u  b o jo w o  - n ie p o d le g ło śc io w y m . Z b io 

ro w ą d e k la m a c ję w y k o n a li h a rc e rz e d ru ż .  

„ L e s z k a  B ia łe g o " , z a ś o rk ie s tra  7 h u fc a  

o d e g ra ła w ią z a n k ę p ie śn i h a rc e r s k ic h N a  

z a k o ń c z e n ie o d śp ie w a n o w s p ó ln ie . .B o ż e  

c o ś P o lsk ę "  z  to w a rz y sz e n ie m  o rk ie s try .

P rz y  w s p ó ln y m  o b ie d z ie  i p o g a d a n c e  k o 

le ż e ń sk ie j w z n ie s io n o  to a s ty  n a  c z e ś ć P a 

n a  P re z y d e n ta  R z p lite j , M a rsz a łk a  Ś m ig łe 

g o  - R y d z a , a rm ii p o ls k ie j i P o la k ó w  Z a o l-  

z a ń s k ic h .

O  g o d z . 1 6  o d b y ły  s ię p o p is y 1 0 d ru ż .  

h a rc . im . „ L e sz k a  B ia łe g o " w  w ie lk ie j s a l i  

„ D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o " , a  w ie c z o re m  z a 

b a w a  ta n e c z n a , k tó ra w  h a rm o n ijn y m  n a 

s tro ju  p rz e c ią g n ę ła  s ię  d o  3  z  ra n a .

n a  d z ie d z in ie c  s z k o ln y , g d z ie  d ru ż y n y  o ra z  

g o ś c i p o w ita ł d rh  P o d e sz w a . O  g o d z . 1 0  

d rh W y s o c k i d o k o n a ł o tw a rc ia c ie k a w e j  

w y s ta w y  p a m ią te k  h a rc e r s k ic h . O  g o d z . 1 1  

w y m a s z e ro w a n o  n a  u ro c z y s tą  a k a d e m ię  d o  

D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o .

N a s a l i z e b ra ły s ię d e le g a c je d ru ż y n  

h a rc e r s k ic h  p o k re w n y c h  o rg a n iz a c y j i to 

w a rz y s tw  ś w ie c k ic h  i z a p ro sz e n i g o ś c ie P o  

u ro c z y s ty m w p ro w a d z e n iu s z ta n d a ró w ,  

s ło w o  w s tę p n e w y g ło s i ł p rz e w o d n ic z ą c y  

k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o d rh P o d e s z w a ,  

k tó ry  w  g o rą c y c h  s ło w a c h  p o w ita ł z g ro m a  

d z o n y c h , p rz e d s ta w ic ie l i d u c h o w ie ń s tw a ,  

a rm ii i w ła d z  h a rc e r sk ic h . O d e g ra n o , h y m n i  

n a ro d o w y , p o  c z y m  c h ó r im . C h o p in a  p o d  
d e ru n k ie m  p . M . B a rw ic k ie g o w y k o n a ł  ’  R u n k u j w iw a to w a ły n a c z e ś ć P . P re z y -

C hodzież, 4. 10.
D n ia 3 b m . o d b y ło s ię z e b ra n ie o rg a n i

z a c y jn e O d d z ia łu M ie js k ie g o O Z N  w  C h o 

d z ie ż y . Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w . m e c . K a ź -  

m ie rc z a k . R e fe ra t w  w y p e łn io n e j s a l i (o k -  

2 5 0  o s ó b ) w y g ło s ił d e le g a t o k rę g u  p . H a u p a ,  

k tó ry m ó w ił o z a g a d n ie n ia c h p ro g ra m o 

w y c h . N a s tę p n ie re fe ra t id e o w y w y g ło s i ł 

m g r W a lc z a k , ró w n ie ż  d e le g a t o k rę g u .

W  h is to ry c z n ą  s o b o tę  w ła d z e O . Z . N . w  

C h o d z ie ż y  w y d a ły  d o d a te k  n a d z w y c z a jn y  z  

w e z w a n ie m  d o  s p o łe c z e ń s tw a , b y  d a ło w y 

ra z s w e j ra d o ś c i z p o w ro tu Z a o lz ia . W  

n ie d z ie lę o g o d z . 1 2 t łu m y  z e b ra ły s ię n a

D y m e k , w o je w o d a M a ru sz e w s k i, w ic e w o 

je w o d a  Ł e p k o w s k i, p u łk . K u c h a rsk i , s ta ro 

s ta  G ło d o w s k i, in s p . P . P . S a w ic k i , ty m c z a 

s o w y  p re z y d e n t  m ia s ta , b , p re z y d e n t W ię c 

k o w s k i, s ta ro s ta k ra jo w y  B e g a le  i d y r . P .  

K . P . K rz y ż a n o w s k i.

O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a  p o d  b a tu tą  p ro f .

F . N o w o w ie jsk ie g o  o d e g ra ła n a w s tę p fo  

u w e r tu rę d o  o p e ry  „ M a rc in o w a w  s e ra ju "  

K , K u rp iń s k ie g o . N a s tę p n ie  w s z e d ł n a  m ó 

w n ic ę w ic e p re z y d e n t Z . Z a le sk i , p rz e w o 

d n ic z ą c y  K o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  „ T y g o 

d n ia " . (P rz e m ó w ie n ie  je g o  p o d a je m y  n a  in 

n y m  m ie js c u .)

N a z a k o ń c z e n ie  p re z . Z a le s k i w n ió s ł  

o k rz y k  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o li te j . O rk ie 

s tra o d e g ra ła h y m n „ J e s z c z e  P o ls k a n ie  

z g in ę ła " , a p u b lic z n o ś ć , p o w s ta w sz y z  

m ie js c , p o d c h w y c iła m e lo d ię , ś p ie w a ją c  

c h ó re m  h y m n  n a ro d o w y .

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s d y re k to r O p e ry  

p o z n a ń s k ie j , d r . Z y g m u n t L a to s z e w s k i, je 

d e n  z  n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n y c h  in ic ja to ró w  i  

w y k o n a w c ó w  „ T y g o d n ia " . W  im ie n iu m u 

z y k ó w  p o z n a ń s k ic h , w y ra z ił ra d o ś ć z d o j

ś c ia d o  s k u tk u  te g o d z ie ła i t r e m ę , ja k a  

w y k o n a w c ó w  p rz e d  ty m  p rz e g lą d e m  s i ł i  

m o ż liw o ś c i o g a rn ia . Z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie  

w ła d z o m  m ie js k im , k tó re  d o  re a l iz a c j i „ T y 

g o d n ia " n ie  s k ą p iły p o p a rc ia i p o m o c y  

o ra z  w s z y s tk im  w y k o n a w c o m , k tó rz y  o k a 

z a li g o d n e  p o d z iw u  p o ś w ię c e n ie  w  t ru d a c h  

p rz y g o to w a w c z y c h . O m ó w iw s z y ro lę , ja 

k ą  fe s t iv a le  m a ją  w  p o ls k im  ż y c iu  m u z y c z 

n y m  o d e g ra ć , w y ra z ił n a d z ie ję , ż e  m u z y k a  

p o lsk a  z a p re z e n tu je  n a  n ic h  b o g a c tw o  ja k ie  

w  tw ó rc z o śc i i o d tw ó rc z o ś c i m u z y c z n e j p o 

s ia d a m y . M u z y k a  p o ls k a  d o w ie d z ie , ż e  n ie  

p o trz e b n e  s ą  je j o b c e  re m e d ia , ż e  a b s u rd e m  

tą  ta k ie  p ro je k ty , ja k ie  d la  ra to w a n ia  o p e 

ry  s to łe c z n e j b y ły  w y s u w a n e , —  s p ro w a 

d z e n ie  n a  p o m o c  z  z a g ra n ic y  o b c y c h  ś p ie 

w a k ó w , re ż y se ró w , d y ry g e n tó w .

P o p rz e m ó w ie n iu p rz y ję ty m  h u c z n y m i  

o k la sk a m i, z łą c z o n e  C h ó ry  W lk p . Z w ią z k u  

Ś p ie w a c z e g o  i O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a w y 

k o n a ły  p s a lm  1 3 6 „ O jc z y z n a " F e lik sa  N o 

w o w ie jsk ie g o , p o d  b a tu tą  k o m p o z y to ra

P o  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  „ T y g o d n ia  M u 

z y k i P o ls k ie j" o d b y ła s ię w  fo y e r T e a tru  

W ie lk ie g o  d ru g a  u ro c z y s to ś ć , o d s ło n ię c ie  

p o m n ik a K a ro la  K u rp iń s k ie g o , d łu ta  M a r 

c in a  R o ż k a , u fu n d o w a n e g o p rz e z T o w a 

rz y s tw o  M u z y c z n e  k o le ja rz y , o ra z  o tw a rc ie  

w y s ta w y  p a m ią te k  p o  ty m  k o m p o z y to rz e , 

ro d e m  z  W ie lk o p o ls k i

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  o d b y ła  s ię  w  T e 

a trz e  W ie lk im  u ro c z y s ta  p ra p re m ie ra  o p e 

ry  k o m ic z n e j „ D a m  i  h u z a ró w "  Ł u c ja n a  K a r  

m ie ń s k ie g o .

N a  o p e rz e  b y ł ró w n ie ż  m in . Ś w ię ło s ła w -  

s k i , w o j. M a ru sz e w s k : , w ic e w o je w o d a  Ł e p 

k o w s k i i in n i

Ktćnika palic^iaa

— „U czciw y” pracownik. F irm a K a c z 
m a re k i P o tu ra ls k i p rz y u l. S ta ry R y n e k  
3 8 /3 9 z g ło s iła , ż e p ra c o w n ik ic h K u liń s k i  
E d m u n d , z a m . p rz y u l. G ó rc z y ń s k ie j 3 1  a  
d o k o n a ł s y s te m a ty c z n e j k ra d z ie ż y m a te r ia 
łó w  w e łn ia n y c h  w a r to ś c i 4 0 z ł .

— Służąca złodziejką. D n ia 3 0 . 9 . b r .  
N e b e E m a (u l . D ą b ro w sk ie g o  1 5 1 ) z g ło s i ła ,  
ż e s k ra d z io n o  je j d w a  p ie r ś c io n k i z  b ry la n 
ta m i, o ra z d w ie b ro s z k i w a r to ś c i o g ó ln e j  
3 5 0  z ł . J a k o  s p ra w c z y n ię u ja w n io n o  s łu ż ą c ą  
H e le n ę K o n ie c z n ą , z a m . ta m ż e .

— N agłe zasłabnięcie. D z iś , w  n o c y o  
g o d z . 0 ,1 0 p rz e c h o d z ą c y p rz e z P I . Ś w ię to 
k rz y sk i D u p c z y ń s k i J e rz y  (u l D o ln a W ild a  
6 ) , z a s ła b ł n a g le P rz y p o m o c y p rz e c h o d 
n ió w  z o s ta ł o n d o p ro w a d z o n y d o s z p ita la  
m ie js k ie g o , g d z ie n ie b a w e m  z m a r ł n a  u d a r  
s e rc a

—  N ajechany przez autobus D n ia 2 9 . 9 . 
br. o g o d z . 1 2 ,3 0 S o b k o w ia k  B ro n is ła w  (u l . 
F re d ry  3 ) , z o s ta ł n a je c h a n y  p rz e z a u to b u s  
N r. A . 65-186 n a  u l P ó łw ie js k ie j . P o s z w a n -  
k o w a n e g o  o d s ta w io n o  d o S z p ita la P rz e m ie 
n ie n ia P a ń s k ie g o , g d z ie le k a rz s tw ie rd z ił  
k o n tu z ję le w e j n o g i;

Z prac OZN w powiecie chodzietkim
d e n ta R . P ., m a rs z . Ś m ig łe g o -R y d z a , p re 

m ie ra  S k ła d k o w s k ie g o  i m in . B e c k a .

G ostyń, 4 . 1 0 .

W c z o ra j w  G o s ty n iu  o g o d z . 2 0  w  D o m u  

S trz e lc a o d b y ło s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn o  

O d d z ia łu  G o s ty ń  O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a ro 

d o w e g o . Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w . O d d z ia łu  

G o s ty ń p . d y r . K a r lic k i . D e le g a t O k rę g u  

O Z N  m g r K w a ś n ie w sk i , w y g ło s i ł in te re s u 

ją c y  re fe ra t n a  te m a t p o li ty k i p o ls k ie j . O d 

c z y t te n  z e b ra n i p rz y ję l i h u c z n y m i o k la s k a  

m i. P o  re fe ra c ie  o d b y ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u  

s ja , a  n a s tę p n ie s z e re g  o s ó b p o d p is a ło d e 

k la ra c ję  p rz y s tą p ie n ia d o  O Z N ,
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Nie wolno nikomu uchylić sie
od udziału w wyborachUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

F ederacja P , Z . 0 . O . w ydała następu 

jącą odezw ę:

K O L E D Z Y  K O M B A T A N C I !

W  poczuciu głębokiej odpow iedzialno 

ści za  przyszłość P aństw a P olsk iego  i w  o- 

bliczu pow ażnej sy tuacji m iędzynarodow ej, 

zab ieram y głos w ak tualnych spraw ach  

publicznych , w  prześw iadczen iu , że chodzi 

o spraw y, będące zasadniczym  w arunkiem  

naszej polsk iej siły m ocarstw ow ej.

W  dniu 13 bm . P an P rezydent R zeczy 

pospolite j w ydał zarządzen ie o rozw iąza

niu  S ejm u i S enatu , przy  czym  w  uzasadnie

niu tego zarządzen ia stw ierdził, co nastę

puje:

„O d czasu ostatn ich w yborów do Izb  

U staw odaw czych nastąp iły w  życiu w ew nę  

trzpym isto tne przem iany , m iały m iejsce  

now e a doniosłe in icjatyw y w dziedzin ie  

sto jących przed spo łeczeństw em zadań , 

w zrosło  w  szerok ich  m asach  N arodu zrozu 

m ienie potrzeby czynniejszego w spółudzia

łu w  pracy P aństw a.

U znałem  tedy za w skazane odnow ien ie  

sk ładu tych Izb , ażeby m ogły one w  pracy  

sw ej dać pełn iejszy w yraz nurtu jących w  

spo łeczeństw ie prądów ".

S tajem y przeto w obliczu podstaw o 

w ych zadań obyw atelsk ich , które na nas  

jako  na  naczelną organizację  b . w ojskow ych  

nakłada głębokie poczucie obow iązku w o 

bec P aństw a i w spółodpow iedzialność za  

Jego losy i to w  tym  w iększym  stopniu , że  

obecna sy tuacja europejska stanow i groź

ny „pow iew histo rii" , m ogący godzić w  

podw aliny pokoju europejsk iego , a rów no 

cześn ie dla nas P olaków ponow ną prze 

strogę, że N iepodleg łość P aństw a zależy  

jedynie i przede w szystk im  od  w łasnej siły , 

odporności, spo istości i przygotow ania spo 

łeczeństw a.

W  te j też sy tuacji, napiętej elek trycz 

nością przygotow ań w ojennych , nie w olno  

nam  w  P olsce  rozszczep iać sw oich  sił i sze
regów .

N ie w olno  baw ić się w  jak ieś rozgryw ki 

party jne, czy kotery jne.

C ały N aród  P olsk i w inien zew rzeć sw o 

je szereg,! skupić się w okół sw ej A rm ii i 

N aczelnego W odza —  M arszałka Ś m igłego  
R ydza.

M y jako b . w ojskow i w iem y dobrze o  

tym , że zaw sze A rm ia zw ycięża, kiedy czu 

je , że m a za  sobą  zorgan izow ane spo łeczeń 

stw o. W iem y, że potęga te j A rm ii podw aja  

się i potraja , kiedy opiera się ona na zje

dnoczonym , św iadom ym celu i ro li N aro 
dzie .

T o zap lecze dla P olskiej A rm ii w inno  

stw orzyć zgodnie z in tencją P ana P rezy 

denta R zeczypospolite j w  pierw szym rzę 

dzie S ejm  i S enat, w ybrany zgodnie przez  

w szystk ich uczciw ych P olaków .

D latego nie w olno nikom u uchylać się  

od  udziału w  w yborach , uchylać się od w y 

pełn ien ia obow iązków  nałożonych na cały  

N aród P olsk i przez orędzie P ana P rezy 

denta.

W  obecnej sy tuacji m iędzynarodow ej 

w ybory do S ejm u i S enatu m ają się stać  

pleb iscy tem  polsk iej m yśli narodow ej ' pań  

stw ow ej. M ają być św iadectw em  tego fak 

tu , że cały N aród P olsk i docenia pow agę  

sy tuacji m iędzynarodow ej i pragnie w  P ol

sce m ieć ład i porządek .

K oledzy!

Jeśli spotkacie się w  sw ojej pracy z ja

kim kolw iek  odruchem  bojko tu  w yborów  do  

Izb U staw odaw czych  —  to  bez w zględu na  

to z jak iego ugrupow ania hasło w yszło —  

w iedzcie , że są to poczynania szkodliw e  

dla P olsk i.

K to uchyla się od w ypełn ian ia obyw a 

te lsk iego obow iązku i nie chce w  obecnej 

chw ili dziejow ej stanąć kam ie w  szeregach  

zjednoczonego  N arodu  —  ten szkodę przy 
nosi O jczyźnie!

W ierzym y, że w szyscy  P olacy , a  w  pier

w szym  rzędzie liczne rzesze polsk ich  obroń  

ców  O jczyzny w ezm ą w nadchodzących  

w yborach  do  S ejm u i S enatu  w ybitny  udział 

i zam anifestu ją sw oją żo łn ierską postaw ę, 

ż e  zaw sze gotow i są służyć dobru N arodu  

i P aństw a.

N iech ży je P olska!

N iech ży je P rezydent R zeczypospolite j 

profesor Ignacy M ościck i.

do Izb Ustawodawczych
N ieoh ży je W ódz N aczelny M arszałek  

Ś m igły R ydz!

F e d e r a c j a  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  O b r o ń c ó w  

O j c z y z n y

Z w iązek Inw alidów W ojennych R . P . —  

Z w iązek P ow stańców W ielkopolsk ich —  

L egia Inw alidów W ojennych W ojsk P ol-

s k i c h  —  Z w i ą z e k  L e g i o n i s t ó w  P o l s k i c h  —  

Z w iązek P . 0 . W . —  S tow arzyszen ie W e 

teranów  b . A rm u P olsk iej w e F rancji —  

Z w iązek O chotn ików A rm ii P olsk iej —  

Z w iązek P ow stańców Ś ląsk ich grupa P o 

znań —  Z w iązek U czestn ików b . S traży  

K olejow ej —  T ow . b . U łanów  1 p . U łanów  

W lkp. — T ow arzystw o 1 p . S trzelców  

W lkp. —  Z w iązek M arynarzy R ezerw y R . 

P . —  Z w iązek O ficerów  R ezerw y  R . P . —  

Z w iązek O gólny P odoficerów R ezerw y R . 

P , —  Z w iązek R ezerw istów  —  Z rzeszen ie

b . Jeńców  P olitycznych .

Komunikaty teatralne

P o s t u l a t  o d p o w i e d n i e j  r e f o r m y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
w y s u w a j ą  z j e d n o c z o n e  o r g a n i z a c j e  k o b i e c e

W  W arszaw ie utw orzy ł się K obiecy N a

czelny  K om itet W yborczy , który  w ydał na 

stępu jącą odezw ę do O byw atelek P olsk ich : 

S to im y  w  obliczu  w yborów  do Izb U sta

w odaw czych . P an P rezydent R zplite j P ol

sk iej w  orędziu sw ym w yznaczył now ym  

Izbom  specjalne zadanie: zastanow ien ia się  

nad zagadnien iem  zm iany ordynacji w ybor

czej. O czekujem y, że przez odpow iednią re  

fo rm ę te j ordynacji parlam ent stan ie się  

w łaściw ą reprezen tacją spo łeczeństw a.

T aki postu lat w ysunął i tak ie żądanie  u- 

chw alił w ielk i K ongres K obiecy w  czerw cu  

r. b ., K ongres, którego  byłyśm y  in icjato rka

m i i w spółuczestn iczkam i, a który był re 

prezen tacją około pół m iliona kobiet, zrze

szonych w  43 organizacjach .

M am y głęboką w iarę w to , że zjedno 

czone organizacje kobiece jak najw nik li

w iej i jak najw yraźn iej uśw iadam iają sob ie , 

że P olska, w ierna w skazaniom  Józefa P ił

sudsk iego , m usi być P olską potężną, spra

w iedliw ą i godzącą w olność obyw ateli z za 

sadam i silnej w ładzy .

G łosow anie na kandydatury kobiece  

w yłonione przez utw orzony K obiecy N a  

czelny K om itet W yborczy da nam  najpew 

niejszą gw arancję czuw ania nad ideow ym

bieg iem w ydarzeń .

W śród kandyd atur n a przyszłych po 

słów  i senatorów  szukajm y przede w szyst

kim  ludzi o czystej linii ideow ej, ludzi ho 

noru , ludzi z  charak terem , odpow iedzial

nych za w ypow iadane poglądy , zarów no  lu 

dzi z „p ięknym  w czoraj", jak i z „m ocnym  

dziś" odw ażnie patrzących w  ju tro P olsk i.

O byw atelki!

S tajem y do w szelk ich przygotow aw 

czych prac w yborczych .

S taram y się o w ysunięcie jak najw ięk 

szej ilości kandydatur kobiecych o  o d p o 

w iedniej postaw ie ideow ej, o odpow iednich  

kw alifikacjach i uzdoln ieniu , o nieskazite l

nym charak terze.

W  dniu 6 listopada w szystk ie stajem y  

do  urn  w yborczych  i nakłan iam y  nasze oto 

czen ie , by spełn iło obow iązek obyw atelsk i. 

G łosu jem y na kandy datury kobiece K o 

biecego N aczelnego K om itetu W yborczego , 

jako na te kandydatury , które zapew niają  

przyszłym  Izbom  rzetelną i odpęT w iedzialną  

pracę dla dobra P olsk i!

W ierzym y głęboko , że so lidarne w spół

działan ie organizacy j kobiecych jest dziś  

najsłuszn iejszą postaw ą zgodną z isto tnym i 

in teresam i P aństw a.

Wystawa pamiątek muzycznych
u/ Muzeum Miejikim

W  ram ach „T ygodnia M uzyki P olsk iej"  

zorgan izow ało  M uzeum  M iejsk ie (u l. M arsz, 

F ocha 15) przy w spółdziałan iu Insty tu tu  

M uzykolog icznego U . P . w ystaw ę rękopi

sów i druków  m uzycznych oraz pam iątek  

po kom pozytorach polsk ich w salach M u 
zeum .

W  gablo tkach rozłożono  cały  szereg  na 

der cennych eksponatów . N ajstarszym  za 

bytk iem  jest tu „R zym ski brew iarz" z X fl 

w ieku ,, zaw ierający stare zap isy nutow e  

O bok znajdu jem y M szały rękopiśm ienne z 

X V  do X V II w ieku . N astępują w  kolejność  

chronolog icznej rozłożone: brew iarze, an ty- 

fon iarze, graduały , w śród nich najstarszy  

druk poznańsk i „M issale E cclesiae P osna- 

niensis" z 1524 roku . W śrd najcenniejszych  

okazów  z działów  ksiąg relig ijnych w ym ię 

nić trzeba piękny, bogato ilum inow any  

M szał w rocław ski z początku X V I w ieku  

Jako dow ód barbarzyńsk iego obchodzenia  

się z cennym i zabytkam i kultu ralnym i w y 

staw iono w  jednej z gablo t, w ycięte przez  

jak iegoś „m iłośn ika" piękne m iniatury i 

barw ne in icjały z M szału poznańsk iego  z i 
1648 .

W śród spuścizny rękopiśm iennej po kom  

pozytorach polsk ich zw raca uw agę bogata  

kolekcja rękopisów W ojciecha D ankow - 

sk iego ze zb iorów m gr, S obiesk iego . W i

dzim y tu dalej rękopisy i druki kom pozy 

to rów : M oraw skiego , M ogiły , K ostrzew -  

sk iego , P okornego , S zczurkow skiego , P oli

ck iego , W ańskiego , K ozłow skiego , B artla. 

Z druków  w ielkopolsk ich  zasługują na uw a 

gę nuty utw orów : K urpińsk iego , W ojkow - 

sk iego , M . R udkow skiego , ks. K leina.

W  dziale pam iątek m uzycznych zw raca  

uw agę gablo ta zaw ierająca album y z utw o 

ram i różnych kom pozytorów  polsk ich , ofia

row ane J. I, K raszew skiem u w  dniu  jego 50  
le tn iego jub ileuszu . W  te jże gablocie w idzi

m y au tograf pierw szej redakcji „H alk i" w  

2 ak tach , zadedykow any przez M oniuszkę  

pierw szem u w ykonaw cy ro li Jon tka, śp ie 

w akow i A chilesow i B oldoniem u. E kspona 

ty  te  pochodzą ze zb iorów  T ow . P rzy j. N a
uk .

T ow arzystw a Ś piew acze dostarczy ły li
cznych  pam iątek po długoletn im  sw ym  kie 

row niku , zasłużonym  dla śp iew actw a w iel

kopolsk iego . B olesław ie D ębińsk im . W  są 

siednich gablo tach oglądam y spuściznę rę 

kopiśm ienną po A lfonsie S zczerb ińsk im .

D alej znów  —  rękopisy i drukow ane utw o 

ry w spółczesnych kom pozytorów poznań 

sk ich z: Ł . K am ieńsk im , ks. W . G ieburow - 

sk im , F . N ow ow iejsk im , P oradow skim na  

czele.

O sobną  salę zajęła in teresu jąca kolekcja  

instrum entów  m uzycznych ze zb iorów  zna 

nego kolekcjonera p . Z dzisław a S zulca.

O fiarność całego szeregu insty tucy j i o- 

sób pryw atnych i pom oc Insty tu tu  M uzyko- 

'og icznego U , P . um ożliw iła kustoszow i m u  

zeum  dr. B . S telm achow skiei zorgan izow a

nie te j in teresu jącej w ystaw y. Z uznaniem  

oodkreślić trzeba pom oc: T ow . P rzy j. N auk  

B iblio tek i R aczyńsk ich , A rch . A rchid iecez- 

alnego , B iblio tek i 00 . B enedyktynów  w  

L ubin iu , która dostarczy ła najstarszycl: 

ksiąg kościelnych , G alerii M ielżyńsk ich , 

K ół Ś piew ackich , T ow . M uzycznego i osób  

pryw atnych z pp .: C egielską, S uszczyńsk i- 

m i, S zczerb ińsk im i, P oradow skim , P adlew -  

sk im , dr, M łodziejow skim , Z . S zulcem , H . 

M ajkow skim , m gr. T urczyńską, M gr. S obie

sk im , prof. K am ieńsk im , dr. D alborem , W i- 

cherk iew iczow ą, dyr. Jahnkem , dr. G rab 

ską na czele.

—  Z  T y g o d n i a  M u z y k i . D zisiejszy dzień  
„T ygodnia M uzyki P olsk iej” w ypełniony  
będzie przez dw ie nader ciekaw e im prezy . 
0 godz. 5-tej w  P ałacu D ziałyńsk ich odbę
dzie się drugi koncert kam eralny , pośw ię 
cony w spółczesnej m uzyce polsk iej. W yko 
naw cam i tego koncertu będą: znakom ita  
pian istka prof. G . K onatkow ska i św ietny  
skrzypek prof. T . S zulc. S zereg pieśn i 
w spółczesnych , kom pozytorów polsk ich od 
śp iew a znana artystka O pery P oznańsk iej 
p . M . Janow ska - K opczyń ska. W ieczorem  
o godz. 8-m ej w  T eatrze W ielk im odbęd zie  
się pierw szy w  tym  sezonie koncert O rkie
stry S ym fonicznej stó ł. m . P oznania. Z a  
dyrygenckim pulp item stan ie dyr. dr. Z .  
L atoszew ski. S olistą będzie św ietny w io 
lonczelista D ezyderiusz D anczow ski. W  p r o  
gram ie koncertu znajdu ją się: pierw sze w y 

konanie „V . S ym fonii” P oradow skiego , —  
„K oncert w iolonczelow y ” M aklak iew icza o  
raz pierw sze w ykonanie sym fonii p . t. „P ra  
ca i ry tm " N ow ow iejsk iego .

—  T e a t r  P o l s k i . D ziś, i ju tro w  środę o g .  
20-ej odbędą się nieodw ołaln ie ostatnie d w a  
w ystępy zespołu baletow ego P arnella . P o  
w ielk ich sukcesach w W arszaw ie, zostan ie  
w prow adzona na desk i naszego teatru re 
w elacy jna sztuka A lfreda G ehri „S zóste pię  
tro” . P rem ierę rew elacy jnej sztuk i „S zóste  
piętro” w yznaczono na piątek , dnia 7 bm . 
P róby odbyw ają się pod kierunkiem  reży 
sersk im  dyr. S tom y. U dział bierce cały z e 

spó ł. W  sobotę, dnia 8 bm . o godz. 16-ej u- 
każą się po cenach zn iżonych nieodw ołal
nie ostatn i raz „S pazfy m odne” W , B ogu 
sław skiego .

2  6aU sądłatel
—  P ó ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a  z a  r o z b ó j . S ą d  

A pelacy jny rozpatryw ał spraw ę karną K a
le ty  M ariana z P oznania, oskarżonego o roz  
bój. K aleta zapoznał na uL P ółw iejsk iej 
S tan isław ę P rzybylaków nę (u l. P ółw iejska  
12), która zw ierzy ła się przed nim , te m a  
w iększą ilość gotów ki. K aleta odprow adzi! 
P rzybylaków nę do dom u i na  schodach ude  
rzy ł ją tępym  narzędziem  w  głow ę, kopnął 
w brzuch , w yrw ał to rebkę i zb ieg ł. P rcy- 
bylaków na zdążyła jeszcze krzyknąć. W  
tym  m om encie przechodził patro lujący po 
lic jan t, który przy trzym ał K aletę. S ąd  
okręgow y skazał K aletę na 2 i pół roku  w ię 
zien ia —  3 la ta utraty praw  obyw atelsk ich  
oraz um ieszczen ie na przeciąg 5 ła t w  za 
kładzie dla niepopraw nych . S ąd A pelacyjj 
ny zm niejszy ł osk . K alecie karę do półto ra  
roku w ięzien ia . (n -k)

—  F a ł s z o w a ł k s i ą ż e c z k i P K O . W łady 
sław S tachow ski z P oznania, drukarz, pra  
cu jąc w jednej z m iejscow ych drukarń , 
podrobił kilka książeczek P K O ., po czym  
pobierał w rozm aitych urzędach poczto 
w ych różne kw oty pien iężne. P oza tym  
przerob ił sw ój dow ód osobisty . Z a pow yi 
sze czyny S ąd O kręgow y w  P oznaniu ska 
zał S taćhow skiego na 2 i pół roku w ięzień  
nia, utratę praw obyw atelsk ich i honoro 
w ych na przeciąg la t 5 i 5 la t um ieszcze
nia w zak ładzie dla niepopraw nych. S ąd  
A pelacy jny zatw ierdził w yrok I. instancji, 
zn iósł jedynie w yrok skazu jący S tachów -  
sk iego na dom  popraw y, (n -k)

•GKMZENIA

—  Z n a c h o r k a  p r z e d  s ą d e m . S ą d  A pela  
cy jny rozpatryw ał spraw ę karną Jadw ig i 
P akulsk iej z W łocław ka. P akulska w  kw ie  
tn iu 1937 r. dokonała spędzenia płodu na  
B rzezińsk iej z W łocław ka (u l. C eglana  
R ów nież tak iego sam ego czynu dokonała  
na osobie S tan isław y G óralsk iej z W łodaw  
ka, która w skutek zakażen ia zm arła . S ąd  
O kręgow y w T oruniu na sesji w yjazdow e; 
w W łocław ku skazał P akulską na 2 i pół 
roku w ięzien ia a B rzezińską na 2 ła ta w ię  
zien ia O d tego w yroku obie skazane w nio 
sły apelację . S ąd A pelacy jny odroczy ł roz
praw ę, celem  pow ołan ia now ych św iadków .

(n -k)

Uroczystość Leoil Akademickiej
P o z n a ń , 4 . 1 0 .

W  czasie od  27 . 9 . do  2 . 10 . 1938 r. od 

był się przy  kilku  pułkach pozn. w ojskow y  

kurs w stępny dla akadem ików , którzy w  

tym  roku  zap isali się na  w yższe uczeln ie .

Ż ołn ierze L egii A kadem ick iej pow ołan i 

na kurs w stępny w  czasie , gdy cały naród  

jednogłośn ie m anifestow ał na rzecz pow ro 

tu do O jczyzny Ś ląska Z aolzańsk iego ro 

zum iejąc doniosłość chw ili, z całą am biqą  

i sum iennością zapraw iali się w  sztuce w oj 

skow ej.

W  dniu 2 bm . w  godzinach południo 

w ych nastąp iło  uroczyste zakończenie  kur

su przez dow ódcę poznańsk iej dyw izji pie 

choty  p . gen . W łada w  obecności przedsta 

w icieli w ładz U niw ersy tetu P oznańsk iego  

i W yższej S zkoły H andlow ej.

P o odebran iu raportu przy dźw iękach  

m arsza generalsk iego w  im ien iu żo łn ierzy  
L egii A kadem ick iej przem ów ił szerego 

w iec L egii A kadem ick iej Z bigniew  R ybka  

podkreślając, że akadem icy dum ni są, że  

m a j ą  m o ż n o ś ć  n a  r ó w n i  >  ż o ł n i e r z a m i s ł a -

w nej dyw izji piechoty pełn ić zaszczy tną  

służbę dla kraju w  chw ili, kiedy całe spo 

łeczeństw o polskie m ocno akcentow ało je

dną w olę i jeden ry tm . W  im ien iu w szyst

kich sw oich kolegów  m ów ca zapew nił, że  

praca nad nim i nie pójdzie na m arne i że  

w  chw ilach decydujących dla państw a żo ł

nierze L egii A kadem ick iej potrafią reali

zow ać przejęte nauki. O krzykiem  na cześć  

dow ódcy poznańsk iej dyw izji piechoty za 
kończył sw oje przem ów ienie .

N a zakończenie przem ów ił p . generał, 

który w  m ocnych żo łn iersk ich słow ach , 

pełnych  znaczen ia  w ychow aw czego , podkre  ’ 

ślił znaczen ie L egii w  życiu państw ow ym  

oraz w skazał dalsze dtog i i prace, jak ie  

m łodzież akadem icka pow inna przejąć  

i kontynuo w ać. O krzyk na cześć N aczelne

go W odza m łodzież akadem icka podjęła z  

pełn ią św iadom ością i żo łn ierską radością .

D efilada przed p . generałem  i zeb iany-  

m i w ypadła im ponująco ,dając dow ód  dziar 

sk iej postaw y żo łn ierza L egii A kadem i-
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v o n  S c b w a n d tn e r a , k tó ry , o d p o w ia d a ją c  n a  

m o w ę  p o w ita ln ą  b u r m istr z a  w y g ło sił z  b a l

k o n u  r a tu sz a  p r z e m ó w ie n ie d o  z g r o m a d z o -  

, . n . . £ i i « v i * w i n y c h  t łu m ó w . N a  z n a k  o sw o b o d z e n ia  m ia -
jako  P ow aatow y  O byw ate lsk i K om ite t iw y-1 / _ , , , . . , . .
1 j  x j sta B odenbach z  pod  panow an ia czesk iego
borczy , po  czym  uchw alono  w ydać  odezw ę  I , , . . .

p lac  przed  ra tu szem  został przem ianow any  
nu t^ąc .) treść , z M assarT ka na  p la( . A dolfa ffiłIe ra

O B Y W A T E L E  W Y B O R C Y I I N astępn ie odby ła się defilada oddzia łów  

Z w ie lk ą r a d o śc ią i d u m ą p a tr z y liśm y  I w ojskow ych przed  gen . S chw and tnerem  o-  

n ie d a w n o w sz y sc y n a je d n o litą i sp o istą raz P r*ed  m iejscow ym i przew ódcam i partii 

p o sta w ę c a łeg o  n a r o d u  w  sp r a w ie Z a o lz ia . I sudeck ie j.

D z ię k i ta k ie m u s ta n o w isk u z w y c ię ży - C erem on ia przekazan ia te renu przez  
fiśm y . w ładze czesk ie  n ie  odby ła  się .

P a n  P r ez y d e n t R , P . d o m a g a  s ię  o d  n a s  - - - -----

w y b r a n ia p r z e d sta w ic ie U  d o S e jm u i S e - N ie illC y Z a jm u ją 3 o d c in e k
W y p e łn ie n ie  te g o  o b o w ią z k u  je s t n ie b y -1  B e r lin , 4 , 10 , (P A T ),

w a le w a ż n y m  a k te m  d la P a ń stw a , a p r a -1 N aczelne dow ództw o  sił zb ro jnych  R ze-  

w e m  i o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o P o la k a . szy kom un iku je : W ojska pod dow ództw em
P a tr z y  n a  n a s  c a ły  św ia t  arty le rii von  R eichenau kon tynuow oły

„  I dziś 4 bm , od  godz . 8 dalszy  m arsz przez
N ie dajc ie się poryw ać ag itac ji w yw ro- ,. . . o ,, . ., , ,. ' 't r j a > i i k lllię osiągn ię tą 3 październ ika ce lem  ob-

....  . sadzen ia dalszych częśc i okręgu nr. 3 .
N ic s iu ch d jc ic p o d sz e p to w a

K a ż d y  u c zc iw y  P o la k  —  d o  u r n y  w y b o r 

c z e j!

P o w ia to w y O b y w a te lsk i K o m ite t  

W y b o r c z y .

Forbrkhowle przed Sadem Apel
P o z n a ń , 4 , 1 0 .

P onad to  I Jak już sw ego czasu donosiliśm y toczy ła  
z czereś- się w  dn iu 1 hm . rozp raw a apelacy jna  prze-  

I c iw ko rodzin ie F orb richów  z P oznan ia . A kt 

w ydzier- oskarżen ia zarzuca ł im um yślne dzia łan ie

Zw”a"Ir R?dI^ytPo,“'J1rel I Powstał Powiatowy ObywatelskiW  sa li B elw ederu odby ła się zabaw a, "  ■ "

Z organ izow ana przez m iejscow ą R odzinę i Komitet Wyborczy
P o licy jną . W śród  licznych  gośc i obecn i by li ■'W W S ie iW * w w  y  w w u  w  A  y

m , in , kom endan t w ojew ódzk i P . P . in sp . I P o z n a ń , 4 , 1 0 .

S aw ick i, nacze ln ik G ałczyńsk i i p . o . ko- I Z in icja tyw y przedstaw ic ie lstw a sam o- 

m endan ta m . P oznan ia nadkom isarz B uła , I rządu pow ia tow ego odby ło się dziś w  P a-  

w szyscy z m ałżonkam i, oraz w szyscy k ie- łacu D ziałyńsk ich zeb ran ie w ybitn ie jszych  

rów n icy kom isaria tów . P rzy dźw iękach dzia łaczy  spo łecznych , zw o łane ce lem  om ó  

dw óch ork iestr baw iono się w  nadzw yczaj w ien ia sp raw , zw iązanych z nadchodzący -  

m iłym  nastro ju do rana . Z abaw a R odziny m i w yboram i do c ia ł ustaw odaw czych .

P o licy jne j by ła jeszcze jednym dow odem Z ebran ie zagaił p . K onstan ty D ziew u l-  
serdecznych w ięzów , łączących naszą dzie l I sk i z Jankow ie , charak teryzu jąc pokró tce  

ną  po lic ję z ca łym  spo łeczeństw em . C e l, w  jak im  ono  zosta ło zw o łane . C elem

--------  I tym  jest przede w szystk im rozpoczęc ie  

T r a g ic z n y  sp ó r  O  c z e r e śn ie uśw iadom ienia szerok ich w arstw spo łe- 

T ró jo sobow y sk ład S ądu O kręgow ego w czeństw a na te ren ie pow ia tu o  kon ieczno-

P oznan iu pod przew odn ic tw em  s . O strow - ^ci w zięc ia udzia łu  w  w yborach oraz prze-  

sk iego  rozpatryw ał sp raw ę karną B ron isła - c iw staw ien ia się akcji bo jko tow ej, prow a-  

w a H natkow sk iego la t 61 , z zaw odu dru - dzonej przez czynn ik i an typaństw ow e.
karza , z B olechow a pow . poznańsk iego , I N astępn ie przem aw ia li inż . S auszek , 
k tó rem u ak t oskarżen ia zarzuca ł um yślne  I drow a G órzyńska oraz w  im ien iu Ś w iata  

zab ic ie 26-le tn iego L eona K uberack iego z P racy p . G rębow icz, stw ierdza jąc zgodn ie  

G olęczew a pow , poznańskiego . kon ieczność w ykazan ia , iż P o laków  stać

H natkow sk i urodzony w  M ałopo lsce po na en tuz jazm  i jedność n ie ty lko w  chw i- 

zdan iu egzam inu do jrzało śc i, w yuczy ł się lach w yją tkow ych , jak ie przeżyw aliśm y w  

jeszcze dodatkow o drukarstw a, W  r, 1914 c iągu osta tn ich k ilkunastu dn i, lecz że z je- 

w c> elony został do arm ii austriack ie j, uzy - dnoczyć się po trafią rów n ież „na codzień ” . I 

sku jąc stop ień oficersk i. P rzedarł się przez N a kon iec zeb ran i ukonsty tuaw ali się  | 

szereg i n iep rzy jac ie lsk ie i zap isa ł się do  L e  I .

g ionów . P o skończonej w ojn ie , sterany ży 

c iem  osiad ł w  P oznan iu  pracu jąc przez sze 

reg la t w  drukarn i „D zienn ika P oznańsk ie 

go". Z a usk ładane p ien iądze kup ił sob ie  
•k ład ko lon ia lny w  B olechow ie , 

w  roku 1938 w ydzierżaw ił a le je  

n iam i na szosie pod C hludow ym .

K onkuren tem H natkow sk iego  
żaw ien ia a le ji by ł śp , K uberack i, k tó ry  Ina szkodę w ierzycie li, krzyw oprzysięstw a i 

zn ienaw idził H natkow sk iego do tego stop - nam aw ian ie do fa łszyw ych zeznań .
n ia , że począ ł H natkow sk iem u  zryw ać cze- F orb richow ie po pow rocie do P o lsk i za- 
reśn ie  i łam ać gałęzie drzew  ow ocow ych . łoży lł w C zarnkow ie przedsięb io rstw o au -  

O  sw o im  spostrzeżen iu H natkow sk i po- tobusow ie - D Ia rozszerzen ia in ii au tobuso-  
in form ow al P osterunek  P . P . w  S uchym  L e w ych  od n ie j. W iśn iew skiego 3000
s je  I z ło tych . P ien iędzy tych jednak  n ie zw rócili.

P rzep row adzone dochodzen ia dały w y- ,D als2a 6 F eku lac Ja P 01^ 13 "3 ‘I™ . 4e 33 ' 

n ik negatyw ny . K ry tycznego dn ia tj. 8 lip - kup ,h au ‘obus (y ’ w p aca” 7 ,M T O g0“ W k ,1 ' ?  
ca br. H natkow sk i sam zauw aży ł ak / "3 w ystaw sah w eksle . W eksh tych  

v i i • i ... i t / jednak rów n ież n ie w ykupow ali. 
K uberack i zryw ał czereśn ie i łam ał gałę-  x • a , ., . . .

, ,V7, \ , t t - i , . * N a przedsięb io rstw ie tym , k tó re już od
z ie . W ów czas to  podszed ł do  K uberack iego sam eg0 zaran ia oparte by lo na krzyw dzie  
i zw róci m u uw agę . N a to K uberack i I ludzk ie j, dorob ili się tak iego m ają tku , że  

schw ycił H natkow sk iego za  b luzę i go ude-1  w  ro k u 1930 kup ili sob ie kam ien icę w  P o- 
rzy ł,

H natkow sk i zag roz ił m u brow n ing iem .

W  brow n ingu n ie by ło jednak żadnego na- ’W’ U F 
bo ju . W ów czas K uberack i m iał ośw iadczyć: 

„ ja c i pokażę sw o im  brow ning iem " i od je

chał row erem  do dom u . P o  pew nym  czasie  
pow rócił,

H natkow sk i w  m iędzyczasie udał się  
rów nież do sw ego m ieszkan ia i naładow ał 

rew o lw er jednym  nabo jem . G dy zauw aży ł 

pow raca jącego K uberack iego strze lił do  
n iego zab ija jąc go na m iejscu .

P o fakc ie sam  udał się na P osterunek  
P . P . lecz po drodze zosta ł przy trzym any i 
osadzony w  w ięzien iu .

P o przesłuchan iu 13-tu św iadków , pro 
kura tor dom agał się su row ego ukaran ia  

H natkow sk iego po m yśli art, 251 § 1 , 

O brońca osk , H natkow sk iego adw , dr G i- 
dyńsk i po lem izu jąc z w yw odam i proku ra 

to ra tw ierdz ił, że H natkow sk i dzia ła ł 
bron ie kon iecznej.

W  w yniku rozpraw y , sąd skaza ł 
H natkow sk iego na 3 la ta w ięzien ia .

M in . B e c k  d z ię k u je
W a r sz a w a , 4 . 1 0 . (P A T ),

W  c iągu osta tn ich dw óch dn i po przy 

jęc iu no ty po lsk ie j przez C zechosłow ację  

nadchodziły do m inistra sp raw  z iag r, p łk . 

Józefa  B ecka  z  se tek  m iejscow ości ca łe j P o l 

sk i depesze i lis ty .

, • t • „ * i • I W  zw iązku z tym  zam ieszczam y tek st
nan iu przy u l. C hociszew sk iego . A le i tu -  . . i . , , . £
ta j w ierzyciele dosięg li rodzinę . R ozpoczę- P o-W o" 3™ . za posredn .c tw en r

ly  się procesy cyw ilne L eon F orb rich chcąc P r“ y przesy ła p . m in iste r sp raw  zag r.: 

ra tow ać go tów kę, począ ł au tobusy fikcy j’-1 t depesz , jak ie nadesz ły z ca łego kra 
n ie sp rzedaw ać krew nym i znajom ym . I iu  radość i dum a z pow odu

P o pew nym  czasie sp rzedali rów n ież ka-1  pow ro tu Ś ląska Z ao lzańsk iego do R zeczy -  
m ien icę przy u licy C hociszew sk iego , a p ie- 1 pospolite j P o lsk ie j i zrozum ien ie d la stano -  
n iądze o trzym ane ze sp rzedaży ukry li. I w iska po lsk ie j po lityk i zag ran icznej. Z  

S ąd O kręgow y skaza ł L eona F orb richa w zruszen iem  przy ją łem  do  w iadom ości w y- 

na łączną karę 3 la t i 8 m iesdęcy w ięzien ia razy  tych uczuć i w szystk im  organ izac jom , 
oraz u tra tę praw  obyw ate lsk ich na 5 la t, I przy jacio łom  i n ieznanym  osobom  dzięku je  

Jadw igę F orb richow ą na 2 la ta w ięzien ia i I za ich przesłan ie ,
5 la t u tra ty praw  obyw ate lsk ich , G ertrudę  I (— ) Józef B eck",
za pom agan ie rodzicom w dzia łan iu na  | --------

szkodę w ierzycie li na 8 m iesięcy w ięzien ia  T o u r w c v n iiio
i um ieszczen ie je j w  dom u popraw czym . I Ł d W Ic b Z C lI lu

S ąd A pelacy jny zm nie jszy ł karę O skar- V • D 7 p f7 n n „ n n ] itp i”  
żonym . L eon F orb rich skazany zosta ł na „ H U n C J lt£ v v £ p V d p U lu v J

2 la ta w ięzien ia, Jadw iga na 1 rok , oraz D ecyzją S ądu O kręgow ego zaw ieszone  
G ertruda na 8 m iesięcy w ięzien ia , (n -k ) zosta ło  w ydaw nic tw o  „N ow a  R zeczpospo li-

Nota Węgier w Pradze

M otyw y te j decyzji m ają być n iebaw em  

og łoszone .

G azeta  ta  by ła organem  F ron tu z M or

ges.

się w odpow iedn ie j a tm osferze g ładko i | „ P o lo iD fl k d tO W lck d  D IG  W y c h o d z i  ?  
szybko . P ism o codzienne w  K atow icach ,,P o lo -

P rasa dzisie jsza , podnosząc , że op in ia n ia .. w łasiM >ść W ojciecha K orfan tego a or-  
ca łe j E uropy w ypow iada się za sp raw ied li- F ron tu  2  M od si n ie uka . 
w ym  rozw iązan iem  sp raw y w ęg iersk ie j na . n  °

, , . . , . . , ' zu ie . P rzyczyny n ie znam y ,
w zór rozw iązań n iem ieck iego i po lsk iego , 1 
naw o łu je do szybk iego pod jęc ia pertrak ta- 
cy j, ufa jąc , że ich w ynik i zapew n ią sp ra
w ied liw e rozstrzygn ięc ie .

(P A T ) 

donosi: 
w czora j 

no tę , w

Budapeszt, 4. 10.

W ęgierska agencja te leg raficzna  
P oseł w ęg iersk i w  P radze w ręczy ł 
rządow i czesko -słow ack iem u now ą
k tó re j dom aga się pod jęc ia rokow ań m ię 
dzy obu rządam i w najb liższych dn iach . 
R ów nocześn ie no ta dom aga się pow hżnych  
gw arancy j, by rokow an ia m ogły rozw ijać

w  o-

osk . 

(n -k )

U  p r o g u  4 2  L o te r ii  
P a ń stw o w e j

Z nam iennym  ob jaw em  naszego  życia go 
spodarczego, k tó re z każdym  m iesiącem , 
pod w pływ em  przy jaznych w arunków  co 
raz pom yśln ie j się rozw ija —  jest w zrasta 
jąca co rok w śród naszego spo łeczeństw a  
popu larność  i n iesłychana  w zięto ść P o lsk iej 
L oterii P aństw ow ej,

O słu sznośc i naszego tw ierdzen ia —  
św iadczy  w ym ow nie zw iększa jąca się z kaź  
dą now ą lo terią ilo ść lo sów  i —  co  za tym  
idz ie liczba w ygranych oraz graczów , b io - 
rącw ch udzia ł w  każdym  c iągn ien iu .

Z a pośredn ic tw em  zaś ogrom nej sum y  
p ien iężnej w  w ysokośc i 75 .600 .000 z ło tych , 
k tórą in sty tuc ja L oterii P aństw ow ej co  
rok w ypłaca graczom  ty tu łem  w ygranych , 
pow odu je ona liczne zam ów ien ia w  w ar
sz ta tach rzem ieśln iczych , zw iększa iiczbę  
nabyw ców  w przedsięb io rstw ach przem y 
słow ych i hand low ych oraz dosta tn ie daje  
u trzym an ie k ilkunastom  ty sięcy ludz i.

N ic też dziw nego , że nasze spo łeczeń 
stw o przyznaw szy L oterii P aństw ow ej do
n iosłe znaczen ie spo łeczno - gospodarcze , 
pop iera  je z ca łych  sił i odczuw a bezg ran i
czne do  n ie j zau fan ie .

N ie u lega w ątp liw ośc i, iż u progu 43  
L oterii P aństw ow ej, n ie zab rakn ie praw do 
podobn ie an i jednego , k tó ry  by  n ie zechcia ł 
nabyć lo su I k lasy  i za pośredn ic tw em  w y 
granej w ejść na drogę do pom yśln iejsze j I 
przysz ło śc i,

S T E F A N  C E N T O W S K L ‘

P o z g o n ie m a r sz . A v e r e sc o
B u k a r e sz t, 4 . 10 . (P A T ) 

w •  j -  I Ś m ierć m arsza łka bron i A leksand ra A *

nemscyt na Spiszu 1 Orawie verescu w yw oła ła g łębok ie w rażen ie w ca-  
łym  kra ju . R ząd postanow ił urządzić zm ar

E w e n tu a ln a w y m ia n a  lu d n o śc i w e  F r y d e ck im lem u P °srzeb narodow y .
, , . t W czoraj zw łok i m arsza łka A verescu

tow i, przy czym  z ram ien ia rządu po lsk ie- przen iesione zosta ły do A teneum , gdzie po 
go do  rokow ań  tych  upow ażn iony  zosta ł po zostaną do czw artku . P odczas tych dw óch  
se ł po lsk i w  P radze dr, P apee , R okow an ia dn j przec iągną przed katafa lk iem zm arłe-  
te m ają też na ce lu usta len ie r e g u la m in u  I go rzesze pub licznośc i. W  czw artek odbę-  

p le b isc y to w e g o i w a r u n k ó w  lik w id a c ji in - dzie się pogrzeb . Z m arły  m arsza łek A vere- 

te r e só w  p a ń stw a  c z e c h o sło w a c k ie g o  n a  o d scu jjochow any zostan ie w  m auzo leum  w  
s tą p io n y m  P o lsc e  te r e n ie . m iejscow ości M arasti, gdzie podczas w iel-

4) P o lacy , służący  w  w ojsku czechosło - k ie j w ojny m arsz . A verescu odn iósł decy -  
w ack im  i w ięźn iow ie po lityczn i narodow o- du jące zw ycięstw o nad sp rzym ierzoną ar-  

śc i po lsk ie j m ają  być  natychm iast zw o ln ien i m ią n iem iecko - austriacką .
W yjaśn ić należy  punk t trzec i. P leb iscy t Z okazji śm ierc i m arsza łka A verescu  

n ie jest ogran iczony  do  pow ia tu frydeck ie- am basado r R . P . R aczyński i a ttache w oj- 
go na Z aolz iu , a le roz leg ła się także na skow y pp łk . dyp l. Z akrzew sk i w pisa li się  
po lsk ie e tnog raficzn ie z iem ie na S łow aczy -1  do księg i ża łobnej.

źn ie —  a w ięc n a r e jo n  c z a d e c k i, o r a w sk i 
i sp isk i.

N ie jest w ykluczone w prow adzen ie za 
sady n ie ob ję te j w arunkam i no ty po lsk ie j 
o w y m ia n ie lu d n o śc i na te ren ie pow ia tu  

F rydeckiego , P raw dopodobn ie ob ie strony  
okręgów , k tó re  m ają  być  poddane  p leb iscy -  ] zasadę tę przy jm ą.

W o jsk a  n ie m ie ck ie  p r z e k r o c zy ły  
। lin ię  fo r ty fik a c ji c z e sk ic h

h te J W a r sz a w a , 4 . 1 0 .
T eleg ram  w łasny

O pin ię pub liczną w  P o lsce in te resu je  

sp raw a p leb iscy tu na te rem ach n ieza ję tych  

przez w ojska po lsk ie , to jest na z iem iach  

poza pow ia tem  C ieszyńsk im  i F rystack im , 
N ależy w obec tego przypom nieć , jak ie żą 

dan ia w ysunęła P o lska pod ad resem  C ze 
chosłow acji,

W arunk i no ty  po lsk ie j z dn ia 30 w rze 

śn ia, przy ję te j 1 październ ika przez C zecho  
słow ację , by ły następu jące :

1) O bjęc ie w  c iągu  24  godzin , począw szy  

od godz , 14 dn ia 2 październ ika obszaru o  
prom ien iu 18 km , od  C ieszyna ,

2) P rzekazan ie  pozosta łych  te renów , le 

żących w  gran icach adm in istracy jnych po 

w iatów  czesko - c ieszyńskiego i fry sz tac- 
k iego  do  dn ia 10 bm , w łączn ie . .

3} P od jęc ie rokow ań co do oznaczen ia  I

B e r lin , 4 . 10 . (P A T )
W  dn iu  3 październ ika m aszeru jące od 

dzia ły  n iem ieck ie osiągnęły lin ię T etschen , 

przek racza jąc tym sam ym lin ię fo rty fika
c ji czesk ich . A rm ia czeska w ycofa ła się z  

tych te renów  na parę godzin przed nadej

śc iem  w ojsk  n iem ieck ich . O ddzia ły p ion ie 

rów  m usia ły  w ykonać pow ażne prace , aby

usunąć liczne przeszkody i zapo ry , jak ie  

w ycofu jące się oddzia ły czesk ie pozosta 

w iły po sob ie . W iele barykad by ło siln ie  
podm inow anych .

Z arów no w  T eschen jak i B odenbach  
grom adziły się tłum y m iejscow ej ludnośc i, _ 

w itając w kracza jące w ojska n iem ieck ie. 1 n y m -
N a rynku  w  B odenbach odby ła się m anile -1

K m . X II. 1927 /38
O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iu , 
X II-tego rew iru E lig iu sz C eg ie lsk i, m ający  
kancelarię w  P oznan iu , u l. M ostow a 15 m . 
10 , na podstaw ie art. 602 k . p . c ., podaje do  
pub licznej w iadom ości, że dn ia 6 paździer
n ika 1938 r. o godz . 15 ,15 w  S w arzędzu . S ta 
ry R ynek  nr. 15 , pow . P oznań , odbędzie się  
licy tac ja ruchom ości sk łada jących się:

z 1 poko ju jada lnego dębow ego w do 
brym  e tan ie , sk łada jącego się : z 1 bufe tu , 
1 kredensu , 1 w itryny , 1 sto łu na 12 osób , 
10 krzese ł i 2 fo te li w ybijanych skórą i 1 ze  
gara sto jącego , 1 k ilim u S X i m tr., 1 kana 
py p luszow ej, 2 fo te li p luszow ych i 6 pó łfo - 
te li p luszow ych ,

oszacow anych na łączną sum ę 830 ,—  z ł.
R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy 

tac ji w  m iejscu i w  czasie w yżej w yznaczo -

(—) Eligiusz Cegielski, 
K om orn ik ,
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E xp res s K u jaw s k i, śr o d a 5 p a ź d z ier n ik a 1 9 3 8 r .

ROZKAZ
przesiany przez Komendę Ochotniczego Kor
pusu Zaolzańskiego w Warszawie na ręce 
p. Kazimiery Walickiej, Komendantki Korpu
su na obwód Włocławski, działającej na mocy 
upoważnienia Komendy Ochotniczego Korpu
su Zaolzańskiego w Warszawie z dn. 25 
września b.r. Nr. 1150/38

Kalolimie Wońft Mawia ।
o d d o ło n a le żn y h o łd Z m a rłem u  k s . B is k u p o w i ।

O n e g d a j w  g o d z in a c h w ie c zo r o - U d zia ł w u r o cz y sto śc ia ch p o - 
w y ch c a ły k a to lic k i W ło c ła w e k g r ze b o w y c h  p r z y ję li Ic h E k sc e le n -  
z a p e łn ił u lic e p r a sta r e g o g r o d u c je K s. B isk u p i z  P e lp lin a , G n iez - 
K u ja w W ło cła w k a , b y o d d a ć n a - n a , Ł o d z i, C z ę sto c h o w y , P o z n a n ia k  a  tn iP  lii  
leź n y h o łd N a jp r z ew ie le b n ie jsz e m u i P ło ck a o r a z w ic e w o je w o d a p o -  V  V  n  O  <  ll  I  K y .

K s. B isk u p o w i D r. W o jc ie c h o w i m o r sk i p . S z c ze p a ń sk i. , Z d e cy d o w a n a w o la L u d u Ś lą sk ie g o z z a O lz y , jeg o m ę cz e ń sk a

S ta n is ła w o w i O w cz a rk o w i, k tó r y  j D e p e sze  k o n d o len c y jn e  n a d e s ła li:  k r e w  p r z e la n a o w o ln o ść ,  s ta n o w cz a  d e cy z ja  P a n a  P r ez y d en ta  R z e cz y -

w  w ie k u la t 6 3 z a k o ń c z y ł ż y c ie j j? A r cy b isk u p C o r te z i, p o sp o lite j P r o f. Ig n a ce g o  M o śc ick ieg o  i W o d z a  N a cz e ln eg o  M a r sz a łk a
w  O tw o c k u . *  . . • « . r - - ~ • - - • • -  • ~ • • •

O o z n a cz o n ej g o d z in ie o r sz a k  
p o g r z e b o w y p r ze c ią g n ą ł u lic a m i: 
W a r sz a w sk ą , p l. W o ln o śc i, 3 -g o  
M a ja i C y g a n k ą d o B a z y lik i K a 

ted r a ln e j w śr ó d sz p a le ró w  m ło d z ie  
ż y i ty s ią c z n y c h r ze sz w ie rn y c h

T r u m n a sp o c z ę ła n a k a ta fa lk u . 
O b o k s ta n ę ły p o c zty sz ta n d a r o w e, 
p r z e d sta w ic ie le w ła d z , s to w a r z y 

sz eń i o r g a n iz a cy j. C a ły tu m z a - 
z a p ełn ił s ię w ier n y m  h d em  k a to 

lic k im .

P o  o d p ra w ien iu  ż a ło b n y c h  n ie sz 

p o r ó w p o d n io s łe i p ię k n e k a z a n ie  
w y g ło s ił k s . d r . K o r szy ń sk i, o d d a 

ją c h o łd ś .p . Z m a r łem u .

W c zo r a j ju ż w e w c z e sn y c h g o 

d z in a c h z a c z ę ły n a p ły w a ć t łu m y  
d o k a te d r y , b y w zią ć u d z ia ł w  
d a lszy c h u r o c zy sto śc ia c h  p o g r ze b o 

w y ch .
N a w ę śr o d k o w ą z a ję ły sz ta n d a 

r y i d e leg a c je . N a w y b o c z n e —  
w ier n i. W p r e zb ite r iu m d u ch o -  
w ień stw o i p r ze d sta w ic ie le w ła d z .

P o o d śp ie w a n iu w ig ilii z o sta ła  
o d p r a w io n a p r ze z J . E . K s. B isk u 

p a K a r o la R a d o ń sk ieg o . p o n ty fik a l- 
n a su m a ż a ło b n a , p o c zy m p o ż eg 

n a ł u . p . Z m a r łeg o w g łę b o k o  
w z r u s c y ch s ło w a c h k s . p r a ła t 
K u liń s lł z B rz eśc ia K u j. |

W  I !k a c h w il p ó ź n iej tru m n a  
z e z w ło k a m i ś .p . Z m a r łeg o K s. 
B isk u p a O w c z a r k a n a r a m io n a ch  
d u c h o w ień stw a z o sta ła p r z en ie s io 

n a d o p o d z ie m i B a z y lik i K a te d ra l- 1 
n e j, b y sp o c zą ć ta m  n a z a w sz e .

0 1 1 3 1

Z fro n tu p rze d w y ljo rtze g o

D e le s o tl d o o k re$ o v e $o  

K o le s iu m w y b o rc ze g o

Z  ra m ie n ia n a uc zy c ie ls tw a

p p . S ta n is ła w  Ł a p iń sk i, Ł a d y s ła w  
N y k e, W ło c ła w e k ; W ła d y s ła w  
S m o leń  z K u tn a , W ła d y s ła w  P y p - 
k o w sk i, L e o n K o n ie c zy ń sk i, o b y d 

w a j z p o w . n ie sz a w sk ieg o ;

Z  R a d y  P o w ia to w a ]

p p . K a z im ie r z Ś w ię c ic k i, S ta n is ła w  

S ta r zy ń sk i, J a n S u c h a r a , J a n S o k o -

N u n c ju sz A p o sto lsk i, J c h E m in e n - Ś m ig łe g o R y d z a , n iez ło m n a w r esz c ie p o sta w a  c a łe g o N a ro d u P o lsk ie - 
c je K s. K a rd y n a ło w ie H lo n d i g 0 sp o w o d o w a ły z w y c ię s tw o n a sze j sp r a w y .

K a k o w sk i, J . E . K s. A r c y b isk u p  । Z a o lz ie w r a c a d o M a c ie r zy .

M e tro p o lita lw o w sk i T w a r d o w sk i,'. W ita ją c w o ln y c h B ra c i z za O lz y z se rc a w o ła m y Z jed n o c zo n y ło w sk i, Iz y d o r P ilic h o w sk i;

J . E . K s. A rc y b isk u p M e tro p o lita N a r ó d P o lsk i, J e g o P r e zy d e n t i W ó d z N a cz e ln y n ie ch ż y ją .  I

w ile ń sk i J a łb tz y k o w sk i, J . E . K s. । O ch o tn ic y , p o s łu sz n i p o trz e b ie se r c w a sz y c h g o r ą cy c h , s ta n ę liś - Z  Izb y P rzam . >  H a n d lo w a] 
A rc y b isk u p M etr o p o lita k r a k o w sk i c ie n a ty c h m ia st k a r n ie n a n a sz e w e zw a n ie w  sz er eg a c h O ch o tn icz eg o  1 i^ z e | K o c h a n o w icz W ik to r  
S a p iec h a o r a z Ic h  E k sce len c je K s. , K o rp u su  Z a o lz a ń sk ie g o , a b y z a św ia d cz y ć p r z e d c a ły m św ia te m , ż e \l£ h g a m jn j K a ro l P o licz k o w a li  
B isk u p i o r d y n a r iu sz e . : k a ż d e j c h w ili jes teśc ie g o to w i d a ć ż y c ie z a z ie m ię n a sz ą i z a w ie lk ą  S o k o ło w sk i in ż F elik s

id eę W o ln o śc i.  S te in h a g en , S ta n is ła w  O źm in k o w -

W  c ięg u 5 d n i s ta n ę ło g o lo w y c h  n a w sz y stk o 1 0 0  ty s ię cy  o c h o t- y L lld w ik  jó„ ( s ,_

m k o w N te c z ę a to sę ta k te w y p a d k i w h is t.r u . d o w .k i -  W ło c ła w .k ; K u tn .

D u m n i z e sp e łn io n e g o o b o w ią z k u , w ra c a n e d o sw o ic h w.rszts- j r e ze n to w a ć b ę d ę p p . A le ks an - 

to w p r a c y , p ie lę g n u ją c ten w ielk i k a p ita ł m o r a ln y , ja b  w m e sh sa e  E m e|ł W ła d y s ła w  S z a łk o w -

d o  O c h o tn icz e g o K o rp u su  Z a o lza n sk .e g o . ' sk i, M a ria n  M o ro w itz , J e rz y  R y lsk i;

O c h o tn ic y —  z a d o b rz e sp e łn io n y o b o w ią z e k sk ła d a m y W a ffij 
w  im ie n iu S p r a w y , ż o łn ier sk ie p o d z ię k o w a n ie .

C el n a sz z o sta ł o s ią g n ięty .

O c h o tn ic z y K o rp u s Z a o lz a ń sk i r o z w ią z u je m y .

Z W IĄ Z E K P O W S T A Ń C Ó W Ś L Ą S K IC H  
O K R Ę G W A R S Z A W S K I 

P re ze s  

Edmund Kabicz

U tzc lu g zn a la zc a
E d w a r d Z a le w sk i z G rz y w n a , 

n a u lic y 3 -g o M a ja z n a la z ł 5 0 0  

z ł., k tó r e są d o o d e b r a n ia w  tu t. 

K o m isa r ia c ie .

U c zc iw o ść z n a la zc y w in n a b y ć  

n a g r o d z o n a .

Z  Izb y R ze m ie ś ln ic ze j

p p . T a d e u sz G u to w sk i, S tefa n  

K w itliń sk i, K a z im ie r z Ł u k o m sk i; 

P io tr M o r a w sk i i E d w a rd P o d o l- 
’ sk i z A le k sa n d r o w a K u j., F r a n ci-

K O M E N D A  
O C H O T N IC Z E G O K O R P U S U Z A O L Z A tiS K IE G O

S ze f S zta b u : K o m e nd a n t:  ,

(K Jackiewicz Jerzy Lgocki s zek J an ko w sk i z P rze d c za.

Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym s'wietle nadwyrężamy oczy. W lampie 

stojącej należy stosować 1 wewnątrz matowaną OsramówkęfH] na 125 Dim lub 2 po 

65 Dim. Osramówki [0] dają oczom obfite i łagodne światło.

.S R A M G.W.K I -ZIP
znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. D

P ro g ra m z im o w y  

R o zg ło ś n i P o m o rs k ie j

O d d n . 2 p a ź d z ie r n ik a w sz ed ł tk i r o z g ło śn ia d y sp o n u je g o d z in ą  

w  ż y c ie p r o g r a m  z im o w y  r o zg ło śn i m ięd z y 2 2 .0 0 —  a 2 3 .0 0 , w e  

r e g io n a ln y c h P . R . W  z w ią z k u z w to r e k o 1 5 .1 5 —  1 5 .3 0 , i w  

ty m  u le g a p r z esu n ię c io m c za s n a - p ią te k o 1 7 .4 5 —  1 8 .0 0 .

N a g o rą c y m  

u c zy n k u

d n iu 2 b .m . o g o d z . 2 3 .4 0  
c m e n ta r z a w e W ło c ła w k u , 1

W  

k o ło  

_ _ _ _  _ _ _ n ie zn a n i sp r a w c y z rz u cili z w a g o - 

d a n ia p r o g r a m u r e g io n a ln e g o . W  j N a p o d sta w ie n o w e g o p la n u n ó w  o k o ło 3 0 m tr . w ęg la . Z a tr z y - 
’ __ _ _ _ D _ _ _ _ _ _ _ _ __  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ t ir ' e -v s o  a on ied z ie lę R o z g ło śn ia P o m o r sk a r a m o w eg o r o zg ło śn ia p r a c u je w  J m a n o 5 o só b . S ą to : S ta n is ła w  

d y sp o n u je o d c in k iem  p o r a n n y m  o d n ie d z ie lę b e z p r z er w y o d 7 .1 5 — {M a d e jsk i, u l. P o łu d n io w a , F r a n c i- 
8 ,4 5 —  9 .1 5 , w p o łu d n ie 1 3 .0 0 2 3  0 5 , w  d n i p o w sz ed n ie o d 7 .0 0 'sz ek S z c z ep a ń sk i, u l. D zie w iń sk a , ' 

—  1 3 .1 0 i 1 4  4 0 —  1 5 .3 0 , w ie -'—  2 3 .0 5 z p r z e r w a m i w  g o d z . o d , C ec y lia L e w a n d o w sk a , G r zy w n o , ‘

czorem o d 19 30 — 20.15, w po- 
zostałych d i< h ramy programowe 

przewidują audy je regionalne od 

10.00 — 11.00 13.00 — 14 08, 

Z wyjątkiem poniedziałku o 14.00 

— 14.10 i 18.00 — 18.30. Poza 

tym w poniedziałki, środy i czwar-

8 .1 0 —  1 0 .0 0 i o d  1 4 .0 0 —  1 5 .0 0 M a r ia n n a K o p ji G r zy w n o i C y ry l 

(w  p o n ie d z ia łe k  o d  1 4 .1 0  — 1 5 .0 0 ). K o p ji.

IS-Xi że wysoko zorganizowana 

szkoła powszechna na pograniczu 

jest bazą kulturalną i krzewicielką 

ducha narodowego wśród naszych 

rodaków zza kordonu. Składając 

skromny datek w czasie Tygodnia 

Szkoły Powszechnej pomagasz To

warzystwu Popierania Budowy Publi

cznych Szkół Powszechnych, które 

dąży do zaspokojenia najpilniejszych 

potrzeb na przygraniczu.

O d c zy ty  

w  ś w ie tlic y p o lic y jn e j
W  lo k a lu św ie tlic y p o licy jn e j /— * . '  .

p r zy u l. P .O .W . 1 , w  b .m . o d b ę - M - * u zy te8 ° P r* d u d o w y d zie lo n e - 

d ą s ię trz y o d c zy ty . f

P ie rw szy w y g ło sz o n y z o sta n ie 5 

w  !

o g o d z . 1 8 .3 0 .

W  d n iu ty m p . k ier ew n ik C e-  

z a r iu sz Ł u k a sz e w sk i m ó w ić b ę d zie  
o Ś lą sk u Z a o lza ń sk im .

N a stęp n e o d b ę d ą s ię w  te rm i

n a c h :

1 2 p a ź d z ie r n ik a . T e m a t: „ O r d y 

Z a u fa n ie o d p ie rw s ze g o w e jrze n ia

Ż a ró w k a jes t p e w n e g o r o d za ju p ie rw szy r z u t o k a z a p o z n a ć s ię ' 

m a sz y n ą , k tó r a p o b r a n ą p r z e z s ie - n ie ty lk o z z u ży c iem p r ą d u le cz  

b ie m o c e le k tr y c z n ą t .j. p r ą d  p r ze - i z w y d a jn o śc ią św ietln ą i ty m  

tw a r z a n a św ia tło . C zy jed n a k sa m y m  z o r ien to w a ć s ię c o d o  e k o - 

m a sz y n a p r a cu je e k o n o m ic z n ie n o m ic zn o śc i ż a r ó w k i.

w sk a ż e n a m  d o p ie ro s to su n ek o b u W e w n ą trz m a to w a n e O  s r  a - 

w y ż ej w y m ie n io n y ch sk ła d n ik ó w , m ó w k i - D z a p ew n ią k a ż d e-

■ m u d o b re i ta n ie św ia tło .

•g o św ia tła , w iem y b o w iem , ż e  
’n a jo sz cz ę d n ie jsz y m i ż a r ó w k a m i są

• . . i

w y d a jn o śc i św ietln e j m a ją  n a jm n ie j 

sz e z u ż y c ie p r ą d u .

D a w n iej z a z n a c za n o n a ż a r ó w 

k a c h ty lk o z u ż y cie p r ą d u w  w a 

ta ch i k u p u ją c y n ie m ia ł in n e j 

m o ż liw o śc i, ja k w ier zy ć u stn y m  
z a p e w n ie n io m  sp r z ed a ją c eg o c o  d o

r ie rw sz y w y g ło szo n y z o sta n ie — ' , , *  ' '  . n
so b o tę d n ia 8 p a ź d z ie rn ik a b .jr . P " ’ ' . P e W n e| o l[" ,lo " .e ) . K in o  „S ło ń c e "

D z iś i ju tr o n a jp ię k n ie jćz y f ilm  

Z a w in iła m * z D a n ie lle D a rr ieu x .

n a c ja w y b o r cz a i o b o w ią z k i p o lic - w y so k ie j w y d a jn o śc i św ie lln ej w y b - 

ja n ta o b y w a te la " . P re leg e n t p . 1 r a n e j p r z ez s ie b ie ż a r ó w k i. O b e c-  

p r zo d o w n ik Z ieg lr .  i n ie jes t in a c ze j, g d y ż , w y d a jn o ść

2 0  p a ź d zie rn ik a . T e m a t: W sp o m ’ św ie tln ą , o k re ś lo n ą ilo śc ią d e k a lu - 

n ie n ia z p o d ró ż y d o R zy m u " , m e n ó w (1 0 lu m e n ó w  =  1 D im ) 

P re le g en t .m b ę d z ie la b o r a n t w y - u m ie sz c za s ię n a b a lo n ik u k a ż d ej 

d z ia łu ś l. p . K o z er a . O d c zy t b ę - O sr a m ó w k i D ; I .

d z ie ilu str o w a n y . O sra m ó w k ę D , k a ż d y m o że n a

P o b ic ie
W  d n iu 2 b .m . o g o d z . 2 1 n a  

u l. K iliń sk ie g o z o sta ł p o r a n io n y  

n o ż e m  w  b ó jce W ito ld W ic h r o w - 

sk i, z a m . u l. K iliń sk ie g o 2 3 w .m ., 

p r z ez J a n a R o d ze w sk ieg o z a m . 

p r z y u l. C eg la n e j b fe 1 w /m .

Z a g ro d y  no w y n a ję c ia  2 p o k o j.
a . B _ |||z k u c h n ią n a II g im p iętrz e  

W  p ło m ie n ia c h  |h  b a lk o n e m  o d fr o n tu . W ia d o - 
W e w si M o iz y c e , g m . L u b ieó , U ? !'? '5 w  A d m in is lre cji E x p re ssu  

n a sz k o d ę  J a n a U r b a ń sk ie g o  sp a liły u ;a w sk ieg o o d g o d z .8 I0 r .n o  

s ię d a c h y s ło m ia n e n a d o m u m ie- : 

sz k a ln y m , o b o r ze i sz o p ie , o r a z 1 

z b o ż e w  s ło m ie .

S tra ty sp a lo n y c h  z a b u d o w a ń w y 

n o sz ą 2 .0 0 0 z ł.

W e w si G a g o w y , g m . L u b ie ń , 

n a sz k o d ę B a r b a r y M u sia ł, sp a liło  

s ię : d a c h y s ło m ia n e n a d o m u  

m ie szk a ln y m , o b o r z e , s to d o ła d r ew 

n ia n a , 2 sz o p y i z b io r y z b o ż a .

S tr a ty sp a lo n y ch z a b u d o w a ń  

w y n o sz ą 3 .0 0 0 z ł.

D y żu r le k o rs k l I a p te c zn y
D y iu r a p tec zn y —  p . P a szk ie w ic za , 

u l. S to d o ln a .

A p te k i d y żu ru ją c e w  d z ie ń s ą c zy n n e o d  

--------------- ---------- ~  - ... c . g o d z . 8 -e j d o g o d z . 2 0 -e j.

; k u p u ją c z a tem  ।  U szk o d z en ie c ia ła le k k ie , o p isa n o n y iu r lek a r sk i —  d r W d o w ia k , S t. R y - 

O sra m ó w k ę D , k a ż d y m o że n a  (p ro to k ó ł. < n e k 4 ta l. 1 5 -8 1 .

O R T E P IA N d o s p rze d au ia  

w d o b ry m s tan ie o d za raz . 

W ia d o m oś ć: u l. P .O .W . N i 1 , 

„R e s tau rac ja *.

P o trze b n o o < 1 z w  
n a p rak ty kę  

d o  S k ła d u A p te cz n eg o in te lig en tn a  

p a n ien k a  o  m iłe j p o w ier zc h o w n o śc i. 

Z g ła sz a ć s ię u l. K o śc iu sz k i 5 , m . 4 .

M  p o c zą tku llp c a
Izb ica  —  C h o d ec z zg u b iłe m  re w o l

w e r b ro w n in g b Ł 8 8 80 4 9 C . 6 ,35 . 

Z n a lazc a p ro s zo n y je s t o zw ro t 

za n ag ro d ą. P io tr J a n k o w sk i, C h o 

d ec z .

R e da k tor: W a lerian  G lin ie c k i. Z .tł. G ra f. p .f. „B -C IA  P IO T R O W S C Y ", W łoc ław e k , P rze dm ie jsk a  2 0. T e lefo n 1 1 -0 0 . W yd aw c a: S te fan  P io tro w s k i

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

hist.ru

